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Życie" w wiejskich przedszkolachEdward Gierek

Opieka potrzebna przez cały rok

go- 
po-

па
па

czasie założenie 
przedszkoli, a 

ogień powinny pójść 
Bnin, Anielice, Radzi-

(P) Przedszkola zwyklo się traktować jako sprawę wyłącz
nie miejską — tam kobiety pracują przez cały rok, na wsi 
dziećmi trzeba się zająć co najwyżej w okresie żniw czy je
siennych wykopków — przyjęło się nawet dla wiejskich przed
szkoli określenie „zielone”.

CENA 1 ZŁ

przyjął
Stanę Dolanca

(P) 28 lutego I sekretarz 
PZPR Edward Gierek przyjął 
przebywającego w Polsce na za- 
₽roszenie КС PZPR członka 

rezydium, sekretarza Komite
tu Wykonawczego КС ZKJ Sta
nę Dolanca.

W spotkaniu uczestniczyli 
członek Biura Politycznego, se
kretarz КС PZPR Edward Ba- 
biuch i członek КС, kierownik 
Kancelarii Sekretariatu КС 
PZPR Jerzy Waszczuk, a ze 
strony jugosłowiańskiej członek 
КС, przewodniczący Komisji 
Historycznej КС ZKJ Bosko 
Selegovic. Obecny był ambasa
dor SFRJ w Polsce Mihailo Sva- 
bic.

W toku rozmowy wymieniono 
poglądy na węzłowe problemy 
sytuacji międzynarodowej. Pod
kreślono dążenie obu partii i 
krajów do wniesienia konstruk
tywnego wkładu w utrwalanie 
procesu odprężenia, międzynaro
dowej współpracy i zaufania. 
Pozytywnie oceniono pomyślnie 
i dynamicznie rozwijające się 
stosunki polsko - jugosłowiań
skie we wszystkich dziedzinach 
a zwłaszcza współpracę gospo
darczą i naukowo - techniczną. 
Wyrażano wolę obu partii dal
szego rozszerzania tych stosun
ków w interesie narodów Pol
ski i Jugosławii.

Omówiono także kierunki po
głębienia współdziałania PZPR 
i ZKT. (PAP)

(P) Podczas spotkania. Fot. CAF — Kwiatkowski

skuteczna praca polityczna i ideowo-wycliowawcza
Konferencja sprawozdawczo-wyborcza PZPR 
Pomorskiego Okręgu Wojskowego

<P) 28 lutego odbyła się w Bydgoszczy konferencja sprawoz
dawczo-wyborcza Pomorskiego Okręgu Wojskowego. W obra
dach uczestniczył członek Biura Politycznego КС PZPR, mi
nister obrony narodowej gen. armii Wojciech Jaruzelski.

Referat wygłosił dowódca 
POW — gen. dyw. Wojciech 
Barański. U podstaw efektów 
szkoleniowo - wychowaw
czych Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego, osiągniętych w 
realizacji uchwały VII Zja
zdu PZPR — stwierdził mów
ca — leży mobilizująca siła, 
prężność ideowa i organizator
ska rola partii. Świadectwem

Problemy 70 tysięcy studentów stolicy
III Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza SZSP

Obsługa własna
si. <

(P) 146 przedstawicieli najli
czniejszej w kraju, 40-tysięcz- 
nej organizacji stołecznej SZSP 
podsumowało 28 lutego podczas 
III Warszawskiej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej o- 
statnie dwa lata i dyskutowało 
nad planami na dwa lata na
stępne.

W obradach wziął udział se
kretarz КС, I sekretarz KW 
PZPR Alojzy Karkoszka, a tak
ie prezydent m. st. Warszawy 
Jerzy Majewski, sekretarz KW 
PZPR Krzysztof Kruszewski, 
wiceminister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki Janusz 
Górski, przewodniczący ZG 
SZSP Stanisław Gabrielski, 
członkowie egzekutywy KW 
PZPR, rektorzy i I sekretarze 
organizacji partyjnych wyż
szych uczelni stolicy.

Organizacja warszawskich stu
dentów działa w największym 
w kraju skupisku słuchaczy 
szkól wyższych — na 12 uczel
niach, wśród 70 tys. studentów. 
Już to samo chociażby świad
czy o mnogości problemów i 
spraw, z jakimi organizacja — 
mająca przecież ambicję repre
zentowania całej młodzieży a- 
kademickiej — n.a co dzień się 
styka. A że daje sobie z ni
mi radę, że jest autorem wielu 
ciekawych, pożytecznych dla 
miasta i województwa inicja

w dzie- 
zwróci- 
o liczbę 
warun-

W 1976 r. działało na 
wsiach 16190 przedszkoli, w 
kwietniu ub. roku 16 859 dla 
prawie 370 tys. dzieci. Nie 
jest to radykalna zmiana w 
statystyce zważywszy, że spo
wodowało ją przede wszyst
kim wprowadzenie obowiązku 
wychowania przedszkolnego 
dla dzieci 6-letnich.

Do piętnastu gmin 
sięciu województwach 
liśmy się z pytaniem 
wiejskich przedszkoli, 
ki ich pracy i przydatność 
dla wsi w okresie zimy.

Woj. bydgoskie — gminy Ka
mień Krajeński, Sadki i Dąbro
wa Chełmińska. W pierwszej z 
nich są trzy przedszkola, a cho
dzi do nich 180 dzieci. Dwa pro
wadzą PGR-y. jedno — gmina. 
Wszystkie 6-latki objęte są 
opieką, bowiem przy szkołach 
gminnych działają także ogni
ska przedszkolne. W gminie 
Sadki przedszkola są dwa: jed
no PGR-owskie dla 35 dzieci,

należytego kształtowania w 
toku pracy partyjnej walorów 
ideowych żołnierzy, ich zaan
gażowania, inicjatywy i dy
scypliny są wysokie oceny u- 
zyskane przez poszczególne 
związki taktyczne i oddziały-

Nowym, silnym impulsem do 
doskonalenia w nich działalnoś
ci ideowej stały się postano
wienia II Krajowej Konferencji 

tyw — cieszy się szacunkiem i 
zaufaniem. Dowodem tego mogą 
być chociażby przyznawane jej 
coraz większe uprawnienia, a 
także wyrazy uznania w postaci 
przyznanych działaczom studen
ckim odznaczeń.

Podczas obrad Alojzy Karko
szka i Jerzy Majewski odzna
czyli najlepszych Srebrnymi i 
Brązowymi Krzyżami Zasługi. 
Wręczono także najwyższe od
znaczenia polskiego ruchu mło
dzieżowego — im. Janka Kra
sickiego i dyplomy Primus In
ter Pares, a także nagrody dla 
laureatów Konkursu Koperni- 
kańskiego.

W czasie konferencji wystą
pił Alojzy Karkoszka, który 
także w towarzystwie Jerzego 
Majewskiego i Krzysztofa Kru
szewskiego wręczył 30 studen
tom legitymacje kandydackie 
i członkowskie PZPR.

Delegaci wybrali plenum Za
rządu Stołecznego SZSP, które 
na swym pierwszym posiedze
niu dokonało wyboru przewod
niczącego — został nim ponow
nie Stefan Igras i wiceprzewod
niczących: Ireneusza Nawrockie
go i Ryszarda Piotrowskiego.

(m) 

nie

drugie przy zbiorczej szkole 
gminnej, dwuoddziałowe dla 64 
dzieci. Czynne są po osiem 
dżin dziennie i 'wydają trzy 
siłki.

Z dowożeniem problemu 
ma „z uwagi na brak możliwo
ści przyjęcia dzieci z sąsiednich 
miejscowości”. Dąbrowa ~ 
mińska ma wprawdzie 
przedszkola, ale chodzi do 
raptem 23 dzieci, trudno 
przypuszczać, by potrzeby 
ny były zaspokojone. W

Cheł- 
trzy 
nich 
więc 
gmi- 

do-

I sekretarz КС PZPR
przyjął ambasadora
PRL na Węgrzech

(P) 28 lutego I sekretarz КС 
PZPR Edward Gierek przyjął 
nowo mianowanego ambasado
ra PRL w Węgierskiej Republi
ce Ludowej Tadeusza Pietrza
ka. (PAP)

PZPR. W ich duchu wzmożo
nego wysiłku w zakresie umac
niania gotowości bojowej wojsk, 
dyscypliny, wyższej jakości 
szkolenia i służby towarzyszyć 
musi jeszcze bardziej skutecz
na praca polityczna i ideowo- 
-wychowawcza.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. «

Z MYŚLĄ O MORZU

:

(A) Marian Krynicki od po
nad 40 lat prowadzi działal
ność dziennikarską poświęco
ną sprawom morza. W latach 
powojennych przygotował o- 
siem publikacji książkowych 
dotyczących gospodarki mors
kiej, w naszym kraju i na 
świecie. Pierwszą z nich —- 
„Morskie statki handlowe” u- 
znano za wzór fachowo napi
sanej polskiej książki popu
larnonaukowej zajmującej się 
tego rodzaju tematem. 

Dziś 8 stron

ТУРstr- 6

datku wszystkie placówki pra
cują w warunkach nie najlep
szych. Projektuje się w naj
bliższym 
stępnych 
pierwszy 
Dębionki.
czyn.

Woj. Gorzów Wlkp. — Dostali
śmy informacje z dwóch gmin
— Międzychód i Deszczno. W 
gminie Międzychód jest pięć 
przedszkoli, wszystkie — jedno- 
oddziałowe, a do każdego cho
dzi 30—35 dzieci. W Ławryniu 
i Gorzyniu — warunki bardzo 
dobre, pozostałe przedszkola 
działają w lokalach zastępczych. 
W gminie Deszczno jest także 
pięć placówek, które przyjmu
ją 130 dzieci. Wszystkie — to 
przedszkola na wsiach, dzieci 
nie muszą więc do nich dojeż
dżać. W bliskiej przyszłości 
gmina Deszczno planuje jeszcze 
dwa przedszkola — jedno pow
stanie w Boleminie, drugie w 
Ulinie, gdzie postanowiono od
nowić i adaptować nie wykorzy
stany dotąd budynek. W oby
dwu gminach obowiązkową 
opieką przedszkolną objęte są 
wszystkie 6-latki.

Dąbie, woj. zielonogórskie. 
Przedszkola są dwa — jedno 
prowadzi PGR Kosierz, drugie 
w Połupinie — gminna szkoła 
zbiorcza. Przedszkole prowadzo
ne przez PGR zapewnia dzie
ciom dużo lepsze warunki: 
działa dziewięć godzin dziennie, 
a nie pięć, a wydawane są trzy 
posiłki. Do obydwu przedszkoli 
z miejscowości odległych o 3—5 
km dzieci dowozi się albo auto
busem, albo specjalnie do tego 
celu przystosowaną przyczepą.

Mimo dużej liczby przedszkoli
— jest ich aż osiem — w gmi
nie Raba Wyżna, woj. Nowy 
Sącz, potrzeby są dwa razy 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(P) 28 lutego przybył z ofi
cjalną wizytą do Polski mi
nister spraw zagranicznych 
Hiszpanii Marcelino Oreja 
Aguirre.

Na warszawskim -lotnisku 
Okęcie, udekorowanym fla
gami obu krajów, gościa po
witał minister spraw zagra
nicznych Emil Wojtaszek.

W wypowiedzi udzielonej na 
lotnisku dziennikarzom hisz
pański minister stwierdził, iż 
przywozi serdeczne wyrazy 
przyjaźni dla rządu I narodu 
polskiego od przewodniczącego 
rządu Hiszpanii Adolfo Suare- 
za. Premier wyraża ubolewa
nie z powodu konieczności prze
łożenia zapowiedzianej wizyty

Olsztyn gospodarzem 
tegorocznych 
Centralnych Dożynek

(P) Na podstawie decyzji kie
rownictwa partii i rządu tego
roczne Centralne Dożynki od
będą się w woj. olsztyńskim. 
Wyróżnienie to jest wyrazem 
uznania dla dotychczasowych 
osiągnięć rolnictwa tego regio
nu.
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. I

(x Marianem Krynickim, 
mwir' nestorem polskich. 
SuXvlJL publicystów morskicht

—> O ile mi wiadome, >o- 
csąwssy od 1935 roku kiedy to 
został Pan netem reklamy 
centrali praedsiębiorstwa Gdy
nia — Ameryka Linie Żeglugo
we S.A., morse bec reszty sdo- 
minowalo Pana dziennikarskie 
zainteresowania.

— Rzeczywiście. Dla morskiej 
przygody „zdradziłem” swoje 
wcześniejsze pasje — motoryza
cję i lotnictwo. W tamtych la
tach statek byl jedyną szansą 
by poznać świat. Nęciły mnie 
dalekie podróże, a gdy pierw
szy przeżyty sztorm przeszedł 
bez większego wrażenia, posta
nowiłem zaczepić się w GAL. 
Polska żegluga zaczęła się wów
czas naprawdę rozwijać i w

Zgon 

Janusza Meissnera

(P) 28 bm. w wieku 78 lat 
zmarl w Krakowie znany pro
zaik, autor 50 książek o tema
tyce lotniczej, morskiej i histo
rycznej — Janusz Meissner.

Za swe bojowe zasługi pisarz 
odznaczony został m.in. Krzy
żem Virtuti Militari, dwukrot
nie Krzyżem Walecznych oraz 
Śląską Wstęgą Waleczności i 
Zasługi.

Był odznaczony Orderem 
Sztandaru Pracy I LU klasy.

гаіігука oomow pow staje Katowicach-Panewnikach. Jej rozruch technologiczny przewi-
dziano na drugi kwartał br. Będzie się tu produkować elementy do 12 tys. izb rocznie. Pierw 
sze domy z tych elementów staną w osiedlu Targowisko w Katowicach-Piotrowicach.

CAF — Jakubowski

Następie pól miliona—za dwa lata

Od naszego specjalnego wysłannika 
DARIUSZA PIĄTKOWSKIEGO

Bielsko, 28 lutego
(P) Dziś, jak codziennie, poza bramy Fabryki Samochodów 

Małolitrażowych w Bielsku-Białej i w Tychach wyjedzie ok. 
750 „Syren” oraz „Polskich Fiatów 12Jp”. Jeden z tych wozów 
będzie jubilatem: półmilionowym samochodem wyprodukowa
nym przez ponad 33-tys:ęczną załogę FSM.

Nie ustalono jaki to będzie 
wóz... Trochę po to, aby niko
go nie urazić! Ani tych, któ
rzy od listopada 1971 roku w 
Bielsku produkują „Syreny”, 
ani ich kolegów i w Bielsku 
i w Tychach montujących no
woczesne „Polskie Fiaty 126p”.

6 lat i 3 miesiące potrzeba 
było załodze FSM składającej 
się dziś z kilkunastu zakładów 
znajdujących się oprócz Bielska 
i Tych w Czechowicach-Dziedzi- 
cach, Sosnowcu, Wapiennicy, 

w Polsce, ale ma nadzieję, że 
dojdzie ona do skutku w naj
bliższym czasie.

Mówiąc o rozmowach, jakie 
przeDrowadzi w Warszawie, 
minister wyraził przekonanie, 
że ich owocne wyniki staną się 
obiecującym początkiem za
cieśnienia stosunków hiszpań- 
sko-polskich.

Tego dnia minister spraw 
zagranicznych Hiszpanii złożył 
w siedzibie MSZ wizytę min. 
Wojtaszkowi.

260 nowych przedsiębiorstw w jednym roku
Radzieckie inwestye'e

Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZINSKIEGO

1978

Moskwa, 28 lutego
(P) W ubiegłym roku w 

Związku Radzieckim zbudo
wanych zostało 260 nowych 
przedsiębiorstw produkcyj
nych i 2200 tys. mieszkań. Te
goroczny program jest jeszcze 
bardziej napięty. Nakłady in
westycyjne przekraczają 110 
mid rubli, a zasoby środków 
trwałych, o które wzbogaci się 
gospodarka, wynoszą aż 105,6 
mid rubli.

Świadczy to nie tylko o roz
machu radzieckiego programu 

przedsiębiorstwie potrzebny był 
człowiek o pewnych umiejęt
nościach propagandowych.

Wbrew oporom konserwatys
tów i sceptyków udało się roz
winąć na naszych pasażerskich 
transatlantykach coś w rodzaju 
służb prasowo-informacyjnych i 
kulturalno-rozrywkowych. Ga
zety pokładowe, biuletyny i bo
gaty program dla pasażerów 
miały chyba wśród wielu czyn
ników pozytywny wpływ na 
rosnące powodzenie polskiej że
glugi pasażerskiej i turystyki 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(P) Tak dojeżdża się dziś do wielu nowych osiedli raiesz..jeno
wych, Fot* CAF — Momot

już na jubileuszowe 
na powitanie ,.mi

będzie zastąpienie wete- 
— „Syreny” nowocześniej- 
wozem, na pewno więk*  
od „malucha”, lecz mniej- 
oezywiście od żerańskich

Ustroniu i Skoczowie na stwo
rzenie kombinatu i wyproduko
wanie 500 tysięcy samochodów.

Następne pół miliona — jak 
zapowiedział podczas wtorkowe
go spotkania z dziennikarzami 
dyrektor naczelny FSM Ryszard 
Dziopak — wyprodukowanych 
zostanie w ciągu 2 lat. Umó
wiliśmy si' 
spotkanie, 
liohera” w marcu 1930 roku.

Nadal w tych najbliższych la
tach będą zjeżdżały z taśm 
„maluchy” i .Syreny”, Dopiero 
w latach osiemdziesiątych moż
liwe 
ranki 
szym 
szym 
szym 
wozów z FSO.

„Polskie Fiaty 126p” będą 
konsekwentnie modernizowane, 
robi się wiele, aby podnieść ich 
jakość, a także zmniejszyć kło
poty posiadaczy poszukujących 
niektórych części zamiennych. 
FSM — jak zapewnił dyr. Dzio
pak — może dostarczyć każdą 
potrzebną ilość tych elementów 
i części, które sama produkuje. 
Ale oprócz FSM jest jeszcze 
wielu innych kooperantów — i 
nie tylko w kraju.

Poruszono podczas wtorkowe
go spotkania kwestię dostaw 
„maluchów” z silnikami w wer- 

inwestycyjnego, lecz również o 
pogłębiającej się kon:entracji 
sił na obiektach, które jak naj
szybciej mają być oddawane do 
użytku. Nie bez przyczyny 
mówi się, że bieżący rok jest 
decydujący dla pomyślnej rea
lizacji zamierzeń inwestycyj
nych całej dziesiątej pięciolat
ki. Wystarczy przypomnieć, że 
.spośród 750 nowych przedsię
biorstw, które rozpoczną pracę 
do końca 1980 r. aż 260 wcho
dzi do eksploatacji w tym roku.

Przed przedsiębiorstwami wy
konawczymi, przemysłem ma
teriałów budowlanych i biura
mi projektów postawione zo
stało zadanie radykalnego us
prawnienia procesu inwesty
cyjnego. W tym celu wykorzy- 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Odwilż w całym lira’u 

Wisła bez lodu * Żegluga na Odrze
Informacja własna

(P) Minął luty, który był 
chłodniejszy niż zwykle. Fala 
mrozów przyszła w połowie 
miesiąca. 19 lutego w Zamościu 
było minus 27 st. C, zaś na
stępnego dnia w Zakopanem — 
minus 28 st. C. Najniższą tem
peraturę tegorocznej zimy w 
Warszawie zanotowano 19 lute
go — minus 
lutego okazał 
w Przemyślu 
no 18,5 st. C. 
stępnego dnia

20 st. C. Koniec 
się bardzo ciepły: 
22 bm. zanotowa- 
W Warszawie na
było 13,4 st. C.

tak. jak FSM zapowiada- 
fabryka może dostarczyć 
m rync’: kr-’-.-' na- 
,.Fiatów 126p” w wersji

liczyć 
wersji

sji 600 cem — których obecnie 
brakuje w placówkach „Polmo- 
zbytu”. Sytuacja ulegnie zdecy
dowanej poprawie w II kwar
tale i ' 
ta — 
w br. 
łowię 
600 i 630 ccm.

Nie można natomiast 
na dostawy „PF l?3o” w 
„lux” i „komfort” do czasu u- 
ruchomienia w kraju produkcji 
tych elementów, które obecnie 
sprowadzane są za d?wi?v i 
wmontowywans wyłącznie do 
..maluchów” kiero.vanvch na 
eksport. Oczywiście, mogą trafić 
i na rynek krajów? te ekspor
towe wozy, lecz albo sprzeda
wane za d wizv mnrz' - °->nk 
PeKaO albo tzw. cdrzuty, wo
zy z ewent. uszkodzeniami nad
wozia i innymi tego typu uster
kami.

Produkcję no. wzmocnionych 
układów’ hamulcowych do „ma
luchów” FSM uruchomi w przy
szłym roku, a dostawy alterna
torów ze Świdnicy spodziewane 
są w 1980 roku.

Mnie teź strć 

na więcej i lepiej

Załoga „Kozienic"
na apel „Waltera"
Informacja własna

(R) W odpowiedzi na apel 
pracowników „Waltera”, załoga 
elektrowni „Kozienice” i grupa 
remontowa Zakładu Remonto
wego Energetyki w Lublinie 
podjęły zobowiązania skrócenia 
czasu remontów kapitalnych 
trzech bloków 200 MW o 12 dni 
w porównaniu do przyjętego 
planu remontów. Zobowiązanie 
to oznacza możliwość wyprodu
kowania dodatkowo 50.000 MhW 
energii elektrycznej o wartości 
8.800 tys. zł. Równocześnie więk
sza uwaga zostanie zwrócona 
na jakość wykonywanych re
montów kapitalnych i średnich, 
by jej poziom gwarantował 
zmniejszenie ilcści awarii.

Zobowiązaniem tym, podjętym 
już w dwa dni го II Wojewódz
kiej Konferencji PZPR, załoga 
elektrowni raz jssocze dowiodła 
swojej sprawności i odpowie
dzialności za wykonanie z ‘dań 
przed nią stojących. Jest to 
także dowód zaangażowania w 
realizację programu przyjętego 
na konferencji. Nie zawiodą 
oczekiwań i zawsze dołożą sta
rań, by jak najsprawniej i bez 
awarii dostarczać gospodarce 
narodowej cenne megawaty, co 
jest szczególnie istotne w okre
sach nasilenia zapotrzebowania 
na energię.

do 6 st. C. 
i nad ra- 
i deszczu

Trwająca kilka dni odwilż 
sprawiła, że Wisła wolna jest 
już od lodów. Zamarznięte są 
jedynie kanały portowe w San
domierzu i Połańcu. Wolny od 
lodów jest również szlak wodny 
na Odrze. Przewozy towar.-we 
zostały wznowione.

Sytuacja na drogach, zwłasz
cza na terenie województw pół
nocno-wschodnich, jest nadal 
trudna. Mimo wysiłków służb 
drogowych i... odwilży — jesz
cze ponad 150 dróg zamkniętych 
jest dla ruchu.

Najbliższe dni — jak twier
dzą synoptycy — mają być nie
co chłodniejsze. Temperatura 
maksymalna w dzień ' * “
Okresami, w nocy, 
nem. opady deszczu 
ze śniegiem, (lat.)

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW dziś 

w Warszawie będzie zachmu
rzenie duże z większymi prze
jaśnieniami i rozpogodzeniami. 
Mglisto. Temp. ok. 6 st. (PAP) 

KALENDARIUM
Środa jest 60 dniem 1978 r. 
końca roku pozostało 305 
w tym 254 dni robocze. 

Słońce wzeszło o godz. 6.23, 
a zajdzie o godz. 17.15.
• Imieniny obchodzą: Antoni

na i Albin. (J.L.)
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Konferencja sprawozdawczo-wyborcza PZPR
Pomorskiego Okręgu Wojskowego

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR, 1
W dyskusji wiele miejsca po

święcono sprawom rozwijania 
ruchu przodownictwa i współ
zawodnictwa jako czynnikowi 
wpływającemu w decydujący 
sposób na wyniki służby i szko
lenia. Dzięki właściwej popula
ryzacji idei przodowania, co 
trzeci żołnierz okręgu szczyci 
się posiadaniem odznaki „Wzo
rowego Żołnierza”. Co piąta 
drużyna mianem „Służby Socja
listycznej”.

Omawiając problemy dosko
nalenia form i metod pracy a- 
paratu partyjno _ politycznego 
i dowódczego podkreślano, że 
celem nadrzędnym jest umac
nianie gotowości bojowej sił 
zbrojnych. Temu podporządko
wane być muszą wszystkie dzia
łania.

Dużo uwagi poświęcono spra
wom młodych. Podkreślano rów
nież potrzebę aktywizacji życia 
kulturalnego kadry i żołnierzy 
służby zasadniczej, stałej troski 
o systematyczną poprawę wa
runków ich służby, pracy i od
poczynku.

★
W podjętej uchwale sformu

łowano program dalszej pracy

organizacji i instancji partyj
nych Pomorskiego Okręgu Woj
skowego. Wybrano nowe wła
dze. Sekretarzem Komitetu 
Partyjnego POW wybrany zo
stał płk. Zenon Różko. (PAP)

l Polski: obrabiarki, maszyny włókiennicze i budowlane

Podpisanie protokołu handlowego w Warszawie

•
 1 marca 1956 r. powstała Na

rodowa Armia Ludowa NRD.
Z tej okazji 28 lutego odby

ło się w Stołecznym Klubie Gar
nizonowym Domu Wojska Pol
skiego spotkanie, na które przy
byli: wiceminister ON gen. broni 
Tadeusz Tuczapski, generalicja i 
wyżsi oficerowie VVP.

Obecny był ambasador NRD w

Polsce Guenter Sieber oraz atta
che wojskowy, morski i lotniczy 
tej ambasady płk Horst Persike. 

Podczas spotkania zaprezento
wano film dokumentalny obrazu
jący życie i szkolenie żołaierzy 
Narodowej Armii Ludowej NRD 
oraz ich udział w ubiegłorocznej 
spartakiadzie sportowej w Lipsku.

(PAP)

Nowe przychodnie zdrowia 
ze środków NFOZ

(P) W woj. poznańskim trwa 
budowa kolejnych obiektów 
służby zdrowia, wznoszonych 
ze środków NFOZ. W tym ro
ku Poznaniacy przeznaczą na 
ten cel ze społecznych składek 
ok. 71 min zł. Spore sumy prze
znaczone zostaną na ukończe
nie budowy nowej przychodni 
rejonowej w Poznaniu, na mo
dernizację oddziału chirurgicz
nego Państwowego Szpitala Kli
nicznego nr 2 w tym mieście, a 
także na zakup sprzętu i urzą
dzeń medycznych dla różnych 
placówek służby zdrowia w ca
łym województwie.

Sprzęt medyczny otrzymają 
także wznoszone w środowisku 
wiejskim zespoły poradni w 
mniejszych miejscowościach m. 
in. w Dolsku, Rokietnicy, Kos- 
trzyniu. Ze środków NFOZ fi
nansuje się też rozpoczęte nie
dawno inwestycje takie jak np. 
ośrodki zdrowia w Tarnowie 
Podgórnym, Mosinie, Murowa
nej Goślinie.

Warto zaznaczyć, że w woj. 
poznańskim duży udział w 
zwiększaniu sieci placówek 
służby zdrowia mają właśnie 
rolnicy, którzy z nadwyżką rea
lizują swoje zobowiązania.

(PAP)

Młodzi wstępują 
do partii

(P) Uroczysta atmosfera to
warzyszy licznym spotkaniom 
organizowanym w tych dniach 
m.in. w związku z wojewódz
kimi konferencjami sprawozda
wczo-wyborczymi PZPR oraz z 
okazji mijających w br. donio
słych rocznic polskiego ruchu 
młodzieżowego. Na spotkaniach 
tych przodującym reprezentan
tom Socjalistycznych Związ
ków Młodzieży Polskiej wrę
czane są legitymacje partyjne.

Wśród młodzieży wstępującej 
w szeregi partyjne liczną gru
pę stanowią młodzi oficerowie, 
chorążowie, podoficerowie i 
żołnierze służby zasadniczej — 
członkowie ZSMP. 28 lutego w 
Bydgoszczy w dniu obrad kon
ferencji sprawozdawczo-wybor
czej PZPR Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego wręczono uroczyś
cie legitymacje partyjne kil
kudziesięciu żołnierzom —przo
downikom służby i pracy. No
wo wstępującym legitymacje 
wręczył członek Biura Polity
cznego КС PZPR, minister ob
rony narodowej — gen. armii 
Wojciech Jaruzelski.

W Bytomiu odbyło się we 
wtorek spotkanie 3 pokoleń 
działaczy ruchu młodzieżowego, 
b. członków Związku Walki 
Młodych, Związku Młodzieży 
Polskiej oraz aktywu Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Pols
kiej i Związku Harcerstwa 
Polskiego. Dzień wcześniej, 150 
uczestnikom tego spotkania, 
przodującym członkom ZSMP i 
ZHP wręczono uroczyście legi
tymacje partyjne.

Od kilkunastu dni z miesz
kańcami woj. suwalskiego spo
tykają się delegaci na zbliża
jącą się wojewódzką konferen
cję sprawozdawczo-wyborczą 
PZPR. Podczas spotkań wręczo
no blisko 540 legitymacji par
tyjnych przodującym młodym 
rolnikom i robotnikom. (PÀP)

(P) W Warszawie podpisany został 28 lutego protokół hand
lowy o wymianie towarów i usług w 1978 r. między Polską 
i NRD. Zgodnie z tym dokumentem, obroty handlowe między 
obydwoma krajami zwiększą się o 10,8 proc, w porównaniu z 
rokiem ubiegłym.

Niemiecka Republika Demo
kratyczna dostarczać będzie 
Polsce m.in. obrabiarki, urzą
dzenia dźwigowo-transportowe, 
urządzenia do kopalń odkryw
kowych węgla brunatnego, 
maszyny i urządzenia dla 
przemysłu lekkiego i poligra
ficznego, wyroby przemysłu 
elektrotechnicznego i elektro
nicznego oraz chemikalia i so
le potasowe. Nastąpi też 
znaczny wzrost dostaw z NRD 
maszyn rolniczych, samocho
dów osobowych, motocykli i 
motorowerów.

W grupie artykułów powszech
nego użytku wymienić należy 
aparaty fotograficzne, sprzęt tu
rystyczny, zegarki, zmechanizo
wany sprzęt gospodarstwa do
mowego, dywany, chodniki, fi
ranki, galanterię włókienniczą, 
bieliznę itd.

Głównymi natomiast pozycja
mi w polskim eksporcie do NRD 
będą obrabiarki, maszyny i u- 
rządzenia dla przemysłu spo
żywczego i włókienniczego, ma
szyny budowlane i drogowe, po
jazdy mechaniczne, urządzenia 
techniki pomiarowej itp. Liczą
cą się pozycją naszego eksportu 
będą także usługi w zakresie 
montażu, rekonstrukcji i budow
nictwa obiektów przemysłowych. 
Ważne znaczenie dla gospodar
ki NRD mają nasze dostawy 
węgla kamiennego i brunatnego 
oraz koksu. W grupie artykułów 
konsumpcyjnych kontynuowane 
będą m.in. dostawy do NRD 
owoców i warzyw oraz ich prze
tworów.

W tym roku nastąpi również 
dalszy rozwój specjalizacji i ko
operacji produkcji między obu 
krajami. Wzajemne dostawy z 
tego tytułu stanowić będą ok. 18 
proc, wzajemnych obrotów.

Protokół handlowy na rok 
bieżący podpisali ministrowie

handlu zagranicznego obu kra
jów: Jerzy Olszewski i Horst 
Soelle.

★

Protokół o wymianie handlo
wej między Polską a NRD jest 
dokumentem o dużym z.łącze
niu dla polskiego handlu za
granicznego; NRD jest bowiem 
naszym drugim po ZSRR part
nerem gospodarczym, a nasza 
wymiana z tym krajom stanowi
10 proc, całości obrotów pol
skiego handlu zagranicznego. 
Porozumienie potwierdza ogólne 
prawidłowości, jakie cechowały 
dotychczas nasze stosunki han
dlowe; ich dynamika — prawie
11 proc, w tym roku — wyprze
dza przeciętne tempo wzrostu 
ekonomicznego zarówno Polski 
jak i NRD. Wartość wzajemnych 
obrotów zbliży się poważnie do 
2 mid rubli, co oznaczałoby po
dwojenie obrotów licząc od 1974 
roku.

Struktura obustronnych do
staw coraz wyraźniej odzwier
ciedla szybki postęp dokonują
cy się w gospodarce naszych 
krajów. Zwraca uwagę szybki 
wzrost dostaw nowoczesnych u- 
rządzeń. Zapewniają one Pol
sce i NRD realizację wielu waż
nych przedsięwzięć inwestycyj
nych, w tym zwłaszcza typowo 
modernizacyjnych mających 
znaczny wpływ na intensyfika
cję procesów wytwórczych, po
stęp techniczny, podnoszenie ja
kości i nowoczesności produk
cji.

NRD dostarcza nam w coraz 
większym stopniu urządzenia, 
które z uwagi na ceny lub inne 
warunki finansowe nie zawsze 
możemy nabyć w krajach kapi
talistycznych. przy podobnej lub 
często wyższej ich jakości. Do
tyczy to zwłaszcza wymienio
nych w protokole maszyn i u- 
rządzeń dla przemysłu lekkiego 
i poligraficznego. Szybko poatę-

pująca rozbudowa naszej bazy 
paliwowo-energetycznej, co poz
woli na wyjście z obecnych kło
potów, jest również ułatwiana 
m.in. dostawami z NRD. Kon
tynuowana będzie m.in. dostawa 
wielkich zwałowarek dla kom
binatu paliwowo-energetycznego 
„Bełchatów”.

Podobne znaczenie dla gospo
darki NRD mają polskie dosta
wy maszyn i urządzeń. Nasz 
partner ceni szczególnie wysoko 
pracę naszych ekip uczestniczą
cych w rekonstrukcji i budowie 
obiektów przemysłowych na te
renie NRD.

Ostatnie lata zaznaczyły się 
znacznym zwiększeniem wymia
ny przemysłowych artykułów 
konsumpcyjnych. Tendencja ta 
pogłębdena będzie w tym roku. 
Obydwie strony podkreślają, że 
jeśli chodzi o wymianę towa
rów’ konsumpcyjnych, przyjęto 
maksymalnie możliwe wysokie 
wartości. Wzięto przy tym pod 
uwagę upodobania konsumentów 
obu krajów wykazywane pod
czas odwiedzin po obydwu stro
nach granicy. Miłośników mo- 
toryzacji zadowoli niewątpliwie 

znacznego wzrostu (o poło
wę) dostaw samochodów osobo
wych z NRD. W porównaniu z 
rokiem ubiegłym zakupimy o 
3.500 więcej „Wartburgów’’ i 
„Trabantów”.

Warto wreszcie uwypuklić 
dalszy wzrost specjalizacji i ko
operacji produkcji, zgodny z pla
nami pogłębiania socjalistycznej 
integracji. (РЛР)

PAP DONOSI W SKRÓCIE

Z MYŚLĄ O MORZU

• 28 lutego wiceprezes Rady 
Ministrów Józef Tejchma przy
jął prezydium Zarządu Główne
go Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Wodnych i Meliora
cyjnych z jej przewodniczącym 
Zdzisławem Smorędą. Omówiono 
węzłowe problemy działalności 
kadry fachowej w zakresie me
lioracji i gospodarki wodnej i 
niektóre sprawy związane z e- 
fektywnością melioracji użytków 
rolnych i konserwacją urządzeń 
wodnych.

© W siedzibie Zarządu Głów
nego Zw. Zaw. Pracowników 
Handlu i Spółdzielczości w War
szawie odbyło się 28 lutego spot
kanie przodujących we współza
wodnictwie pracy pracowników 
tego działu gospodarki. Podsu
mowano wyniki różnych form 
współzawodnictwa za 1977 r. Mi
niony rok był okresem znaczne
go wzrostu aktywności pracow
ników handlu .i spółdzielczości, 
pracujących przecież w nieła
twych warunkach.
• 28 lutego zakończyły się w 

woj. płockim „II Płockie Dni 
Literatury” zorganizowane w 
związku z trwającym międzyna
rodowym rokiem korczakowskim. 
Życiu i działalności Janusza Kor
czaka — pisarza i pedagoga, 
znanego głównie jako organiza
tora w zakładach opiekuńczych 
społeczeństwa dziecięcego opar
tego na szeroko rozwiniętym sa
morządzie i twórcę nowego sy
stemu pedagogicznego, poświęco
ne zostały dwie sesje popularno
naukowe w Kutnie i Płocku.

© Konstruktorzy i technolodzy 
Dębickich Zakładów Opon Sa
mochodowych zaprojektowali i 
wykonali trzy rodzaje dętek z

kauczuku butylowego z przezna
czeniem do traktora, który bę
dzie produkowany przez zakłady 
„Ursus” wg licencji firmy Mas
sey-Ferguson. Nowe dętki, która 
są obecnie w trakcie prób w za
kładzie badawczym ciągników, 
mają znacznie podwyższone pa
rametry eksploatacyjne. Są bar
dziej wytrzymałe, elastyczne i — 
co najważniejsze — 7-krotnie 
dłużej „trzymają” powietrze od 
dotychczas produkowanych z kau
czuku naturalnego.
• Sprawy dobrego zaopatrze

nia rynku w warzywa i owoce w 
br. były głównym celem ogól
nopolskiego spotkania handlow
ców i dostawców tych artyku
łów, zrzeszonych w Centralnym 
Związku Spółdzielczości Rolni
czej, które 28 lutego odbyło się 
w Poznaniu. Na zorganizowanej 
z tej okazji giełdzie towarowej 
oferowano przede wszystkim tzw. 
nadwyżki warzyw i owoców.
• W dorocznym, VIII plebiscy

cie „Tygodnika Kulturalnego” 1 
Towarzystwa Wiedzy Powszech
nej na najlepszy spektakl teatru 
tv w 1977 r., palmę pierwszeń
stwa telewidzowie przyznali wi
dowisku „Przed burzą”, według 
scenariusza Ryszarda Frelka 
Włodzimierza T. Kowalskiego, w 
reżyserii Romana Wlonczka. 
plebiscycie wzięło udział ok. Ti 
tys. telewidzów.
• Recital węgierskiego pianisty 

Jeno Jando był 28 lutego pier
wszą imprezą „Panoramy kultu
ry i rozrywki węgierskiej” w 
Gdańsku. Ponorama organizowa
na przez instytucje artystyczne 
i kulturalne Wybrzeża oraz Wę
gierski Instytut Kultury w War
szawie trwać będzie do 10 marca.

i
W

Życie" w wiejskich przedszkolach

Dożynki w Olsztynie
(C) dokończenie ze str. 1

Pierwsze posiedzenie komite
tu organizacyjnego Centralnych 
Dożynek odbyło się w’ Olsztynie 
28 lutego. Przewodniczącym ko
mitetu został I sekretarz KW 
PZPR w Olsztynie — Edmund 
Wojnowski, zastępcą przewod
niczącego — Józef Krotiuk, wi
ceminister 
Centralnego _ 
Rolniczych. W skład komitetu 
wchodzą działacze z woj. olsz
tyńskiego i przedstawiciele cen
tralnych władz, resortów i in
stytucji. (PAP)

★
(P) Stało się już tradycją. że 

przywilej organizowania Cen
tralnych Dożynek otrzymują te 
województwa, które mogą się 
pochwalić znaczącymi osiągnię
ciami w gospodarce rolnej. 
Olsztyńskie już od lat znajduje 
się w grupie tych województw, 
które dostarczają na nasze stoły 
najwięcej żywności.

Blisko połowa z 700 tysięcy 
hektarów użytków rolnych w 
województwie uprawiana jest 
przez gospodarstwa uspołecznio
ne. W pegeerach przeważają 
duże, sto i więcej hektarów li
czące pola. Taka struktura 
sprzyja wprowadzaniu nowo
czesnych technologii i zwięk
szeniu efektywności produkcji. 
Duże, większe niż w pozostałej 
części kraju, są też gospodar
stwa chłopskie. Ich powierzch
nia wynosi przeciętnie ok. 10 
hektarów. Wielu rolników po
stawiło na specjalizację produk
cji. IV roku ubiegłym było ich 
ok. 1000, w najbliższych latach 
przybędzie ich ponad 2 tysiące.

Warmia i Mazury dają kra
jowi największe ilości mleka, 
mają największe pogłowie by
dła i trzody chlewnej, są w 
czołówce producentów zbóż. Już 
w roku 1976 średnie plony czte
rech zbóż wyniosły tu ponad 30 
kwintali z hektara, sporo wię
cej niż wynosi średnia krajowa.

Rok ubiegły to dobre plony 
zbóż, dalszy rozwój hodowli, w 
tym zwiększenie pogłowia trzo
dy o 12 proc, i o jedna piątą 
owiec. Trudno tego nie docenić, 
jeśli pamięta się jeszcze, jaka 
panowała wtedy pogoda. Plan 
na bieżący rok przewiduje dal
szy wzrost. Stado bydła ma się 
zwiększyć o 4 tysiące sztuk, 
świń o 40 tysięcy, owiec o 15 
tys. Ważny będzie też dalszy 
postęp efektywności wykorzy
stania ziemi, dalsze zwiększanie 
powierzchni upraw zbóż, lepsze 
zagospodarowanie pól 
cych do Państwowego 
szu Ziemi.

O postępach rolnictwa 
gionu pisaliśmy często m. in. w 
dorocznych „Olsztyńskich kon
sultacjach „Życia".

międzywo-

pracy w 
popularyzo*

(D) dokończenie ze str. 1 
morskiej w latach 
jennych.

— Niezależnie od 
GAŁ nieustannie
wal Pan sprawy morza w pra
sie codziennej. Seria artykułów 
z zakresu historii, ekonomiki i 
techniki żeglugowej 
wówczas wyjątkowo 
teresowanie.

— Niestety, wojna 
tę działalność a w

wzbudziła 
duże zain-

rolnictwa, prezes 
Związku Kółek

należa- 
Fundu-
tego те

(mp)

przerwała 
1945 roku 

odbudowę floty, portów i rybo
łówstwa trzeba było zaczynać 
praktycznie od zera. Wówczas 
związałem się z resortem mors
kim i tak pozostało do dziś.

— W ostatnim czasie, nic tyl
ko w środowisku dziennikars
kim, coraz częściej odzywają 
się głosy wskazujące na niedo
stateczny poziom edukacji mor
skiej społeczeństwa, brak ko
ordynacji poczynań w wycho
waniu morskim młodzieży, nik
łą świadomość morską a nawet 
zmniejszanie się zainteresowa
nia sprawami morza w naszym 
kraju. Ponieważ sprawy te są 
przedmiotem Pana zaintereso
wań przynajmniej od 43 lat 
wobec tego...

— ... nie podzielam tych, mo
im zdaniem, przesadnych obaw. 
Nikt przecież nie żąda od prze
ciętnego obywatela by znał się 
dogłębnie na hutnictwie, rol
nictwie czy górnictwie. Trudno 
więc chyba także wymagać by 
każdy był ekspertem w spra
wach gospodarki morskiej. W 
tej dziedzinie osiągnęliśmy już 
zresztą bardzo wiele. Niemal 
każdy numer gazety, dziennik 
radiowy czy telewizyjny nie o- 
bywa się bez informacji o por
tach, flocie, rybołówstwie. Są
dzę, że o gospodarce morskiej 
pisze się dzisiaj znacznie więcej 
niż o innych gałęziach naszej 
gospodarki narodowej. Czy do
statecznie dużo? Zależy to od 
punktu widzenia.

— ?
— Nie tak dawno niecierpli

wie dyskutowaliśmy na temat: 
„Czy Polska stała się już pań
stwem morskim?” O ile wiem 
jak dotąd nikt nie dał na to 
pytanie jednoznacznej odpowie
dzi. Entuzjaści morza są skłon
ni przyznawać naszemu krajo
wi bez zastrzeżeń status pań
stwa morskiego z uwagi na sze
reg niewątpliwych sukcesów w 
gospodarowaniu na morzu, przy 
jednoczesnym stałym podnosze
niu spraw morskich do rangi 
zagadnień żywo obchodzących 
szerokie sfery społeczeństwa.

Bardziej wstrzemięźliwi ob
serwatorzy wskazują natomiast, 
nie przecząc zresztą osiągnię
tym postępom, że gospodarka 
morska w Polsce (z wyjątkiem 
może okrętownictwa) dotąd nie 
doszła nawet do przeciętnej od
powiadającej udziałowi polskie
go przemysłu w światowej pro
dukcji. Ten względny niedoroz
wój branży morskiej nie pozo-

staje bez wpływu na 6ferę tzw. 
morskiego uświadomienia na
szego społeczeństwa, które to 
uświadomienie, zdaniem wielu 
znawców przedmiotu, ma być 
jednym z podstawowych ele
mentów składających się na 
całość pojęcia państwa mors
kiego.

Prawda leży przypuszczalnie 
gdzieś po środku tych krańco
wych opinii. Chyba najwięcej 
na ten temat miałaby do po
wiedzenia wykruszająca się już 
niestety, grupa seniorów pols
kiej gospodarki morskiej, która 
ma w pamięci obraz ciasnego i

słabo zagospodarowanego pol
skiego wybrzeża z lat międzywo
jennych, a także zna z autopsji 
przerażający widok pustyni ruin 
i zgliszcz jaką etanowi! rejon 
nadmorski po zakończeniu II 
wojny światowej.

Kontrast między ówczesną, 
zdawałoby się beznadziejną sy
tuacją a dzisiejszym tempem 
życia, pracy i rozwoju naszego 
Wybrzeża jest wystarczającą 
podbudową do optymistycznej 
oceny obecnego stanu jak i dal
szych perspektyw Polski na 
morzu.

Rozmawiał:
PAWEŁ TARNOWSKI

WSZECHNICA
POLSKIE! AKADEMII NAUK
Jak zapobiegać zakrzepom?

(P) W powstaniu zakrzepu 
biorą udział trzy elementy: 
ścianka naczynia, komórki krwi 
i osocze. Jeśli nastąpi 
dzenie ścianek, krwinek 
szcza płytek krwi) albo 
nienie przepływu krwi, 
stwarzają się warunki dogodne 
dla powstania zakrzepu.

Zapobiec zakrzepom można 
przez wzmocnienie działania in
hibitorów (czynników hamują
cych krzepnięcie), przez wy
eliminowanie części enzymów z 
osocza oraz usunięcie fibryno- 
genu z osocza. Uaktywnienie 
inhibitorów osiąga się najczęś
ciej przez podanie pacjentom 
heparyny. Stosuje się tę me
todę przede wszystkim przy za
pobieganiu zakrzepom poope
racyjnym. Dla wyeliminowania 
niektórych enzymów z osocza 
podaje się chorym antykoagu- 
lanty doustne. Przed paru la
ty lekarze angielscy zaobserwo
wali, że ukąszenie żmii malaj- 
skiej daje ciężką skazę 
krwotoczną. Okazało się, że jad 
tej żmii zawiera enzymy, któ
re zdolne są do usunięcia fi- 
brynogenu z osocza.

Diagnostyka zakrzepu korzy
sta przede wszystkim z dwóch 
metod. Pierwsza z nich to 
wstrzyknięcie do żyły pacjenta 
kontrastu. Druga, znacznie dos
konalsza, polega na dożylnym 
wstrzyknięciu fibrynogenu ra
dioaktywnie znakowanego jo

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
większe. Pięć placów-ek działa 
w budynkach gminy i tam wa
runki są bardzo dobre, trzy w 
nie najlepszych pomieszcze
niach prywatnych. Topografia 
przedszkoli jest taka, że dzieci 
nie trzeba dowozić.

W Darłowie, woj. koszaliń
skie, dwa przedszkola pracują 
w bardzo dobrych warunkach 
— prowadzi je wykwalifikowa
na kadra nauczycieli, a część 
dzieci dowożona jest mikrobu
sem. Chodzi do nich w sumie 
80 dzieci. Jednak obydwa nale
żą do Państwowego Ośrodka 
Hodowli Zarodowej i przyjmują 
tylko dzieci pracowmików. Co 
robi się dla dzieci rodziców nie 
zatrudnionych w POHZ, nie 
wiadomo, — gmina na ten te
mat nie udzieliła nam odpowie
dzi.

Z woj. ciechanowskiego do
staliśmy informacje z dwóch 
gmin i mamy nadzieję, że nie 
są one reprezentatywne dla ca
łego województwa. Gmina Gzy 
odpowiedziała nam zwięźle i 
krótko: „Przedszkoli nie ma. 
warunków lokalowych też”, ale 
mieszkańców może uspokoić 
fakt, że: „W perspektywie 
1980—1990 przewidujemy zor
ganizowanie jakiejś placówki”. 
Natomiast urząd gminy Lubicz 
od sprawy przedszkoli umył rę
ce, odkąd powstała placówka 
„trzeciego stopnia”, czyli szko
ła zbiorcza. Podobno właśnie 
przy niej działa jakieś przed
szkole. ale nic dokładnie nie 
wiadomo, „bo to nie nasza 
sprawa”.

Znakomicie, przynajmniej w 
krótkiej charakterystyce, pre
zentuje się przedszkole w Rze
czycy. w- woj. Piotrków Trybu- 
nalski. Od połowy października

ub. roku przedszkole pracuje w 
nowym budynku, dzieci mają 
trzy sale zajęć, jest kuchnia z 
porządnym zapleczem i co naj
ważniejsze, przez dziewięć go- ; 
dżin 65 dzieci ma zapewnioną 
fachową opiekę trzech pedago
gów. Kilkanaścioro przedszkola
ków dowożonych jest razem z 
uczniami zbiorczej szkoły gmin
nej.

Dziwna jest sytuacja w gmi
nie Lutowiska, w woj. kroś
nieńskim. Na jej terenie pra
cują trzy ogniska przedszkolne 
dla 6-latków i jedno przedszkole 
w... miejscowym ośrodku zdro
wia w pomieszczeniach izby po
rodowej, tylko prowizorycznie 
do roli przedszkola przygoto
wanej. Miejsc w przedszkolu 
jest 30, powinno być co naj
mniej 50, w dodatku część dżie- 
ci sama dojeżdża PKS-em z do
syć odległych miejscowości. In
formacja z Lutowisk kończy się 
optymistycznie, acz mało zro
zumiale: „Miejscowe zakłady
pracy, rodzice aktywnie uczest
niczą w pracach społecznych na 
rzecz przedszkola”. Jak prace 
społeczne w przedszkolu-izbie 
porodowej mogą wyglądać, po- 
zostaje słodką tajemnicą gminy 
Lutowiska.

★
Dysproporcje między gmina

mi sa zbyt wyraźne, by pokusić 
się o wyciągnięcie kategorycz
nych wniosków. Trudno też in
formacje uzyskane w piętnastu 
gminach uznać za miarodajne 
do oceniania sytuacji przedszko
li wiejskich w całym kraju. W 
każdym razie wniosek jeden 
wyciągnąć można na pewno — 
na wsi potrzebne są nie tylko 
„zielone” przedszkola w czasie 
żniw, tym bardziej że

na pracować zawodowo poza 
domem, a i praca w gospodar
stwie jest zimą równie absor
bująca jak latem. Przedszkola 
poza tym mają być nie tylko 
wygedą dla rodziców — po
trzebne sa także dzieciom. Z 
naszej sondy wynika zaś. że 
traktowane są przede wszyst
kim jako przechowalnie, o czym 
świadczą zarówno warunki ich 
pracy (lokale zastępcze, lokale 
prywatne i powtarzające się 
stwierdzenie „warunki można 
uznać za niewystarczające”), jak 
i brak odpowiednio przygotowa
nej kadry. Nie naszym zaś pa
tentem jest stwierdzenie, że 
przedszkola mają wychowywać, 
wpływać na rozwój dziecka i 
Ułatwić jego start w szkole, .

Nie wszędzie też praw' )wó 
rozwiązany jest dowóz dzieci dc> 
przedszkoli, co jest szczególnie 
ważne właśnie zimą. Trzeba się 
więc zdecydować na jedno z 
dwojga: albo organizować dużo 
małych przedszkoli wiejskich, 
albo prawidłowo rozwiązać 
transport dzieci. To drugie wy- 
daje się łatwiejsze, bo łatwiej 
choćby o zakładowy autokar 
czy mikrobus, niż wykwalifiko
waną przedszkolankę.

Adresatami wniosków naszej 
sondy powinny poczuć się nie 
tylko urzędy gminne czy szko
ły zbiorcze, ale przede wszyst
kim PGR-y, SKR-y i inne za
kłady pracy.

HALINA ZIELIŃSKA 
MONIKA MROZOWSKA

W dniu 27 lutego 1978 r. z mar. nasz nieodżałowanej pamięci 
Mąż i Ojciec

TADEUSZ TUZ
Uroczystości żałobne odbędą się w czwartek 2 marca 1971 r. 

w Lublinie,
o czym powiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

żona, córka, syn

uszko- 
(zwła- 
zwol- 

wtedy

MO poszukuje
(P) Komenda Dzielnicowa MO 

Warszawa Praga Północ poszu
kuje zaginionego: Baczyńskiego 
Jana s. Józefa i Czesławy ur. 
24.11.1941 r. zam. Warszawa ul. 
Łochowska 10 m 2.

Cechy zewnętrzne: wzrost 175 
cm, szczupłej budowy ciała, 
włosy blond, krótkie, twarz po
ciągła, oczy niebieskie, nosi 
okulary. Ubrany: szary beret, 
płaszcz szary, spodnie czarne, 
sweter zielony, buty brązowe 
typu „pionierki”.

Osoby mogące przyczynić się 
do odnalezienia lub wskazania 
miejsca pobytu zaginionego pro
szone są o skontaktowanie się z 
KD MO Warszawa Praga Pół
noc, ul. Cyryla i Metodego 4 
tel. 45-75-55 lub najbliższa jed
nostką milicji obywatelskiej.

(PAP)

dem. Podwyższona radioaktyw
ność wskazuje miejsce zakrze
pu.

Wczorajszy ostatni wykład 
poświęcony problematyce' za
krzepów prowadził doc. dr Zbi
gniew Latałło. (KL)

Aglomeracje miejskie
(P) Zagadnieniom aglomeracji 

miejskich poświęcił 28 lutego 
prof, dr Kazimierz Dziewoński 
swój trzeci wykład zamykający 
cykl pt. „Nowe kierunki ba
dawcze w geografii osadnic
twa”. W ostatnich latach geolo
gowie zajmują się coraz częś
ciej zadaniami aglomeracji 
miejskich, których ciągle przy
bywa. W 1950 roku było na 
świecie 75 miast liczących po
nad 1 milion mieszkańców, w 
roku 1970 było takich miast 
już 162, a przewiduje się. 
pod koniec 
będzie ich

Eksplozja 
wodowana 
rewolucją techniczną (także w 
rolnictwie), postępami medycy
ny i poprawą warunków sani
tarnych, 
eksplozję 
Przy czym najszybciej rozra
stały się miasta największe i 
najsilniejsze. Tak było w prze
szłości i tak będzie. Jedno jest 
newne, że wielkie skupiska 
ludzkie powstają coraz szyb
ciej. I dlatego poznanie mecha
nizmów towarzyszących powsta
waniu aglomeracji miejskich 
jest niezwykle wrażne dla dal
szego rozwoju przestrzennego 
kraju.

Czy aglomeracja miejska jest 
tym samym co konurbacja, me
tropolia lub po prostu wielkie 
miasto? Często używa się tych 
pojęć tak jak gdyby znaczyły 
one to samo. Tymczasem geo
grafowie dostrzegają zasadnicze 
różnice między nimi. Omówił je 
szczegółowo prof. Dziewoński, 
podkreślając, że polscy geogra
fowie przyjęli jako termin naj
szerszy i obowiązujący — aglo
merację mieiską. Prof. Diewoń- 
ski poświęcił dużo uwagi omó
wieniu kryteriów, które pozwa
lają identyfikować i 
granice aglomeracji 
Te kryteria budzą 
kontrowersji wśród 
stów, (agor)

coraz
więcej kobiet wiejskich zaczy

Notatki z Wiejskiej Podstawa obliczania 
trzynastki

że 
obecnego itulecia 

kilkaset.
ludnościowa, 
przede

spo- 
wszystkim

pociągnęła za sobą 
przestrzenną miast.

określać 
miejskiej, 
najwięcej
specjali-

(P) Sejmowa Komisja O- 
światy i Wychowania zajęła 
się ostatnio koncepcją szkole
nia zawodowego w nowym sy
stemie oświatowym.

Według obecnego na obradach 
sejmowej komisji min. oświaty 
i wychowania, Jerzego Kuber
skiego — dotychczasowy system 
kształcenia zawodowego ma jed
ną podstawową wadę: cykle nau
czania (3,4 albo 5 Lat) są zbyt dłu
gie. Sprawna to, że treści naucza
nia nie zawsze nadążają za zmie
niającymi się potrzebami gospo
darki. Nowa koncepcja szkolenia 
zawodowego w oparciu o pow
szechną szkołę dziesięcioletnią 
zakłada więc ich skrócenie: od 
pół do dwóch i pól roku.

A jakie są na ten temat opi
nie posłów? Większy nacisk po
winno się położyć na zdobywa
nie kwalifikacji zawodowych po 
7—8 klasach powszechnej szko
ły średniej, ale jak wtedy po
winien wyglądać system rekru
tacji? Chodzi o to, żeby nie 
wytworzyło się w społeczeństwie 
przekonanie, że tego typu szko
ły kończyć będzie młodzież, 
która nie może sobie poradzić z 
petnym programem 10-latki.

Duży nacisk powinno się także 
położyć na preorientację zawo
dową.

Inne ważne zagadnienie — to 
konieczność ścisłego powiązania 
szkolnych i pozaszkolnych form 
kształcenia zawodowego.

Większą -wagę — zdaniem po
słów — 
wać do 
czania 
zgodnie 
nauki i

a także owoce i 
przetwarzania ich 
wyroby 
ważnych

mrożone 
elemen- 
uchwały 
„O dal-

powinno się przjnviązy- 
aktualizacji treści nau- 
i pomocy naukowych, 
г kierunkami rozwoju 
techniki. (H. Z.)

★
(P) Komisja Rolnictwa i Prze

mysłu Spożywczego wzięła na

swój warsztat istotny problem 
rozwoju przechowalnictwa,
chłodnictwa przemysłowego a 
także jakość produkcji przemy
słu rolno-spożywczego na rynek 
wewnętrzny i eksport.

Sprawa właściwego przecho
wywania pledów rolnych takich 
jak ziemniaki 
warzywa oraz 
w atrakcyjne 
jest jednym z
tów zabezpieczenia 
Sejmu г 21.XI.1974 r. 
szą poprawę wyżywienia narodu 
i rozwój rolnictwa”.

Posłowie odnotowując z sa
tysfakcją znaczne osiągnięcia 
przemysłu chłodniczego, który 
startując kilka lat temu z po
ziomu zerowego rozwinął się już 
w wielkiego producenta owo
ców, warzyw i wyrobów kuli
narnych jednocześnie z dużą 
troską mówili o niedorozwoju 
przechowalnictwa. Aktualnie 
straty przechowywanych w pry
mitywnych kopcach ziemniaków 
i warzyw sięgają 20—40 procent 
i sprawa ta wymaga podjęcia 
pilnych środków zaradczych.

Sprawa właściwego zagospo
darowania i przechowania pło
dów rolnych jest istotna rów
nież i z tego względu, że naj
bliższe lata przj-niosą dalszy, 
szybki wzrost skupu owoców i 
warzyw. Jeśli np. w ubiegłym 
roku produkcja owoców i wa
rzyw wynosiła 6k. 130 ty 
w bieżącym roku 
do 170 tys. ton a 
nie co najmniej 
Ta masa płodów 
trafić do 
uszczuplona 
zbyt drogo

ton 
podniesie się 
w 1990 sięg- 
400 tys. 
rolnych musi 

konsumentów nie 
o niepotrzebne i 

kosztujące straty.

ton.

L. CHMIELOWSKI

(A) Agnieszka G. z Warszawy. 
Chciałabym dowiedzieć się, co 
stanowi podstawę obliczania na
grody indywidualnej — trzyna
stki? Sądzę, że sprawa ta za
interesuje wielu Czytelników.

Red. Podstawę obliczania wy- 
золоіеі nagrody indywidualnej 
wypłacanej z zakładowego fun
duszu nagród stanowi:

1) wynagrodzenie wypłacane 
w danym roku z osobowego 
funduszu płac za czas efektyw
nie przepracowany (w tyra 
również wynagrodzenie za pra
cę w godzinach nadliczbowj-ch, 
jednak bez 50 i 100 proc, dodat
ków),

2) wynagrodzenie za urlop 
wypoczynkowy,

3) zasiłek: za okres choroby, 
za czas nieobecności w pracy 
z powodu konieczności sprawo
wania osobistej opieki nad 
dziećmi i za czas ùrlopu ma
cierzyńskiego,

4) wynagrodzenie wypłacane 
z osobowego funduszu płac za 
czas zwolnień od pracy w uspo
łecznionych zakładach, jeżeli 
przepisy przewidują wypłatę 
wynagrodzeń za czas tych zwol
nień,

5) wynagrodzenie za czas od
bywania ćwiczeń wojskowych, 
obliczone jak za urlop wypo
czynkowy.

Do podstawy obliczeii wyso
kości nagrody indywidualnej nie 
wchodzą natomiast:

a) nagrody wypłacane zarów
no w ramach planowanego fun
duszu plac, jak i poza tym fun
duszem,

b) premie wypłacane poza 
planowanym funduszem płac.

Do podstawy obliczania wyso
kości 13-tki dla pracownika nie 
wlicza się także wypłaconego z 
osobowego funduszu nłac ekwi
walentu za niewykorzystany 
urlop wypoczynkowy.

Podstawa prawna: Rozporzą
dzenie Rady Ministrów z 1 paź
dziernika 1973 r. w sprawie za
kładowego funduszu nagród 
(Dz. V. nr 41, poz. 249). (Ost.)
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LUDZIE I ŚWINIE
lubi Świnia? Dobrze 

zjeść, to znaczy dostawać 
codziennie odpowiednią ilość 
białka w paszy, otrzymywać 
posiłki regularnie, o właści
wej porze, najlepiej dwukrot
nie w ciągu dnia. Sterylna 
czystość chlewu — nie jest, 
jak sama nazwa pomieszcze
nia wskazuje — dla świni 
niezbędna, natomiast koniecz
na jest w miarę wysoka tem
peratura otoczenia, systema
tyczne wywożenie gnojowicy, 
częsta zmiana słomy.

To minimum zoohigieniczne 
stanowi gwarancję, że Świnia 
tyje — a przecież tego od niej 
głównie oczekujemy — w od
powiednio szybkim tempie, w 
ciągu 4—6 miesięcy osiągając 
satysfakcjonującą .przyszłego 
konsumenta kotletów schabo
wych i słoniny wagę około 
100 kg.

Nie udało się spełnić tych o- 
czekiwań klientów sklepów 
mięsnych 230 świniom spośród 
nieco powyżej tysiąca sztuk li
czącego stada w Zakładzie Go
spodarki Rolnej, należącym do

Spółdzielni Kółek Rolniczych w 
Oporowie, woj. płockie. Chociaż 
zootechnik Agata W. nie po raz 
pierwszy w swoim życiu trzo
dą się zajmowała, przez 10 po
przednich lat pracując w tu
czami i nikt jej kwalifikacji 
zawodowych dotąd nie kwestio
nował — w przypadku oporow- 
skich świń — jak twierdzi pro
kuratura — dopuściła się wy
raźnego niedbalstwa. Nie dopeł
nił też — zdaniem prokuratora
— obowiązków służbowych pre
zes miejscowego SKR, który 
pod nieobecność kierowniczki, 
będącej na urlopie macierzyńs
kim, nie przekazał nikomu nad
zoru nad pracą załogi i stanem 
zdrowia i higieny trzody.

Jak się zresztą okazuje, wni
kliwa kontrola nie była mocną 
stroną ani jednostek nadrzędnych 
SKR, ani oporowskich władz 
gminnych. Bowiem przez cały 
grudzień — aż do dnia alarmu
— nikt nic nie zauważył, a nie
pokojące przypadki padania 
zwierząt i podnoszący się po
ziom gnojowicy w chlewni ni-

Wykonano w Polsce

Nowoczesne wykorzystanie powietrza
WITOLD BLACHOWICZ

KIEDY swego czasu zwiedza
łem redakcję znanego zagrani
cznego czasopisma, wychodzące

go w wielomilionowym nakładzie, 
pokazywano mi „powietrznego 
gońca”. Opracowywane przez 
dziennikarzy materiały wkłada
no do specjalnych pojemników, 
które przez sieć przewodów tra
fiały po upływie kilku sekund 
do drukarni. Szybko, sprawnie, 
bezszelestnie. Było to najpro
stsze wykorzystanie transportu 
pneumatycznego. Ale transport 
ten może i powinien służyć zna
cznie trudniejszym zadaniom 
wynikającym z programów pro
dukcyjnych w poszczególnych 
dziedzinach gospodarki.

Nad takimi właśnie poważny
mi problemami prowadzone są 
prace w Instytucie Odlewnictwa 
Politechniki Śląskiej, który dy
sponuje największą w kraju 
stacją badawczo-atestacyjną u- 
rządzeń wysokociśnieniowego 
transportu pneumatycznego. A 
ponieważ stację tę zbudował i 
wyposażył przemysł, prowadzo
ne badania naukowe służą w 
pełni praktyce produkcyjnej. I 
co ciekawe, że te praktyczne po
trzeby nie obniżyły poziomu 
prowadzonych badań, które po
siadają światową rangę. Tutaj 
m. in. opracowano technologię 
pneumatycznej regeneracji mas 
formierskich systemu „Polko” 
(skrót cd Politechnika — Katedra 
Odlewnictwa) dla Huty Zygmunt 
i Odlewni Nysa oraz metodę 
mieszania i ujednorodniania 
mieszanek materiałów sypkich 
w trakcie ich transportu dla 
przemysłu szklarskiego i budow
lanego. Ustalono optymalne wa
runki transportu wielu sypkich 
materiałów chemicznych, droge- 
ryjnych, spożywczych i Innych. 
Rozwiązanie transportu pneu
matycznego w Hucie Katowice i 
w Hucie Zygmunt, a także w po
dobnych obiektach w NRD i na 
Węgrzech, to też dzieło pracow
ników tego Instytutu.

We wszystkich tych działa
niach nie ograniczono się do o- 
pracowania metod i technologii, 
ale zaprojektowano także kon
kretne urządzenia — np. podaj
niki pneumatyczne, regenerato
ry, łuki, rynny aeracyjne — o- 
parte na własnych, oryginalnych 
konstrukcjach, chronionych pa
tentami.
u/EDŁUG zgodnej opinii spec- 
Vv jalistów. korzyści ekonomicz
ne płynące tylko z samych ulep
szeń istniejących już instalacji 
przemysłowych — ulepszeń dzięki 
zastosowaniu wymienionych wy
żej wyników — sięgają w skali 
rocznej kilkudziesięciu milionów 
złotych. Do tego dochodzą wy
mierne profity płynące z coraz 
to nowszych projektów i kon
cepcji powstających w Instytu
cie, a przeznaczonych dla licz
nych biur projektowych. W tej 
ostatniej grupie — opracowania 
już w końcowej fazie rozwiązań 
— znajdują się bardzo cenne u- 
rządzenia do pneumatycznego 
wdmuchiwania proszków do su
rówki i stali. Badania te prowa
dzone są wspólnie z Instytutem 
Metalurgii Żelaza Ministerstwa 
Hutnictwa w kilku wielkich hu
tach — m. in. w Hucie Warsza
wa, w Hucie Batory i w Hucie 
1-go Maja. Stawką jest tutaj nie 
tylko otrzymanie stali o znacz
nie lepszych własnościach, ale 
praktyczne zwiększenie wydaj
ności pracujących pieców o po
nad 10 procent. Te 10 proc, to w 
skali rocznej przeszło 1,5 min 
ton stali więcej.

Jak z tych kilku przykładów 
widać, prowadzone w Instytucie 
badania naukowe rzutują ogro-

Ludowe wyroby
(A) 25 lat działa już Spół

dzielnia Pracy Przemysłu Lu
dowego j Artystycznego w Zam
browie (woj. łomżyńskie). Na 
jej produkcję składają się pięk
ne stylowe meble — regały, se- 
kretarzyki, komody, kredensy 
Up.

W Sokołach, gdzie znajduje 
się spółdzielczy zakład cera
miczny, rękodzielnicy wytwa
rzają różnorodne donice na 
kwiaty. Warto dodać, że Sokoły 
upodobali sobie studenci 
przyszli plastycy. Spotykają się 
tutaj na wakacyjnych plene- 
r»ch. (PAP)

BERNA BĄKOWSKA

mnie na efekty gospodarcze, po
mnażając korzyści płynące z za
stosowań nowych metod i urzą
dzeń. Nic więc dziwnego, że pla
cówka ta w zakresie transportu 
pneumatycznego bierze udział w 
rozwiązywaniu dwóch progra
mów rządowych i 4 problemów 
węzłowych. Dzięki tym progra
mom NOWOCZESNE WYKO
RZYSTANIE POWIETRZA po- 
w’inno być bardzo rozszerzone — 
np. w chemii, w przemyśle spo
żywczym, w przemyśle farmace
utycznym, budowlanym i w in
nych. Nie da się jednak tego 
zrobić siłami jednego instytutu 
i współpracujących z nim jed
nostek. A sytuacja tak w tej 
chwili wygląda, że w zasadzie 
tylko Instytut Odlewnictwa zaj
muje się poważnie transportem 
pneumatycznym. Nie mogąc o- 
czywiście objąć całości zagad
nień, na zasadzie „najbliższa ko
szula ciału” główne zaintereso
wania Instytutu koncentrują się 
na hutnictwie. Natomiast duża 
liczba laboratoriów pracuje nad 
problemami aerodynamicznymi 
ważnymi dla lotnictwa, tak jak 
byśmy byli wielką potęgą lotni
czą. Ale skoro nią nie jesteśmy, 
może warto zejść nieco na zie
mię i poszukać zadowolenia w 
wykorzystaniu powietrza w róż
nego rodzaju procesach techno
logicznych? !

Na przykładzie śląskiego In
stytutu widać jasno, że takie za
dowolenie 1 satysfakcja są moż
liwe. Możliwe też jest zyskanie 
międzynarodowego uznania za 
badania w tej dziedzinie, czego 
dowodem może być nawiązanie 
współpracy z Instytutem przez: 
Międzynarodowe Biuro Projek
tów Transportu Bliskiego w So
fii, Biuro Projektów Transpor
tu w Moskwie i Leningradzie 
oraz przez Instytut Transportu 
Pneumatycznego w Pradze.

OPTYMIŚCI powiadają, że ma
my potencjalne szanse i mo
żliwości, aby w dziedzinie n o- 

woczesnego wykorzy
stania powietrza stać się 
liczącym międzynarodowym o- 
środkiem, by nie powiedzieć 
międzynarodowym centrum czy 
międzynarodowym ekspertem. 
To czy tak się stanie czy też nie, 
zależeć będzie przede wszystkim 
od tego, w jakim procencie po
wietrze to zostanie wykorzysta
ne na pracę, a w jakim na przy- 

i słowiowy gwizd.

Lektury człowieka współczesnego

Aspiracje młodzieży
I KAROL B. JANOWSKI

OSTATNIE lata przyniosły 
znaczny wzrost zaintereso
wania problematyką aspiracji 

i postaw młodego pokolenia. Jest 
to zrozumiałe, jeśli uwzględnić 
przyspieszony rytm życia spo
łeczno-ekonomicznego oraz doj
rzewanie pokolenia, które uro
dziło się i wychowało w Polsce 
Ludowej.

Książka Bronisława Gołębiow
skiego pt. „Dynamika aspira
cji”*)  stanowi właśnie próbę 
wyjścia naprzeciw wzrastające
mu zainteresowaniu problema
tyką młodzieżową. Zasadniczym 
celem książki było „nakreślenie 
panoramy aspiracji życiowych 
głównie poprzedniego pokolenia 
młodzieży”, obecnie określanej 
„generacją czterdziestolatków”. 
Studium Gołębiowskiego jest 
skróconą, zmienioną i zaktuali
zowaną wersją dysertacji dok
torskiej powstałej w 1965 r., któ
rej głównym tworzywem były 
pamiętniki młodzieży wiejskiej 
i pochodzenia chłopskiego.

*) Bronisław GOŁĘBIOWSKI, 
Dynamika aspiracji. Studium 
przemian świadomości społecz
nej młodzieży polskiej w latach 
1945—1975. Warszawa 1977,
Książka i Wiedza, str. 392.

Autor nawiązując, jeśli cho
dzi o metodologię badań, do 
prac F. Znanieckiego, J. Chała- 
sińskiego i L. Krzywickiego, 
podnosi zasadność analizy treści 
dokumentów pamiętnikarskich, 
co może przyczynić się do roz
woju badań nad zmianami świa
domości i osobowości ludzkiej, 
dokonującymi się pod wpływem 
rewolucyjnych przeobrażeń spo
łeczno-ekonomicznych. Wypad- 
nie się jednocześni*  solidaryzo- 

komu jakoś spośród fachowców 
i gospodarzy gminy snu z po
wiek nie spędzał.

Natomiast tak dalecy z racji 
swego zawodu od spraw pro
dukcji zwierzęcej ludzie, jak 
komendant oporowskiego poste
runku Milicji Obywatelskiej, 
czy młody prokurator z Kutna, 
który przed paroma laty wku
wał jeszcze prawo karne w za
cisznych aulach Uniwersytetu 
Warszawskiego od razu zwróci
li uwagę na to, że w chlewni 
jest niedobrze. Zobaczyli tam 
zwierzęta czarne od błota i mo
kre od gnojowicy, w której sta
ły po kolana. Słabsze pod na- 
porem silniejszych padały w 
kilkucentymetrową warstwę 
nie wywożonej co najmniej od 
kilku dni gnojowicy, nie mo
gąc się już podnieść. Przed 
chlewnią, pod gołym niebem, 
złożono stertę padliny, którą 
nocą — jak twierdzili miesz
kańcy — rozwlekły okoliczne 
psy.

Zimny wychów

Alarm zaczął się dopiero 12 
stycznia 1978 roku. Telefon do 
komendanta MO od „obrońcy 
mienia społecznego”, który do
magał się interwencji władz w 
sprawie skandalicznych warun
ków w chlewni — postawił na 
nog. wszystkich. Na miejscu 
doliczono się 105 padłych war
chlaków, ale gdy przyjrzano 
się bliżej dokumentom i wysłu
chano zeznań świadków — oka
zało się. że straty w ciągu grud
nia i stycznia są znacznie wyż
sze, obejmując łącznie 230 sztuk.

Doktor Maksymilian Kisiel, 
kierownik Państwowego Zakła
du Leczenia Zwierząt w Żych
linie, na polecenie prokuratora, 
dokonał sekcji 21 padłych sztuk. 
Przyczyną zgonu 19 spośród 
nich okazało się zapalenie płuc, 
dwie padły na zapalenie otrze
wnej. Chorób zakaźnych nie 
stwierdzono. Wedle późniejszych 
ustaleń grudniowe padnięcia 
były następstwem schorzeń 
przewodu pokarmowego (możli
wość zatrucia gnojowicą) i od
dechowego, spowodowanych 
złymi warunkami zootechnicz
nymi . Od 12 stycznia, kiedy 
zmobilizowano wszystkie środk! 
i ludzi, aby dalszym padnię
ciom zapobiec — udało się wy
leczyć dalsze 100 świń z za
awansowanego zapalenia płuc. 
Do końca stycznia nie ubyła 
już ani jedna sztuka.

Gdzie ta pompa?
— Pracuję 20 lat — stwier

dził dr Kisiel — ale takich wa
runków jak w Oporowie jesz
cze w życiu nie widziałem. 
Brud, smród i chłód. Nic dziw
nego, że zwierzęta broniąc się 
przed zimnem, przenikającym 
do prowizorycznych wiat (zbu
dowanych niegdyś z myślą o 
tuczu letnim i nie nadającyc. 
się w tym stanie do hodowli w 
okresie niskich temperatur) — 
wchodziły na siebie, aby się 
ogrzać. Niektóre słabsze sztuki 
zostały po prostu zaduszone w 
gnojowicy. Trzeba było zatem 
działać jak najenergiczniej.

Oporowska afera dowiodła 
więc raz jeszcze, że awarie po
trafimy usuwać szybko i sku
tecznie. Natomiast znacznie 
trudniejsze okazuje się w co
dziennej praktyce niedopusz
czenie do sytuacji alarmowej. 
Świadczy o tym choćby pompa, 
która „nawaliła” 2 lub 3 stycz
nia i przez okres ponad tygod
nia nie było w gminie siły, że
by ją ponownie uruchomić.

Zastępca dyrektora do spraw 
technicznych SKR mówi, że 
awaria uniemożliwiająca korzy
stanie z przyczepy aseniza?yj- 
nej została zgłoszona przez za
łogę chlewni dopiero po kilku 
dniach. Ale i w ciągu następ
nych. gdy już dyrekcja wiedzia
ła o kłopotach z usuwaniem 
gnojowicy — awaria nie zosta

wać z opinią prof. Gołębiowskie
go, iż analiza pamiętników, wy
magająca zespołowego współ
działania socjologów, psycholo
gów, historyków, pedagogów, 
okazuje się metodą wielce 
sprzyjającą integracji nauk hu
manistycznych, której potrzeba 
tak bardzo odczuwana jest 
przez środowisko naukowe.

ANALIZA materiału pamiętni
karskiego uzasadnia — we
dle Autora — pogląd o załamy

waniu się wzorców funkcjonu
jących na wsi od czasów uwła
szczeniowych. Cechą charakte
rystyczną współczesnych prze
mian jest natomiast aspirowa
nie do ciągłego wzrostu stan
dardu materialnego poprzez wy
konywanie dobrze płatnego za
wodu, nie zaś przez posiadanie, 
jakkolwiek w odniesieniu do 
wsi 1 rolników fakt posiadania 
ziemi i narzędzi, a więc zamoż
ność indywidualna, ma jeszcze 
istotne znaczenie. Jednakże ma
terialny sukces łączy się z aspi
racjami do unowocześniania go
spodarstwa, wprowadzaniem no
wych, wydajniejszych upraw 
itp. Jest to doniosła zmiana bę
dąca efektem zarówno zaspo
kojenia głodu ziemi (reforma 
rolna, a przede wszystkim osad
nictwo na Ziemiach Odzyska
nych), jak i powstaniem nieogra
niczonych możliwości znalezie
nia pracy poza rolnictwem (in
tensywna industrializacja),

Iła usunięta z braku części za
miennych w warsztatach Spół
dzielni Kółek Rolniczych. Po
dobno w tym czasie próbowano 
zastąpić brakującą część piłecz
ką dziecinną. Jednak bez 
skutku.

Dopiero prokurator wraz z ko
mendantem MO zorientowawszy 
się na miejscu w katastrofalnej 
sytuacji chlewni — ściągnęli 12 
stycznia do Oporowa beczkowo
zy z sąsiedniej miejscowości na 
pomoc. I wtedy pracując dzień 
i noc uporano się z kilkucenty
metrową warstwą gnojowicy 
w świńskich kojcach w ciągu 
jednej doby. Zdołano uratować 
resztę trzody. Tylko czy to na
leży do obowiązków prokuratu
ry i milicji?

Co X kontrolę?

Dziwią 1 oburzają w tym 
wszystkim następujące fakty:

— Rada Nadzorcza SKR-u, po
wołana m. in. do kontrolowania 
działalności spółdzielni i wszy
stkich podległych jej jednostek 
ostatni raz odwiedziła chlewnię 
Zakładu Gospodarki Rolnej w 
Oporowie w kwietniu 1977 roku. 
Później były ponoć trudności za
równo ze zwoływaniem posie
dzeń, jak i z uzyskaniem zgody 
na wstęp do chlewni.

— Naczelnik Urzędu Gminy 
Oporów dowiedział się o pad
nięciu 230 sztuk trzody dosłow- 
nie ostatni, tj. 12 stycznia. Nikt 
przedtem nie sygnalizował mu 
żadnych trudności, ani nie 
zwracał się z prośbą o pomoc. 
Wiedział jednak, że prowizorycz
ne wiaty chlewni, wzniesione 
przed paroma laty, a później 
sposobem gospodarczym obudo
wane i ocieplone — nie spełnia
ją warunków nieodzownych w 
hodowli trzody.

— Częstym gościem chlewni 
był weterynarz z Zakładu Le
czenia Zwierząt w Żychlinie. Z 
tego, co mówiono w gminie 
(książki wizyt nie udało mi się 
niestety uzyskać, znajduje się 
bowiem w dyspozycji prokura
tury) — ani w grudniu, mimo 
8-krotnych wizyt, ani w pierw
szych dniach stycznia, kiedy zo
stał wezwany do chorych zwie
rząt — nie powiadomił on niko
go z przedstawicieli władz o a- 
larmującej i wymagającej in
terwencji sytuacji w Zakładzie 
Gospodarki Rolnej w Oporowie.

— Żadna też z miejscowych 
instytucji do tego powołanych 
nie zainteresowała się w porę 
wynikami ubiegłorocznych kon
troli Wojewódzkiego Związku 
Kółek Rolniczych w Zakładzie 
Gospodarki Rolnej w Oporowie. 
Z protokołów wynika jednozna
cznie. że trzoda była karmiona 
nieregularnie, a w chlewni ze 
względu na brak drzwi i nie 
osłonięte otwory wentylacyjne, 
panowała zbyt niska temperatu
ra. Stwierdzono, że żywienie 
trzody pdhywa ąię .niezgodnie z 
normami (niekiedy otrzymywa
ła ona tylko połowę dziennej 
dawki żywieniowej, często była 
to zimna karma).

★

Prokuratura rejonowa za
trzymała zootechnika, Agatę 
W. oraz naczelnego dyrektora 
SKR w Oporowie, Zbigniewa 
K. pod zarzutem niedopełnie
nia obowiązków.

Utopienie w gnojowicy pól 
miliona złotych — i to w o- 
kresie t2k uciążliwych dla 
społeczeństwa trudności z za
opatrzeniem rynku w mięso 
— wiąże się jednak nie tylko 
z lekceważeniem pracy przez 
osoby bezpośrednio za tę sy
tuację odpowiedzialne.

To jeszcze jeden przykład 
dowodzący konieczności zna
cznie szerszej i konsekwentnej 
społecznej kontroli, większego 
zainteresowania ze strony sa
morządu i nowo wybranych 
komisji rad narodowych — 
pracą podległych radom jed
nostek gospodarczych.

Autorzy wielu przytaczanych 
przez Gołębiowskiego pamiętni
ków wykazują silne aspiracje do 
kształcenia się, które jeśli nie 
zostają spełnione, mimo posia
danych przez zainteresowanych 
predyspozycji, rozbudzają inne. 
Niejednokrotnie występowało tu 
zjawisko transformacji aspira
cji do kształcenia się, jako do
minujących w pewnym wieku, 
w aspiracje reformatorskie bądź 
przywódcze, które stają się cza
sem współdominujące lub do
minujące obok innych, nieszkol- 
nych aspiracji. Z kolei wśród 
młodych robotników rolnych 
dominują wyraźnie aspiracje 
do zdobywania wykształcenia 
i kwalifikacji zawodowych. Jest 
to zrozumiałe, jeśli zważyć ich 
dążenie do awansu społeczno- 
-zawodowego, połączonego z 
oczekiwaniami korzyści mate
rialnych, a także świadomość 
występujących w ich środowisku 
pracy zapóźnień.

Wśród aspiracji do wartości 
kultury Gołębiowski wyróżnia 
poza aspiracjami materialno-za- 
wodowymi, aspiracje kultural- 
no-rozrywkowe, oświatowe, oso- 
botwórcze oraz aspiracje do au
torytetu społecznego. Wreszcie 
autor książki wyróżnia ujawnio
ne przez pamiętnikarzy aspira
cje do ról społecznych: refor
matorskie, przywódcze, zawodo- 
wo-obywatelskie, wychowawcze 
i kulturotwórcze.

ANALIZA pamiętników dostar
cza również interesujących 

wniosków co do zmian wystę
pujących w tradycyjnych zbio-

NajlepSZG stacja benzynowa*  w wyniku rozstrzygniętego niedawno współzawodnictwa 
najlepszą stacją benzynową w kraju została stacja CPN w Iławie, w woj. olsztyńskim. Drugie 
miejsce zajął Białystok, a trzecie — Miłosna koło Warszawy. Na zdjęciu: Roman Zagrodzki 
i Marian Żurawski — pracownicy CPN w lła wie.. Fot caf — Moroz

Co by tu wymyślić...?
C Ą życiowe maksymy, któ- 
** re przyjmujemy bez zmru
żenia oka. Wydają się tak o- 
czywiste, że nawet się nad 
nimi nie zastanawiamy. Ot, 
choćby ta. że myślenie ma 
kolosalną przyszłość... Czy rze
czywiście...?

Taka właśnie ogarnęła mnie 
refleksja, gdy odwiedziłem 
ostatnio chlubę naszej dzia
łalności edytorskiej — Pań
stwowe Wydawnictwo Nauko
we. Jego publikacje, liczone 
w tytułach, stanowią blisko 
jedną piątą ogólnej rocznej 
produkcji książek w kraju, 
prawie 40 proc, w grupie pu
blikacji naukowych i ok. 70 
proc, wśród podręczników i 
skryptów akademickich. Licz
by te dają pojęcie, czym jest 
PWN w naszym życiu kultu
ralnym i naukowym, i chyba 
nie ma sensu dalej się nad 
tym rozwodzić.

Jak każda instytucja, także 
i ta ma swoje kłopoty i zmar
twienia. Nie wspominam o nich 
tu szczegółowo, bo wszystkie 
one wydają się mało zna
czące w porównaniu z tym. któ
ry w ostatnich dniach dal znać 
o sobie. Najpierw jednak kilka 
zdań wyjaśnienia.

Każda szanująca się firma 
wydawnicza dba nie tylko o au
torów, tytuły i papier, ale tak
że o nowoczesne urządzenia po
trzebne do drukowania książek. 
Stąd wszystkim w PWN zro
biło się raźniej na sercach, gdy 
w 1976 r. sfinalizowany został 
zakup urządzenia do składów 
fotograficznych „Diatype”. Za
płacono zań producentowi z 
Berlina Zachodniego odpowied
nik naszych 260 tys. zł dewi-

rowościach wiejskich, w któ
rych nadmiar więzi pokrewień
stwa, zhierarchizowanych rodo- 
wo i skostniałych obyczajów ro
dzi wśród młodego pokolenia 
aspiracje do ich zerwania i od
nowienia na nowych, bardziej 
autentycznych, ludzkich zasa
dach. Zmiany te nie przebiegają 
jednak gładko, towarzyszą im 
bowiem konflikty będące rezul
tatem ostrych zderzeń kulturo
wych w zakresie więzi niefor
malnych, których obszarem jest 
rodzina czy też cała wieś. Na 
tym tle mogą także występować 
silne aspiracje do tworzenia 
bardziej ludzkich i sprawiedli
wych stosunków społecznych.

Jest rzeczą oczywistą, iż mło
de pokolenie, urodzone i wycho
wane po wojnie, wykazuje ce
chy biologiczne i psychiczne 
różniące je od pokolenia rodzi
ców, choć jednocześnie wykazu
je naturalny związek z trady
cjami i celami starszego pokole
nia, czuje się jego kontynuato
rem. Różnice wynikają przede 
wszystkim z odmiennej biografii 
społecznej, a także z zadań, ja
kie przychodzi młodzieży roz
wiązywać, zadań, które stano
wią integralną część programu 
budownictwa socjalistycznego.

Równocześnie wyraźna różni
ca występuje w warunkach 
i szansach awansu społecznego 
pokolenia współczesnego i przed
wojennego. Rzeczą przy tym in
teresującą jest fakt „znacznej 
nieznajomości w tym pokoleniu 
historii najnowszej, związanej 
nie z czynami zbrojnymi II wojny 
światowej, lecz z odbudową kra
ju, zasiedleniem Ziem Zachod
nich, rozwojem przemysłu, 
szkolnictwa i procesami prze
obrażeń społecznych w Polsce 
Ludowej”. Dalsze spostrzeżenia 
dotyczą ideowości młodego po
kolenia, oznaczającej tu z jed
nej strony przyswojenie i za-

ANDRZEJ BOBER
__________________________________________________

zowych, ale zakup ten wart był 
świeczki. By nie opisywać dłu
go zalet tej elektronicznej apa
ratury, wyposażonej w dyski 
pamięci i inne przemyślne u- 
rządzenia powiem, że daje ona 
w efekcie znaczne przyspiesze
nie cyklu wydawniczego, bez
błędną czytelność druku, do
kładność rysunków, map, itp. 
To. oo dawniej wymagało 5—6 
miesięcy pracy, teraz można 
było wykonać przez jeden ty
dzień. I to jak!

Każda jednak, nawet najdos
konalsza maszyna, wymaga ser
wisowej obsługi. Raz trzeba wy
mienić sprężynkę, kiedy indziej 
przycisk w klawiszu. Dzwoniło 
się wtedy do producenta, ten 
po 2—3 dniach przysyłał mecha
nika z walizeczką w ręku, który 
wymieniał detal i wszystko by
ło w porządku. Zwracało mu 
się tylko koszt podróży i odpo
wiednik kilkudziesięciu lub kil
kuset złotych dewizowych za 
nową część. O tym, że nie są 
to duże naprawy, świadczy fakt, 
że roczny limit PWN na obsłu
gę dwóch takich maszyn wyno
sił — 4 tys. zł dew... I nie za
wsze był wykorzystywany.

WSZYSTKO więc grało, aż 
do nastania dnia 7 lutego 

br. W tym dniu właśnie od
powiedzialny pracownik PWN 
zaproszony został do Przed
siębiorstwa Handlu Zagrani
cznego „Varimex” (które fi
nalizowało zakup urządzenia) 
i poinformowany o zmianie 
istniejącego stanu rzeczy. 
Trudno powiedzieć ile osób 
— m y ś 1 a ł o w centrali 
„Varimex” — lub może tak
że gdzie indziej... — nad tą 
zmianą, w każdym bądź ra
zie efekt tego wysiłku pozwa- 

akceptowanie zasadniczych roz
wiązań polityczno-ustrojowych, 
z drugiej zaś dążenie do dosko
nalenia cech osobistych związa
nych z pracą i wiedzą oraz ukła
daniem stosunków międzyludz
kich na zasadach sprawiedliwo
ści, życzliwości i uczciwości.

KSIĄŻKĘ Gołębiowskiego za
myka rozdział pt. „Dynami
ka aspiracji młodego pokolenia 

Polaków”, którego treść, jakkol
wiek sygnalizuje jedynie naj
nowsze tendencje, wydaje się 
nader interesująca, choćby ze 
względów poznawczych. Jeśli 
bowiem znaczna część książki 
poświęcona jest analizie mate
riału pamiętnikarskiego z po
czątku lat 60-tych, to końcowa 
partia książki stara się wyjść 
poza tę granicę, podejmując 
sprawy młodzieży — bez środo
wiskowego jednak rozróżnienia 
lat — 1971—1975.

Odnotowując przeto walory 
książki, sygnalizujemy postulat 
podjęcia szerszych analiz, poz
walających zarówno wypełnić 
lukę czasową jak i środowisko
wą. Naprzeciw tym postulatom 
wychodzi zapewne idea zrodzo
na na Uniwersytecie Warszaw
skim przeprowadzania co 5 lat 
badań umożliwiających śledze
nie ewolucji aspiracji i postaw 
młodzieży polskiej we wszyst
kich jej środowiskach. Jest to 
uzasadnione przede wszystkim 
tym, iż wśród młodzieży obser
wuje się nieustanne ścieranie 
się aspiracji i orientacji, „że 
znajdują się one w stanie ciąg
łego napięcia i rozwoju.”

la raz jeszcze skłonić czoła 
przed przenikliwością Stani
sława J. Lecą, który swego 
czasu rzeki: wierzę w koniec 
życia organicznego na ziemi, 
ale nigdy organizacyjnego...

I teraz wyglądać ma to tak: 
wysiadł bezpiecznik, trzeba 
dzwonić do producenta, przyjeż
dża mechanik, stwierdza ko
nieczność jego wymiany, pisze 
raport i wyjeżdża. PWN wy
stępuję. na podstawie tego ra
portu, do „Varimexu” z prośbą 
o ściągnięcie oferty producenta 
do Warszawy. Oferta przycho 
dzi, „Varimex” przekazuje ją 
do PWN, wydawnictwo spraw
dza jej wartość i na tej pod
stawie występuje znowu do 
„Varimexu” o złożenie zamó
wienia na dokonanie naprawy. 
Zanim to jednak nastąpi. PWN 
musi zadbać o to. by zamówie
nie to podpisał jeden z pod
sekretarzy stanu w resorcie 
szkolnictwa wyższego, nauki i 
techniki.

Dopiero teraz „Varimex” wy
syła to zamówienie do akcep
tacji przez odpowiedzialnego 
pracownika resortu handlu za
granicznego. Teraz można już 
zawrzeć kontrakt z Droducen- 
tem na dokonanie kilkusetzło- 
towej naorawy. ale na tym nie 
koniec. Producent przysyła do 
Warszawy przesyłkę z bezpiecz
nikiem. wtedy PWN występuje 
znowu do ..Varimexu” z odpo
wiednim oismem o spowodowa
nie przyjazdu mechanika. Ten 
wreszcie przyjeżdża, przez 15 
minut załatwia sprawę i wszy
stko jest w porządku. Z tym 
tylko, że teraz taka ooeracja — 
jak ostrożnie wypowiadają się 
specjaliści z naszego handlu za
granicznego — potrwa od 5 do 
6 miesięcy. W tym czasie urzą
dzenie stać będzie bezczynnie, 
co nie jest bez znaczenia dla 
ok. 80 proc, tytułów wydawa
nych przez PWN. do których 
potrzebne jest „Diatype”.

Czy „Varimex” zaprzecza, że 
wprowadził taką procedurę? 
Skądże! „Nie możemy przecież 
pozwolić — stwierdza pracow
nik tej centrali — by państwo
wa instytucja popierała prze
myt: przecież takie przewoże
nie walizeczki mechanika przez 
granicę, to jest właśnie to. A 
poza tym — jak może być moż
liwa naprawa serwisowa zagra
nicznego urządzenia bez kon
traktu?!”.

C Ą bariery nie do przeby- 
** cia dla sposobu urzędni
czego myślenia. Szkoda może 
tylko, że w centrali „Vari
mex”, zamiast myśleć od 
podstaw nad nowym porząd
kiem, nie spróbowano zoba
czyć, jak podobne sprawy za
łatwia np. „Metronex”, także 
państwowa centrala handlu 
zagranicznego. Tam po pros
tu stworzono w Warszawie 
skład konsygnacyjny części 
zamiennych do zakupionych 
wcześniej za granicą urzą
dzeń. przeszkolono mecha
nika i wszystko załatwia się 
jednego dnia... Rozwiązanie to 
jest tak proste, że chyba wda- 
śnie ta prostota sprawiła, że 
nie p-omyślano o nim w „Va- 
rimexie”...

Dzięki temu nad PWN za
wisła realna groźba wydłuże
nia ponad rozsądną miarę 
wydawniczego cyklu. O pół 
roku. Nie wspominając już 
o kosztach finansowych tego 
wymyślonego rozwiąza
nia... Przypomina ono. trawe
stując Lecą, twórcze użyźnia
nie nieużytków umysłowych.

I jak tu. proszę Państwa, 
wierzyć bez zastanowienia, że 
myślenie ma kolosalną przy
szłość...?.
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Znaczenie ekonomicznych, społecznych 
i kulturalnych praw człowieka
Genewskie obrady komitetu ONZ

podjęła dyskusję nad sta- 
realizacji miedzynarodo- 
paktu praw ekonomicz- 
społecznych i kultural- 

przyjętego przez Zgroma-

społecznych i kultu- 
całym systemie praw 

Zapewnienie pow- 
Ikorzy stania z tych 
bowiem niezbędnym

GENEWA (PAP). Korespon
dent PAP, Jerzy Wańkowicz, 
pisze:

Obradująca w Genewie 34 se
sja Komitetu Praw Człowieka 

• ONZ
nem 
wego 
nych, 
nych, 
dżemie Ogólne NŻ w 1936 r. W 
debacie podkreślano, iż wiele 
czołowych krajów zachodnich 
nie ratyfikowało dotychczas ani 
(ego paktu, ani też międzyna
rodowego paktu o prawach o- 
bywatelśkich i politycznych. 
Wskazywano zarazem, że na do
kumenty te powołuje się rów
nież Akt Końcowy Konferencji 

‘ w Sprawie Bezpieczeństwa j 
Współpracy w Europie w formie 
zobowiązania do ich przestrze
gania.

Delegacja Polska, podkreśla
jąc wielką wagę i uniwersalność 

. tych dokumentów międzynarodo
wych, wezwała rządy wszystkich 
państw, które dotychczas tego 
nie uczyniły, do ich bezzwłocz
nej ratyfikacji.

Zabierając głos w debacie 
generalnej charge d’affaires 
stałego przedstawicielstwa PRL 
w genewskiej siedzibie ONZ, 
Andrzej Olszówka podkreślił za
sadnicze znaczenie praw ekono
micznych, 
ralnych w 
człowieka, 
szechnego 

ę praw jest
warunkiem korzystania ze wszy
stkich praw człowieka, w tym 
również praw obywatelskich i 
politycznych.

Zasadnicze znaczenie dla peł
nej realizacji praw człowieka 

’— stwierdził mówca — ma u- 
mocnienie międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa. Prawa 
ludzkie mogą być zagwaranto
wane tylko w warunkach od
prężenia, pokoju i bezpieczeń
stwa światowego, bowiem pra
wo do życia jest podstawowym 
warunkiem możliwości korzy
stania ze wszystkich innych 
praw.

Mówca podkreślił, że pow
szechne i całkowite rozbrojenie 

. sprzyjałoby nie tylko rozwojo
wi współpracy międzynarodo
wej, ale również umożliwiło 
wykorzystanie dla celów pokro
jowych, w tym dla realizacji 
praw ekonomicznych, społecz
nych i kulturalnych, olbrzy
mich materialnych i finanso
wych środków, wydatkowanych 
dotychczas na zbrojenia. W 
szczególności środki te winny 
bvć przeznaczone na likwidację 
klęski głodu i chorób, nękają
cych miliardowe rzesze ludzko
ści. a także na likwidację ta
kich hamulców postępu «społe
cznego. jak nierówności, wyzysk, 
kolonializm i rasizm.

Uczestnicy obrad z wielkim 
zainteresowaniem wysłuchali 
obszernej informacji na temat 
wszechstronnych wysiłków, no- 

'■ dejmowanvch w Polsce Ludo- 
wei w celu stworzenia odpowie
dnich warunków d’a neMej re
alizacji nraw człowieka. W

Radzieckie 
inwestycje-1978 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
stuje się nowe formy socjalis
tycznego współzawodnictwa po
legające głównie na operatyw
nym koordynowaniu działań 
projektantów, dostawców mate
riałów i wykonawców. Przy
kładem takiej organizacji bu
dowy są dziś obiekty olimpij
skie wznoszone w Moskwie, 
Leningradzie, Kijowie i Talinie, 
a także złobinoska metoda kom
pleksowych brygad wykonaw
czych.

Upowszechniane są też inte
resujące doświadczenia w tym 
względzie niektórych republik, 
m.in. Ukrainy i Białorusi, Lit
wy i Azarbejdżanu. Zawierane 
są tam na przykład umowy z 
inwestorami stwarzające pod
stawę materialnego zaintereso
wania projektantów i wyko-

• nawców skróconym terminem
• kończenia budowy oraz wcześ

niejszym uzyskiwaniem przez 
nowe przedsiębiorstwo projek
towych zdolności produkcyj
nych. W publicystyce na tema
ty ekonomiczne nieustannie 
podkreśla się, że przy ograni
czonych możliwościach naboru 
nowych kadr dla budownictwa

, wzrost wvdajności pracy staje 
się czynnikiem decydującym o 
realizacji programu inwesty
cyjnego.

Ostatnio z aktvwnym popar
ciem pracowników przemysłu 
materiałów budowlanych, za
łóg fabryk domów, brygad 
montażowych w całym kraju 
spotkała się inicjatwwa robot
ników stolicy, by 22 kwietnia 

* br. zorganizować tradycyjny le
ninowski „sóbotnik”. Jedna tyl
ko fabryka domów w Moskwie 
zobowiązała się wyproduko
wać tego dnia dodatkowo kom
plet elementów, z których mo
żna będzie zmontować sto no
wych mieszkań.

JERZY SIERADZIŃSKI

Wyrok za szpiegostwo 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Jak informu
je agencja CTK, sąd okręgowy 
w Pradze skazał Frantiszka 
Svejdę na karę 10 lat pozba
wienia wolności za uprawianie 
szpiegostwa na korzyść jednego 
z mocarstw zachodnich. Sąd 
zarządził też konfiskatę jego 
mienia, zdobytego w wyniku 
przestępczej działalności. Roz
prawa sądowa odbyła się W 
dniach 15—17 lutego br. (W)

sprawę każdego

uwolnienia ludzko-

szczególności delegacja polska 
przedstawiła ogromny dorobek 
naszego kraju w dziedzinie kon
sekwentnej realizacji prawa do 
pracy, do oświaty i nauki, do 
powszechnej i bezpłatnej opieki 
zdrowotnej, do zabezpieczenia 
na starość. Przedstawiciel PRL 
przytoczył słowa wypowiedziane 
przez I sekretarza КС PZPR 
Edwarda Gierka na posiedzeniu 
Sejmu w dniu 30 czerwca ub. r., 
iż prawa obywatelskie, ich 
kształt i przestrzeganie stanowią 
wewnętrzną 
państwa.

Jesteśmy jednak i będziemy 
rzecznikami 
ści od bezrobocia i bezdomno
ści, od upośledzenia oświatowe
go i zdrowotnego, kierujemy się 
humanizmem naszych socjalisty
cznych ideałów, jak też przeko
naniem, iż społeczeństwa i rzą
dy poświęcające się rozwiązy
waniu palących problemów spo
łecznych z natury rzeczy muszą 
prowadzić pokojową politykę i 
zabiegać o równoprawną, 
wzajemnie korzystną współpra
cę międzynarodową. Istnieje 
bezpośredni związek między po
stępem społecznym a pokojem. 
Jesteśmy za umacnianiem tej 
zależności dla dobra naszego 
narodu i dla dobra ludzkości.

(P)

Filmy ★ Wystawy ★ Odczyty ★ Spotkana
Dni Kultury Polskiej w Mediolanie

Od stałej korespondentki 
ALEKSANDRY KEDAJ

Rzym, 28 lutego
(P) W poniedziałek w sa

lach słynnego XV-wiecznego 
zamku Sforzów w Mediolanie 
ambasador PRL we Włoszech 
Stanisław Tre.pczyński w obe
cności licznie zgromadzonych 
przedstawicieli władz lokal
nych i włoskiego społeczeńst- 
ka dokonał otwarcia Dni Pol
skich.

Program tej imprezy obejmu
je szeroką prezentację naszych 
współczesnych osiągnięć kultu
ralnych oraz — ze względu na 
miejsce, w którym się ta cie
kawa impreza odbywa — także 
wzbogacony jest o prezentacje 
zawsze budzących tutaj żywe

Umowa o ekstradycji
między PRL a Austrią

L'J-N (x’Ax-j. W cuiiac.i
22—27 lutego br. przebywał w 
Republice Austrii z oficjalną 
wizytą na zaproszenie związko
wego ministra sprawiedliwości 
republiki, Christiana Brody, 
minister sprawiedliwości Pols
kiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
Jerzy Bafia.

W czasie wizyty, w toku od
bytych rozmów obaj ministro
wie poruszyli zagadnienia wzaw 
jemnej współpracy między re
sortami sprawiedliwości Polski 
i Austrii, a szczególnie sprawy 
związane z dalszą wymianą za
wodową i naukową między 
prawnikami obydwu krajów.

Minister J. Bafia uczestniczył 
wspólnie z prezydentem związ
kowym Republiki > Austrii Ru
dolfem Kirchschlaegerem w se
minarium prawników austriac
kich, poświęconym omówieniu 
doświadczeń trzyletniego stoso
wania nowego kodeksu karnego 
w Austrii i przedstawił aktual
ne problemy prawa karnego w 
Polsce.

Podpisano umowę o pomocy 
prawnej w sprawach karnych i 
umowę o ekstradycji.

Ministra J. Bafię przyjął kan
clerz związkowy Bruno Krei- 
sky oraz przewodniczący Rady 
Narodowej Anton Benya. Mi
nister J. Bafia odbył również 
rozmowę z kierownictwem ko
misji wymiaru sprawiedliwości 
Rady Narodowej. (W)
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Zamieszki W Nikaragui. Trwające od kilku tygodni w Nikaragui demonstracje przeciwka 
dyktaturze Anastasia Somozy przerodziły się 27 lutego w kilku miastach w starcia zbrojne z 
wojskiem. W miejscowości Masaya ludność wyrzuciła z miasta władze reżimowe i zabarykado
wała ulice. Wojsko użyło czołgów i helikopterów rzucając granaty rozpryskowe t bomby z yazem 
łzawiącym. Na zdjęciu: spalony w czasie zamieszek samochód na jednej * ulic w mieście Di- 
ramba. CAr •" **•»«*•■

Po dokerach drukarze i metalowcy

Fala strajków w Republice federalnej
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, 28 lutego
(P) Zamiast zwykłego pa

kietu gazet otrzymałem we 
wtorek tylko dwa dzienniki: 
„Generał Anzeiger” i „Die 
Welt”. Był to wynik strajku 
ostrzegawczego drukarzy, pod
jętego w wielu wydawnic
twach na terenie kilku kra
jów związkowych RFN. Kon
flikt nie został jednak roz
wiązany; wydawcy nie poszli 
na ustępstwa. Związek zawo
dowy „Druck und Papier” 
ogłosił więc strajk beztermi
nowy, koncentrując tę formę 
walki w czterech ośrodkach: 
Duesseldorfie, Wuppertalu, 
Kassel i w Monachium.

Pracodawcy odpowiedzieli lo
kautem. Jak poinformowano w 
Bonn, od godziny 14 we wtorek 
do 6 w środę zatrudnionym w 
drukarniach pięciu gazet mona
chijskich zakazano wstępu na 
teren zakładów. Zanosi się na 
jedną z największych, a być 
może najbardziej dramatyczną 
konfrontację klasową w historii 
zachodnioniemieckiej poligrafii.

Nie chodzi przy tym wyłącz
nie o poprawę warunków płacy. 
Dojrzewający od dwóch lat 
konflikt jest wyrazem niepoko- 

zainteresowanie osiągnięć pols
kiej gospodarki.

Podczas otwarcia Dni Pols
kich włoscy gospodarze impre
zy podkreślali w swych wystą
pieniach wagę polsko-włoskiej 
współpracy we wszystkich dzie
dzinach. Obecni na inauguracji 
Dni Polskich w Mediolanie ze 
strony włoskiej pierwszy za
stępca syndyka, pan Victorio 
Korach, były wieloletni syndyk 
Mediolanu, Aldo Amiasi, prezes 
Stowarzyszenia Polonia-Amici, 
deputowany oraz prefekt Me
diolanu, a jednocześnie komi
sarz rządu włoskiego na region 
Lombardii, Domenico Amari w 
swych wystąpieniach zwracali 
szczególną uwagę na tradycyjne 
więzy łączące oba narody oraz 
wyrażali głębokie zadowolenie 
z inicjatywy strony polskiej, 
dzięki której społeczeństwo jed
nego z największych ośrodków 
miejskich Włoch ma okazję za
poznać się z osiągnięciami pol
skiego życia kulturalnego. W 
odpowiedzi na te serdeczne sło
wa, ambasador Trepczyński na
wiązał do niedawnej wizyty to
warzysza Gierka we Włoszech, 
podkreślając wagę jaką Polska 
przywiązuje do rozwoju sto
sunków gospodarczych i kultu
ralnych z Włochami.

W poniedziałek wieczorem w 
wypełnionej do ostatniego miej
sca sali kinowej Anteo d’Essai 
odbyła się z udziałem przed
stawicieli władz miejskich uro
czysta inauguracja „tygodnia 
filmu polskiego” filmem An
drzeja Wajdy „Ziemia obieca- „ „.r na .

Nazajutrz w Izbie Handlowo- 
Przemysłowej Mediolanu odby
ło się spotkanie dyrekcji mię
dzynarodowych Targów Poz
nańskich z miejscowym środo
wiskiem przemysłowo-handlo
wym. W czasie spotkania dys
kutowano o możliwościach i 
perspektywach rozwoju współ
pracy gospodarczej Włoch i 
Polski.

Na bogaty program Dni Pols
kich w Mediolanie składają się: 
wystawa młodej grafiki pols
kiej, wystawa polskiego plaka
tu, projekcja szeregu polskich 
filmów fabularnych, w tym m. 
in. „Śmierć prezydenta” Kawa
lerowicza oraz odczyty dyrekto
ra rzymskiej stacji PAN, prof. 
Bronisława Bilińskiego na te
mat „Nauki polskiej we Wło
szech”. Impreza trwać będzie 
do 12 marca br.
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ju drukarzy gazet o swoją przy
szłość. Wprowadzana coraz pow
szechniej nowa technika druku 
— zastępująca tradycyjny lino- 
typ i stół metrampażzwy kom
puterem oraz monitorem tele
wizyjnym sprzężonym z klawia
turą maszyny do pisania — za
groziła egzystencji tysięcy dru
karzy, często wysoko kwalifiko
wanych fachowców. Ich miejsce 
zajmują szybko przeszkolone 
maszynistki. Istnieje nawet ten
dencja, by jeszcze bardziej 
uprościć cykl druku. Pod wzglę
dem technicznym jest bowiem 
możliwe, by swego rodzaju 
składaczem, a zarazem metram- 
pażem by> od razu dziennikarz, 
notujący i korygujący swój tekst 
bezpośrednio na ekranie telewi
zyjnym.

Strajk drukarzy nie jest je
dynym przejawem ostrych kon
fliktów klasowych, które i du
żą siłą wybuchły na terenie 
RFN. Po największym w histo
rii Republiki Federalnej — za
kończonym zwycięstwem — 
strajku dokerów, grożą kolejne 
strajki około 1,2 min pracowni
ków przemysłu metalowego. W 
wielu miejscowościach już 
wcześniej doszło do porzuceń’a 
pracy. W środę zarząd Związku 
Zawodowego Metalowców roz
strzygnie. czy w ten sposób ma 
być prowadzona walka o lepsze 
warunki pracy i płacy w kolej
nych regionach.

Bardzo napięta sytuacja pa
nuje w dziedzinie tzw. służb 
publicznych, transportu i komu
nikacji. Dotychczasowe rozmo
wy taryfowe między pracodaw
cami (są nimi jednostki pań
stwowe) a przedstawicielami 
około dwumilionowej rzeszy 
związkowców nie doprowadziły 
do porozumienia. Gdyby w ob
ronie swych roszczeń pracowni
cy tej dziedziny gospodarki 
przystąpili do strajku życie pu
bliczne nad Renem i Mozelą 
zostałoby sparaliżowane.

Wielu komentatorów i polity
ków z niepokojem obserwuje 
rozwój sytuacji. Niezadowolenie 
milionów jest kolejnym po
twierdzeniem, jak trudno utrzy
mać mit niezakłóconego ni
czym tzw. pokoju socjalnego. 
Problemy bytowe tych, którzy 
pracują w połączeniu z proble
mami ponad milionowej armii 
bezrobotnych oraz licznej rze
szy najuboższej części społe
czeństwa — rencistów, emery
tów, ludzi starych i niedołęż
nych — tworzą bagaż obciąża
jący coraz bardziej rwącą się 
sieć socjalną.

Rewizja podręczników 
szkolnych
Posiedzenie prezydiów 
komisji PRL - RFN

(P) W Zakopanem odbyło się 
kolejne posiedzenie prezydiów 
komisji PRL — RFN do spraw 
rewizji podręczników szkol
nych w zakresie historii i geo
grafii. Przedmiotem obrad było 
przygotowanie konferencji spec
jalistycznej historyków, która 
w maju bież, roku odbędzie 
się w Deidesheim w RFN. O- 
brady toczyć się będą wokół 
stosunków polsko-niemieckich 
w latach 1831—1848. Zajmie się 
ona również omówieniem pod
ręczników szkolnych w RFN w 
zakresie historii.

Omówiono też ekspertyzę o- 
pracowaną w międzynarodo
wym Instytucie im. G. Eckerta 
w Brunszwiku dotyczącą pol
skich podręczników szkolnych 
w zakresie historii. (PAP)

Wczoraj na świecie
• W związku z zakończeniem 

misji dyplomatycznej ambasador 
PRL w Lagos — Zbigniew Solu- 
ba — został przyjęty t7 lutego br. 
na audiencji pożegnalnej gene
rała Oluseguna Obasanjo, szefa 
federalnego rządu wojskowego, 
naczelnego dowódcę sił zbrojnych 
Federalnej Republiki Nigerii.
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Sukcesy Indiry Gandhi 
w wyborach stanowych

DELHI (PAP). Były premier 
Indii Indira Gandhi udowodni
ła, że z uznaniem jej kariery 
politycznej za skończoną wypa
da poczekać aż do następnych 
wyborów powszechnych, które 
powinny się odbyć w 1982 ro
ku.

Rozłamowa Partia Kongreso
wa utworzona w styczniu br. 
przez Indirę Gandhi, uzyskała 
większość w zgromadzeniach us
tawodawczych dwóch leżących 
na południu Indii stanach: Kar- 
natace i Andhrze. W Karnata- 
ce partia Indiry Gandhi zdoby
ła w sobotnich wyborach 150 na 
224 mandaty, podczas gdy rzą
dząca w Indiach „Janata” —59, 
a oficjalna Partia Kongresowa 
— tylko 2. W Andhrze, gdzie 
jeszcze nie obliczono głosów we 
wszystkich okręgach, partia pa
ni Gandhi zdobyła 148 miejsc 
w 294-osobowym zgromadzeniu 
1 zapewniła sobie większość.

Nie obliczono jeszcze wszyst
kich głosów w wyborach do 
zgromadzenia ustawodawczego 
stanu Maharasztra. którego sto
licą jest Bombaj. Najwięcej 
mandatów — 98, zdobyła tam 
„Janata”. Wiadomo już, że ża
dna partia nie będzie miała tam 
samodzielnej większości. Oficjal
na Partia Kongresowa zdobyła 
w Maharsztrze 69 mandatów, a 
partia Indiry Gandhi — 62, co 
również, zdaniem obserwatorów, 
jest sukcesem b. premiera In
dii,

W położonym w północno- 
wschodniej części Indii Asa- 
mie, według niepełnych rezul
tatów, najwięcej mandatów zdo
była „Janata” — (33). Wygląda 
również na to, że „Janata” nie 
zdobędzie tam samodzielnej 
większości. 16 mandatów uzys
kała tam oficjalna Partia Kon
gresowa, 8 — partia Indiry
Gandhi, 7 — KPI (M), a 6 — 
KPI. Sytuacja może się tam 
jednak zmienić, gdyż w 45 ok
ręgach wyborczych Asamu nie 
obliczono jeszcze głosów. (P)

Czechosłowacki program oszczędzania energii
Cenny każdy kilowat

PRAGA (PAP). Korespondent 
PAP, Czesław Jaworski, pisze: 
Jedną z największych turysty
cznych atrakcji Pragi jest Za
mek Hradczański, szczególnie 
pięknie wyglądający - w wie
czornej iluminacji. Taki widok 
można jednak zobaczyć tylko 
kilka razy w roku przy oka
zji wielkich świąt państwo
wych i rocznic. Jest to przyk
ra dla prażan i turystów kon
sekwencja konieczności oszczę
dzania energii elektrycznej, ko
nieczności, którą wszyscy tu ro
zumieją.

Dla gospodarki czechosłowac
kiej odczuwającej dotkliwie 
niedobór własnych surowców 
paliwowo-energetycznych, każ
dy kilowat jest niezwykle cen
ny. CSRS to kraj wysoko uprze
mysłowiony, w którym zużycie 
umownego paliwa na jednego 
obywatela wynosi rocznie 7 ton, 
a produkcja energii elektrycz
nej średnio 400 kWh. Zmusza 
to CSRS do importu znacznych 
ilości energii, na przykład tyl
ko w tej pięciolatce 18 mid ki- 
lowatogodzin. Państwo płaci za 
prąd po 3,5 korony za 1 kWh, 
sprzedaje go zaś obywatelowi 
po 23 halerze. Toteż program 
oszczędzania energii elektrycz
nej stał się w CSRS sprawą 
ogólnonarodową.

Program oszczędzania przyję
ty przez rząd federalny w 1976 
r. obejmuje dosłownie wszyst
kich, naturalnie w różnym sto
pniu. W innym największych 
odbiorców energii, a więc za
kłady pracy, przedsiębiorstwa, 
a w innym poszczególnych mie-

Gen. Oba»anjo wyraził zadowo
lenie ■ wssecłutronnych, pomyśl
nie rozwijających się stosunków 
między Polską a Nigerią oraz 
podkreślił znaczenie, jakie dla ich 
rozwoju stanowiła oficjalna wizy
ta w Nigerii przewodniczącego 
Rady Państwa PRL, Henryka Ja
błońskiego w październiku ub. 
roku.
• W Sztokholmie podpisano 

porozumienie o utworzeniu no
wej polsko-zzwedzkiej spółki 
handlowej „Nordiskn Unipol 
AB". Ze strony polskiej udzia
łowcami w spółce są CHZ 
„CIECH”, THM „Dał” i CHZ 
„PAGED”, za*  ze strony szwedz
kiej firma „Nordiska Unipol”.

Celem spółki jest rozwijanie 
eksportu polskich towarów do 
Szwecji.
• W Związku Radzieckim wy

strzelono kolejnego sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos-Wl”. Na 
jego pokładzie zainstalowano a- 
paraturę do dalszych badań prze
strzeni kosmicznej.
• W Bukareszcie otwarta zosta

ła wystawa pn.: „Koloryzm polski” 
prezentująca ok. IM prac, w tym 
wiele płócien przedstawicieli tzw. 
kapistów, m. in. Jana Cybisa, 
Hanny Rudzkiej-Cybisowej, Ta
deusza Piotra Potworowskiego, 
Artura Nacht-Samborskiego, Wa
cława Taranezewskiego i Zygmun
ta Waiiszewskiego. Wystawiono t*i  
11 rzeźb, m. in. dłuta Xawerego 
Dunikowskiego 1 Stanisława Hor- 
no-Popławskiego.

apelacyjny w Trieście 
wyrok dożywotniego 

na jaki skazany został 
niższej instancji b. ka- 
Joseph Oberhauser. Do- 
masakry ludności tego 

w czasie drugiej wojny 
Zbrodniarz sądzony

• Sąd
utrsymał 
więzienia 
prze*  sąd 
pitan SS, < 
konał en 
miasta i 
światowej. _________ ____,
był zaocznie. Oberhauser mieszka 
obecnie w Monachium.

ф Leopold Senghor wybrany 
•ostał ponownie prezydentem Se
negalu. W wyborach prezyden
ckich otrzymał on lî proc, głosów.
• Trąba powietrzna, jaka prze

śnią nad Tokio spowodowała ka
tastrofę kolejową. Na jednym z 
mostów wykoleił się pociąg oso
bowy. ii pasażerów pociągu od
niosło rany, w tym i osoby do
znały ciężkich obrażeń.
• W wyniku katastrof w ko

palniach w RFN zginęło w ubieg
łym roku M górników. Rannych 
■ostało psawta M tys. osób

(PAP)

Post scriptum znad Sundu

Powrót atomowego widma
Od stałego korespondenta 

BOGDANA KOŁODZIEJSKIEGO

Kopenhaga, w lutym
(A) Kilka miesięcy temu, w 

„kiście znad Sundu” informo
wałem czytelników „Życia War
szawy” o protestach Duńczy
ków przeciwko eksploatacji i 
i planowanej rozbudowie 
szwedzkiej elektrowni jądro
wej Barsebaeck, położonej nad

Dzień odpoczynku 
na pokładzie „Saluta-6”

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z ośrodka kiero
wania lotem, że we wtorek do 
godziny 10.00 czasu moskiew
skiego (8.00 czasu warszawskie
go) radziecka stacja orbitalna 
„Salut-6” obiegła Ziemię 2400 
razy, z tego 1246 razy z załogą 
na pokładzie.

Wtorek był dla Jurija Roma- 
nienki i Gieorgija Greczki 
dniem aktywnego odpoczynku. 
Plan zajęć załogi przewidywał 
w tym dniu ćwiczenia fizyczne 
na kompleksowym urządzeniu 
treningowym i weloergometrzę 
oraz sprzątanie pomieszczeń ro
boczych. ,

Podczas seansów łączności ra
diowej kosmonauci rozmawiają 
z rodzinami, a także transmitu
je się z Ziemi na pokład kom
pleksu orbitalnego audycje ra
diowe i muzykę.

Według informacji załogi i 
danych telemetrycznych, syste
my pokładowe kompleksu orbi
talnego „Salut-6” — ,,Sojuz-27” 
działają normalnie. Temperatu
ra w pomieszczeniach komplek
su wynosi 22 st. C., a ciśnienie 
790 mm.

Samopoczucie kosmonautów 
jest dobre. (P) 

szkańców. Przewiduje on wiele 
przedsięwzięć — od wyłączania 
zbędnych żarówek w domach i 
instytucjach, aż po rekonstruk
cję i modernizację techniczną 
urządzeń i agregatów energety
cznych, a także usprawnienia w 
całym systemie zużycia energii.

Wszystkie wielkie jednostki 
gospodarcze w CSRS — zjedno
czenia, zakłady pracy itp. ma
ją ściśle określone normy zu
życia energii oraz jej oszczędza
nia. Harmonogram ograniczenia 
zużycia energii elektrycznej 
jest tak opracowany przez wo
jewódzkie komisje, by każdy 
zakład ograniczał zużycie prą
du w innym czasie.

Możliwości oszczędzania ener
gii są duże i zależą nie tylko 
od dobrej chęci, lecz jeszcze 
bardziej od inwencji i fachowo
ści ludzi za to odpowiedzial
nych. Jeden ze sposobów stano
wi modernizacja kotłów elek
trowni i ciepłowni, lokalnych 
kotłowni, a także szersze stoso
wanie półprzewodników, ulep
szanie jakości materiałów izo
lacyjnych, stosowanie automa
tycznej regulacji oraz pomiaru 
temperatury. (P)

Ochrona żywych zasobów 
morskich Antarktydy 
Konferencja w Australii

LONDYN (PAP). W Canberze 
rozpoczęła się 3-tygodniowa 
specjalna konferencja konsulta
tywna, z udziałem ponad 100 
polityków i ekspertów repre
zentujących 13 krajów, które 
podpisały traktat w sprawie 
Antarktydy z 1959 roku. W 
spotkaniu, które potrwa do 16 
marca, uczestniczą delegacje z 
ZSRR, Polski, Australii, W. 
Brytanii, USA, Francji, Japo
nii i innych państw. Zorgani
zowano je w celu opracowania 
międzynarodowej konwencji w 
sprawie ochrony żywych zaso
bów morskich wokół Antark
tydy. W wystąpieniach szefów 
poszczególnych delegacji na po
siedzeniu inauguracyjnym pod
kreślono konieczność przekształ
cenia tego rejonu w strefę po
koju i podjęcia pokojowej 
współpracy z korzyścią dla 
wszystkich krajów.

Otwierając konferencję, aus
tralijski minister spraw zagra
nicznych, Andrew Peacock,
przypomniał ujemne następstwa 
nie kontrolowanych połowów
wielorybów dla stanu tych naj
większych ssaków. Peacock
stwierdził, że kurczenie się re
jonów rybołówczych na półku
li północnej w związku z pro
klamowaniem przez poszczegól
ne kraje swych własnych 200- 
milowych stref połowowych 
spowodowało, że uwaga całego 
świata została skierowana na 
Antarktydę. Peacock prze
strzegł przed niepohamowaną 
eksploatacją zasobów biologicz
nych rejonu Antarktyd^, a 
zwłaszcza kryla i podkreślił, że 
do końca br. kraje będące syg
natariuszami traktatu z 1959 r. 
powinny podpisać odpowiednie 
porozumienie. Dotyczyłoby ono 
problemów, których nie objął 
traktat. (P)

Ludność Madagaskaru
ALGIER (PAP). Według da

nych malgaskiego instytutu sta
tystyki i badań ekonomicz
nych, Madagaskar liczy obecnie 
8 881 000 mieszkańców. Najgę
ściej zaludnionym rejonem wy
spy jest prowincja Antananari- 
wa. Zamieszkują ją przeszło 2 
miliony osób. (A) 

samym brzegiem granicznej 
cieśniny. W pogodne dni wi
dzę wyraźnie z moich okien 
reaktory Barsebaeck. Ponie
waż nie ulega wątpliwości, że 
w razie jakiejkolwiek awarii 
byłbym jednym z pierwszych 
na liście ofiar, korzystam z 
prawa do uzasadnionego . no
wymi wydarzeniami niejako 
osobistego post scriptum. O- 
kazja jest tyle kusząca co ma
kabryczna.

Otóż jak wynika z nowego 
raportu sporządzonego na гіе- 
cenie szwedzkiej komisji ener
getycznej, m. in. przez amery
kańskich ekspertów, eksplozja 
któregokolwiek z reaktorów w 
Barsebaeck spowodowałaby na
tychmiastową śmierć od kilku 
do kilkunastu tysięcy ludzi. 
Wielokrotnie większa liczba o- 
fiar promieniowania zachoro
wałaby śmiertelnie na raka 
krwi, a zasięg choroby popro
miennej jest w gruncie rzeczy 
nie do przewidzenia. Równie 
trudne do przewidzenia są skut
ki atomowego „zakażenia” — 
praktycznie wykluczające nor
malne życie na pobliskich tere
nach o powierzchni dziesiątków 
tysięcy km kw. Chciałbym przy
pomnieć, że elektrownię zbudo
wano na przedmieściu półmilio
nowego Malmoe. trzeciego pod 
względem liczby ludności mia
sta w Szwecji. Jej atomowe 
reaktory dzieli w prostej linii 
zaledwde 20 km od Placu Ratuszo
wego, serca Kopenhagi, zamiesz
kanej przez prawie półtora mi
liona ludzi. W promieniu 30 km 
od szwedzkiej elektrowni jądro
wej nad Sundem żyją ponad 4 
miliony ludzi, w tym około 2,6 
Duńczyków. Oficjalne raporty, 
w tym duńskie tzw. raporty 
Rasmussena uznawały ryzyko 
wypadku za tak niewielkie, iż 
nie należało się z nim prak
tycznie liczyć. Ale wykładowca 
znanego Instytutu Atomowego 
im. Nielsa Bohra w Kopenha*  
dze. Bent Soerensen stwierdził, 
że ryzyko wypadku jest o tyle 
większe od przewidywanego o- 
ficjalnie. iż nie można go pod 
żadnym pozorem wykluczyć Na
tomiast przeciętne nasilenie pro
mieniowania w odległości do 20 
km od elektrowni byłoby w 
tym przypadku 5—10-krotnie 
wyższe niż przewidują raporty. 
Nowe raporty • nie tylko po
twierdziły, lecz znacznie rozsze
rzyły rozmiary ryzyka nadając 
im rangę międzynarodową. Otóż 
jak stwierdzają wszystkie skan
dynawskie omówienia dokumen
tów — skutki radioaktywnych 
opadów dotknęłyby także są
siednie kraje nordyckie, przy
graniczne tereny Związku Ra
dzieckiego 1 kilka krajów środ
kowej Europy w tym RFN, Bel- 
MLJ Holandię. Zależy to m. In. 
•Frak kapryśnego i niekontro
lowanego przez człowieka czyn
nika jak siła i kierunek wia
tru w momencie ewentualnej 
awarii.

Skandynawska praca przypo
mina w związku ж tym, że od 
czasu głośnego skandalu sprzed 
paru miesięcy i energicznych 
protestów nie poczyniono żad
nych skutecznych kroków w 
celu zapobieżenia skutkom ka
tastrofy, zabezpieczenia obiektu 
przed ewentualnymi akcjami 
terrorystycznymi, przygotowania 
planów ewakuacji oraz składo
wania radioaktywnych opadów. 
Oparte na chłodnych wylicze
niach wizje tego co działoby 
się w promieniu wielu dziesiąt
ków kilometrów od Barsebaeck 
przypominają makabryczne sce
ny z fitmów „Płonący wieżo
wiec” i „Trzęsienie ziemi”. 
Trudno się zatem dziwić poważ
nemu poruszeniu i zaniepokoje
niu opinii publicznej zarówno 
Danii, jak i Szwecji Wprawdzie 
władze szwedzkie wyraziły go
towość podjęcia dyskusji z rzą
dem Danii ha ten temat, ala 
Kopenhaga na razie milczy. 
Dla nikogo nie ulega wątpli
wości, że ten stan potencjalnego 
za-rrożenia nie może trwać i że 
sytuacja wymaga albo katego
rycznego wyjaśnienia, albo rów
nie kategorycznych zmian w 
zabezpieczeniu przed skutkami 
ewentualnego wypadku. Nawet 
jeżeli — jak wyliczają to zwo
lennicy szerokiego rozwoju e- 
nergii atomowej — ryzyko ta
kiego wypadku jest jak 1:100000 
lub nawet do miliona. Niemniej 
jednak istnieje.

Ruszyło metro 
w Wiedniu

WIEDEŃ (PAP). W ostatnich 
dniach Wiedeń stał się 55 me
tropolią, która zafundowała so
bie metro. Stolica Austrii na
leżała do nielicznych miast za
chodnioeuropejskich, które do
tąd nie miały kolei podziemnej. 
Chociaż o metrze mówiło się tu 
od początku naszego stulecia, 
prace rozpoczęto dopiero przed 
8 laty. Wiedeńscy inżynierowie 
przedtem jednak zapoznali się 
z rozwiązaniami w innych sto
licach i odwiedzili Londyn, 
Moskwę, Nowy Jork, Sztok
holm i Berlin Zachodni. Koszty 
tej olbrzymiej i ambitnej in
westycji, która ma rozwiązać 
palące problemy miejskiej ko
munikacji, wynoszą 18 mid szy
lingów (1,3 mid doi.).

Budowa metra nie była łatwa 
w związku z koniecznością po
prowadzenia go pod zabytko
wym centrum stolicy dawnego 
imperium Habsburgów. Tunele 
wydrążono na głębokości 75 
metrów w stosunkowo miękkim 
gruncie, co niosło groźbę na
ruszenia fundamentów rozma
itych zabytków. Stacje kolei 
podziemnej, zaprojektowane w 
stylu „kosmicznym”, ostro kon
trastują z barokowym splendo
rem miasta, któremu będą słu
żyć. (A)
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Blaski i
(A) Gospodarka europejskich 

państw RWPG rozwijała się 
w 1977 r. w niełatwych wa
runkach. Zła koniunktura i 
nasilenie tendencji protekcjo
nistycznych na Zachodzie oraz 
niekorzystna ewolucja w ukła
dzie cen na rynkach między
narodowych komplikowały sy
tuację w handlu zagranicznym. 
W większości krajów pogoda 
nadal nie sprzyjała rolnictwu. 
A przecież i rolnictwo i han
del zagraniczny, które w naj
mniejszym stopniu poddają się 
woli centralnego planisty, wy
wierają poważny wpływ na 
stan całej gospodarki. Mimo 
ło kraje wspólnoty socjali
stycznej utrzymały w ubieg
łym roku — jak wynika ze 
sprawozdań urzędów staty
stycznych — dość dobre tem
po wzrostu dochodu narodo
wego, wyraźnie szybsze — 
podobnie jak w ciągu wielu 
poprzednich lat — niż w wy
soko rozwiniętych krajach ka
pitalistycznych. Główną silą 
motoryczną tego wzrostu był 
— jak zawsze — przemysł, 
którego rozwój w krajach soc
jalistycznych cechuje stałość i 
duża dynamika.

Najważniejsze wyniki działal
ności gospodarczej europejskich 
krajów RWPG w ubiegłym ro
ku przedstawia tabela (w pro
centach) :

Jak widać sytuacja rolnictwa 
w krajach RWPG była bardzo 
zróżnicowana. Tylko Czechosło
wacja 1 Węgry osiągnęły duży 
wzrost produkcji i wykonały w 
pełni zadania planu (CSRS na
wet z nadwyżką). W obu kra
jach po bardzo suchym 1976 ro
ku, zakończonym kilkuprocen
towym zmniejszeniem wytwór
czości rolnej, przyszedł rok po
myślny, który przyniósł dobre 
plony i znaczny wzrost global-

Kolejna publikacja na temat afery „Watergate"

Książka Haldemana oskarża Nixona
Od stałego korespondenta 

MACIEJA StOTWIŃSKIEGO
Nowy Jork, w lutym

(A) Na temat afery „Water
gate” wydano już 35 książek, 
niektóre z nich przyniosły 
autorom miliony. Znawcy ryn
ku, edytorzy twierdzą, że u- 
każe się jeszcze drugie tyle, bo 
nadal jest wiele niejasności 
do wyjaśnienia.

Przykładem najnowsza rzu
cona ostatnio na rynek „pra
ca” H. R. Haldemana. w swo
im czasie szefa sztabu w Bia
łym Domu, człowieka najbliżej 
stojącego prezydenta Nixona.

Haldeman odsiedział już swo
je w więzieniu (choć Temida nie 
była wobec niego zbyt surowa) 
za nadużycie władzy, konspira
cję, ukrywanie prawdy i tuszo
wanie afery. W trakcie przewo
du wyjaśniającego, który pro
wadziła pięć lat temu, po wy
kryciu skandalu, specjalna ko
misja senacka — Haldeman z 
najzimniejszą krwią i kamienną 
twarzą stwierdził, że prezydent 
Nixon był czysty jak łza, że o 
zainicjowaniu włamania do sie
dziby demokratów w gmachu 
Watergate w 1972 r. nic nie 
wiedział (chodziło jak wiadomo 
o zdobycie materiałów, które 
przyczyniłyby się do zwycięstwa 
republikanów w nadchodzących 
wyborach prezydenckich), że po
tem nie był też wplątany w tu- 
azowanie tej śmierdzącej spra
wy. Oczywiście szef sztabu Bia
łego Domu sam Haldeman też 
o sprawie nic nie wiedział.

A co pisze dzisiaj H. R. Hal
deman w swej książce pod ty
tułem „The Ends 
(Granice władzy).

of Power’*

Białego Do- 
prezydent

Były szef sztabu 
mu stwierdza, że 
Nixon był bezpośrednio odpowie
dzialny za włamanie do kwate
ry Partii Demokratycznej. Daw
ny doradca eks-prezydenta pisze 
również, iż jest przekonany, że 
sam Nixon kasował 18,5 minut 
nagrań na taśmie magnetofono
wej, nagrań ważkich, które pre
zydenta skompromitowałyby cał
kowicie. Haldeman utrzymuje, 
że jego dawny boss był zamiesza
ny w aferę „Water«»ate” od lei 
początku, sam R. Nixon wydał 
rozkaz, aby włamano sie do 
biura przewodniczącego PaHiii 
Demokratycznej. Dawny doradca 
prezydenta twierdzi także, że 
Nixon chciał skasować wszyst
kie taśmy Białego Domu doty
czące sprawy „Watergate”, ale 
pochłonęłoby to zbyt wicie cza
su I zbyt rzucałoby się w oczy. 
Pamiętamy, że prezydent w 
swoim czasie nakazał zapisywa
nie wszystkich rozmów przepro
wadzonych przez siebie w Bia
łym Domu „ku pamięci potom
nych”, potem ta dyspozycja o- 
bróciła się przeciwko niemu.

Haldeman w swej książce 
jest nadzwyczaj krytyczny wo
bec postaci R. Nixona — „był 
on zimnym, niedostępnym, poz
bawionym poczucia humoru 
przywódcą, za wszelką cenę 
chroniącym siebie, gotowym 
poświęcić swych czołowych 
doradców” — czytamy w 
książce pt: „The Ends of

cienie
nej produkcji roślinnej. Np. na 
Węgrzech zbiory ziemniaków i 
warzyw zwiększyły się aż o 20 
proc. Wzrosła także, choć w 
mniejszym stopniu, produkcja

Zła pogoda dala się we znaki 
rolnictwu bułgarskiemu, w po
równaniu z 1976 r. bowiem na
stąpiło poważne zmniejszenie 
zbiorów podstawowych upraw (z
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zwierzęca, poprawiła się produk
tywność zwierząt gospodarskich.

W rolniczym kalejdoskopie

Związek Radziecki po fatal
nych żniwach w wyjątkowo nie
urodzajnym 1975 roku i znako
mitych, rekordowych w roku 
następnym wyprodukował w 
ubiegłym roku wprawdzie znacz
nie mniej zbóż, ale były to zbio
ry o 14 min ton większe od 
średniej rocznej poprzedniego 
pięciolecia. Analogicznie kształ
towała się produkcja buraków 
cukrowych. Doskonały był uro
dzaj bawełny. Osiągnięciem ra
dzieckiego rolnictwa jest niemal 
całkowita, w ciągu dwóch lat, 
odbudowa pogłowia trzody 
chlewnej, którego znaczny spa
dek wystąpił w drugiej połowie 
1975 r. W ubiegłym roku zwięk
szyło się także pogłowie innych 
zwierząt hodowlanych, produk
cja mięsa wzrosła w porówna
niu z 1976 г. o 9, a mleka o 6 
proc.

Komunikat urzędu statystycz
nego NRD nie poda je wyników 
globalnej produkcji rolnej. 
Stwierdza pewien wzrost stanu 
żywego inwentarza i wykonanie 
z nadwyżką planu skupu pro
duktów zwierzęcych. Przy ko
rzystnych warunkach klimatycz
nych w okresie wegetacji i złych 
w czasie zbiorów produkcja ro
ślinna wypadła dość dobrze. 
Zbiory najważniejszych ziemio
płodów. z wyjątkiem zbóż, były 
większe od średnich ostatnich 
pięciu lat.

Power”. Czyli opinia wprost 
przeciwna wobec tego, co pięć 
lat temu mówił Haldeman 
przed senacką komisją. Mówił 
oczywiście pod przysięgą. Czy 
dziś nie będzie wobec tego je
szcze raz pociągnięty do odpo
wiedzialności karnej? Okazuje 
się, że nie. bo w takich przy
padkach amerykańskie sądow
nictwo stosuje trzyletni okres 
przedawnienia. Haldeman mo
że więc spokojnie inkasować 
półtora miliona dolarów autor
skiego honorarium za książkę, 
która „idzie jak woda”.

Znany publicysta, Eric Sa
veraid, który parę tygodni te
mu przeszedł na emeryture 
powiedział kiedyś: „Aby być 
autorem bestselleru w Ame
ryce (i dodajmy: zbić milio
ny), nie musi się być tytanem 
myśli, wystarczy pracować w 
rządzie lub siedzieć w więzie
niu. A najlepiej jedno i dru
gie”. Casus H. R. Haldemana 
jest jaskrawym potwierdze
niem trafności tej myśli.

Przy współudziale polskich specjalistów

Walka z ospą dobiega końca
(A) Specjaliści czekają jesz

cze na potwierdzenie. Ale za
nosi się na to, że wkrótce w 
historii medycyny zostanie za
notowane bezprecedensowe o- 
siągnięcie. Ospa, groźna cho
roba epidemiczna, trapiąca 
głównie kraje rozwijające się, 
ale w okresie powojennym po
nad 40 razy nawiedzająca 
Europę, będzie całkowicie wy
eliminowana. Jest to wynik 
wielkiej akcji międzynarodo
wej, prowadzonej od 1967 r. 
pod nadzorem Światowej Or
ganizacji Zdrowia (WHO).

W akcji tej uczestniczyli tak
że polscy specjaliści. Roamawia- 
my z jednym z nich — doc. Ta
deuszem Olakowskim, wybitnym 
epidemiologiem. Doc. Olakowski 
brał udział w akcji zwalczania 
ospy w Azji. Był iednym z lu
dzi, którzy w głównej mierze 
przyczynili się do tego, że cho
roba zniknęła z azjatyckiego 
kontynentu. Ostatnio światowa 
Organizacja Zdrowia skierowała 
polskiego specjalistę do Soma
lii _ jedynego już regionu świa
ta, w którym występowały wy
padki ospy.

★
— Od eztereeh miesięcy nie no

tuje się już nigdzie w świeeie 
zachorowań na ospę prawdziwą. 
Jak do tego doszło?

— Kiedy w sierpniu 1976 roku 
Etiopia przestała zgłaszać przy
padki zachorowań, "wydawało 
się, że sytuacja jest już opano
wana. Tymczasem jesienią te
goż roku zaczęły dochodzić nie
pokojące wiadomości z Somalii, 
nomadzi, wędrujący w posou-

wyjątkiem kartofli i słoneczni
ka). Znaczne zmniejszenie po
głowia świń w 1976 r. jeszcze się 
pogłębiło, natomiast wzrosła 
liczba owiec i drobiu oraz w 
małym stopniu — bydła. Nie
duży spadek produkcji w Ru
munii nie jest zbyt dotkliwy, 
ponieważ liczy się go od bardzo 
wysokiego poziomu roku 1976, 
który zapisał się w historii ru
muńskiego rolnictwa doskonały
mi wynikami.

W naszym rolnictwie — ina
czej niż w kilku krajach socja
listycznej wspólnoty — nie było 
w ostatnim czteroleciu lat bar
dzo dobrych i dobrych. W 1977 
r. globalna produkcja zwiększy
ła się o niespełna jeden procent, 
jeśli uwzględnia się przyrost 
stada, co nie mogło dać i nie da
ło jeszcze efektów rynkowych. 
Bez przyrostu stada zaś pro
dukcja była o 3,6 proc, niższa 
niż w 1976 r.. bo wskutek nad
miaru opadów i powodzi zbiory 
wypadły kiepsko. Pogłowie byd
ła wzrosło o 1,1 a trzody chlew
nej o 6,4 proc., ale świń mie
liśmy jeszcze o 1,4 min sztuk 
mniej niż w najlepszym pod tym 
względem roku 1974. Można o- 
ezekiwać, że pierwsze lata z 
dobrymi, a nawet przeciętnymi 
warunkami klimatycznymi przy
niosą znaczny przyrost produk
cji rolnej dzięki dużym w ostat
nim okresie nakładom inwesty
cyjnym na rolnictwo i lepszemu 
jego wyposażeniu technicznemu.

Sławka na efektywność

Niemal we wszystkich krajach 
RWPG plany produkcji przemy
słowej zostały wykonane z nie
wielkimi nadwyżkami. Wzorem 
lat ubiegłych największą dyna
mikę rozwojową wykazywał 
wszędzie przemysł maszynowy i 
chemiczny.

W Polsce tempo wzrostu pro
dukcji przeznaczonej na rynek 
było szybsze niż całej wytwór
czości przemysłowej. Amatorów 
czterech kółek zainteresuje 
szczegół, że w 1977 r. kraj nasz 
rozbudował i umocnił osiągnię
tą w poprzednim roku pozycję 
drugiego — wśród państw 
RWPG, po ZSRR — producenta 
samochodów osobowych.

Godne odnotowania są osiąg
nięcia w podnoszeniu efektyw
ności gospodarowania. Lwią 
część przyrostu produkcji prze
mysłowej uzyskano dzięki zwięk
szeniu wydajności pracy, od 75 
proc, w ZSRR do 100 proc, na 
Węgrzech (w Polsce — 96.5
proc.). Liczba wyrobów wyróż
nionych znakami jakości zwięk
szyła się w Związku Radziec
kim o 1/3, w Polsce i NRD o 
1/5. Nasz przemysł obniżył zu
życie materiałów, paliw i ener
gii, w ZSRR poprawo lo się wy
korzystanie urządzeń "wytwór
czych. zwłaszcza w hutach, ce
mentowniach i tkalniach. W 
NRD przedłużono czas pracy 
maszyn, w wielu zakładach o- 
siągnięto ponadplanową obniżkę 
kosztów wytwarzania. Redukcja 
tych kosztów w przemyśle buł
garskim wyniosła 2 proc., o po
dobnych wynikach mówi także 
komunikat rumuński.

kiwaniu paszy, przenieśli tam 
z Etiopii zakażenie.

W pierwszym kwartale 1977 
roku stwierdzono w Somalii 8 
przypadków ospy. Ale już w 
drugim kwartale zaczęto noto
wać setki zachorowań. W tym 
właśnie czasie rząd somalijski 
przy -współpracy ze Światową 
Organizacją Zdrowia rozpoczął 
intensywną akcję zwalczania 
epidemii. Zastosowano tę samą 
metodę, która dała tak wspania
łe rezultaty w krajach Azji Po
łudniowo-Wschodniej. To znaczy 
— izolowanie chorych w miej
scu zamieszkania i szczepienie 
wszystkich osób, z którym cho
ry się kontaktował. W czerwcu 
1977 roku zanotowano ponad 
1300 zachorowań — był to szczyt 
epidemii. Ale właśnie w drugim 
kwartale 1977 roku wspólny wy
siłek władz somalijskich i Świa
towej Organizacji Zdrowia poz
wolił na pełne zorganizowanie 
akcji zwalczania epidemii.

— Jakie były wyniki?
Lepsze niż się spodziewano. 

Już w sierpniu 1977 roku liczba 
nowych zachorowań spadla do 
około 200.

Epidemia ospy dotknęła w za
sadzie południowe regiony kra
ju. Tam właśnie zostałem skie
rowany do pracy pod koniec 
sierpnia. Pracowałem w regio
nie Bay, w którym zanotowano 
połowę wszystkich zachorowań 
w Somalii.

— Czym różniła się ta akcja 
od podobnych kampanii, w któ
rych Pan brał udział w Azji?

— Wymieniłbym tutaj trzy pro
blemy. Po pierwsze — ospę praw
dziwą przynieśli nomadzi, czyli 
pasterze-koczownicy. Oni zaka
zili ludność osiadłą, trudniącą 
się rolnictwem. Mieliśmy aasad-

Nakłady inwestycyjne w naj
mniejszym stopniu wzrosły w 
Polsce (po ogromnym wysiłku 
w tej dziedzinie w poprzednim 
pięcioleciu) zgodnie z założe
niem, aby w podziale dochodu 
narodowego zwiększyć udział 
funduszu spożycia. We wszyst
kich krajach socjalistycznych 
przedsiębrano środki zmierzają
ce do racjonalizacji działalności 
inwestycyjnej i podniesienia jej 
efektywności, a więc koncen
trowano nakłady na obiektach 
najważniejszych i znajdujących 
się w najbardziej zaawansowa
nym stadium realizacji, w in
westycjach produkcyjnych pre
ferowano rozbudowę i moderni
zację, przed budową nowych 
zakładów. Zasady te nie wszę
dzie udało się w pełni urzeczy
wistnić, np. na Węgrzech na
kłady inwestycyjne wzrosły bar
dziej niż planowano — jak 
stwierdza komunikat — ponad 
zdolności wykonawcze budowni
ctwa, a zatem ponad możliwości 
gospodarki efektywnego wyko
rzystania środków inwestycyj
nych.

Analogicznie jak w minionych 
latach kraje RWPG zwiększyły 
swoje uczestnictwo w między
narodowym podziale pracy, o 
czym świadczy szybsze tempo 
wzrostu wymiany handlowej z 
zagranicą niż wzrostu dochodu 
narodowego. Podczas gdy obro
ty między krajami RWPG były 
na ogół większe niż zakładano, 
to rozwój stosunków gospodar
czych z Zachodem natrafiał na 
znaczne przeszkody i trudności, 
co w kilku krajach, w tym i u 
nas, było powodem niepełnego 
wykonania planów eksoortu 
krajów kapitalistycznych.

do

Zdobycze socjalne
W krajach RWPG od wielu już 

lat całkowicie zrealizowana jest 
zasada pełnego zatrudnienia. 
Wprawdzie jest to zrozumiale 
samo przez się. gdv mowa jest 
o państwach socjalistycznych, ale 
warto przypomnieć o tym. gdy 
w krajach rozwiniętego kapita
lizmu zarejestrowanych jest 17 
min bezrobotnych.

Przeciętne realne płace wzro
sły w І977 r. w europejskich 
krajach socjalistycznych w gra
nicach od 2 do 5 dtoc.

Wyniki budownictwa mieszka
niowego w poszczególnych kra
jach przedstawiają się następu
jąco: w Bułgarii oddano do u- 
żytku 76.5 tys. nowych miesz
kań. na Węgrzech — 93 tys., w 
NRD — 106,8 tys. (ponadto ok. 
56 tys. gruntownie zmodernizo
wano), w Czechosłowacji — 133,4 
tys., w Rumunii — 144,3 tys., w 
Polsce (dla ludności nierolni
czej) — 230,6 tys,, w ZSRR — 
2200 tys.

Wzrost Wydatków z budżetów 
państwowych na cele socjalne 
wynosił od 2.7 proc, w Czecho
słowacji do 8,7 proc, w Polsce. 
W ubiegłym roku wzrosła prze
ciętna wysokość emerytury w 
Polsce, NRD i w ZSRR. W 
Związku Radzieckim wprowadzo
no dodatki za pracę nocną dla 
majstrów przedsiębiorstw prze
mysłowych i budowlanych oraz 
kolejarzy i pracowników miej
skich kolei podziemnych. W Ru
munii zwiększono dodatki na 
dzieci i dla wielodzietnych ro
dzin. W NRD skrócono tydzień 
pracy 1,5 min. robotników do 
42 lub 40 godzin, a robot
nikom pracującym stale w sy
stemie zmianowym przyznano 
dodatkowo 3 dni urlopu.

Obszar RWPG — to jedyny 
wielki region, w którym w 
obliczu niełatwej sytuacji eko
nomicznej, w jakiej znalazł się 
niemal cały świat, gospodarka 
nadal rozwija się, a zdobycze 
socjalne ludzi pracy wciąż się 
rozszerzają.

nicze trudności w lokalizowaniu 
ognisk i ustaleniu kontaktów 
wśród nomadów. Po drugie — 
tymczasowe osiedla nomadów 
położone były najczęściej w bu
szu, w odległości kilkunastu a 
nawet kilkudziesięciu kilomet
rów od przejezdnych dróg. Tam 
można było dotrzeć tylko pie
chotą. To zwalniało szybkość 
naszego działania. Po trzecie — 
terenowa sieć służby zdrowia w 
tym kraju nie jest jeszcze roz
winięta. Do akcji koordynowa
nej przez specjalistów z WHO 
trzeba było rekrutować pracow
ników z wiosek a nawet no
madów. Należało ich przeszko
lić, a następnie stale doszkalać 
i nadzorować ich działanie. 
Trzeba tutaj podkreślić, że byli 
to w większości doskonali pra
cownicy, szybko pojmujący swo
je obowiązki i pracujący zazwy
czaj niezwykle ofiarnie i solid
nie.

Jak wspomniałem, pracowałem 
w regionie Bay. Kwaterę mie
liśmy w miejscowości Ofrow, 
która oddalona była o około 90 
km od racjonalnego centrum. 
Droga była trudna do przeje
chania (częściowo kamienista, 
częściowo prowadziła przez u- 
prawne pola). Moi eomalijscy 
współpracownicy ostrzegali
mnie, że w połowie października 
rozpocznie się pora deszczowa 
i większość dróg będzie nieprze
jezdna. Nie wierzyłem, żeby na
sze Landrovery z napędem na 
cztery koła nie poradziły sobie 
w błocie. Po pierwszym deszczu 
musiałem zmienić zdanie. To 
nie był deszcz, a ulewa. Odle
głość około 40 km pokonywaliś
my ponad 3 godziny. Polne dro
gi zamieniły się w grząskie i 
lepkie błoto. Koła samochodu o-

(A) Brytyjski dziennik „Fi
nancial Times’* zamieścił ob
szerny artykuł poświęcony ak
tualnej sytuacji i przyszłym 
problemom gospodarczym Ja
ponii oraz sytuacji japońskiego 
handlu zagranicznego. Poniżej 
fragment publikacji:

„Rok J977 utrwalił się w pa
mięci Japończyków jako rok, w 
którym plany ekonomiczne rea
lizowane były z wielkimi kło
potami. Rok ten rozpoczął się 
zupełnie dobrze, kiedy rząd og
łosił, że celem gospodarki ja
pońskiej będzie osiągnięcie 6—7- 
procentowego wzrostu gospo
darczego. Partnerzy handlowi 
byli zadowoleni zarówno z tego 
powodu, jak i z przewidywań 
dotyczących japońskiego bilan
su płatniczego. (...)

Początkowa prognoza, zgodnie 
z którą bilans ten miał zamk
nąć się deficytem 700 min do
larów, zastąpiona została we 
wrześniu obietnica uzyskania 
-tylko» 6,5-miliardowej nad
wyżki. Następnie i to przewi
dywanie okazało się niepraw
dziwe, gdyż eksport rósł nadal 
bardzo szybko, natomiast w 
dziedzinie importu zaznaczyła 
się stagnacja. Szybki wzrost 
kursu jena, szczególnie wyraź
ny od września 1977 r., podwa
żył zaufanie biznesmenów do 
przyszłości i zmniejszył nadzie
ję na ożywienie gospodarcze, 
przy czym początkowo zwyżka 
kursu nie wpłynęła na ograni
czenie nadwyżki bilansu hand
lowego...”.

★

Na temat groźby broni neu
tronowej wypowiedział się nie
dawno w sztokholmskim dzien
niku „Dagens Nyheter” czoło
wy znawca problemów zbro
jeń i rozbrojenia, dyrektor 
Miedzrnarodowee-^ Tnstvtvtu 
Badań Pokoju (SIPRI) dr Frank 
Barnaby. Oto fragmenty tej 
publikacji.

„Jeżeli wierzyć ostatnim do
niesieniom z posiedzeń mini
strów obrony i ministrów spraw 
zagranicznych paktu atlantyc
kiego, pisze dr Frank Barna
by, w Europie Zachodniej za
czyna przeważać opinia o celo
wości rozwijania broni neutro
nowej. Niektórzy ministrowie 
obrony, zwłaszcza RFN i Wiel
kiej Brytanii, wydają się być 
tak głęboko przekonani o mili
tarnych zaletach bomby neu
tronowej, iż pragną mieć tę 
broń, wbrew znacznemu sprze
ciwowi ze strony społeczeństwa 
swych krajów.

Niektórzy traktują broń neu
tronową jako swego rodzaju o- 
biekt przetargowy: będzie ona 
rozwijana, jeśli państwa człon
kowskie Układu Warszawskie
go nie pójdą na znaczne ustęp
stwa, w trakcie rokowań roz
brojeniowych w Wiedniu. (...)

Rzecznicy broni neutronowej 
twierdzą często, że zwielokrotni 
ona efekt odstraszania, a tym 
samym uczyni wojnę jądrową 
mniej prawdopodobną. Rozu
mowanie takie zakłada jednak, 
że strategia jądrowa NATO jest 
strategią racjonalną, podczas 
gdy w rzeczywistości bynajm
niej taka nie jest. Bomba neu
tronowa nic tu nie zmieni na 
lepsze. Tyle tylko, że w pew
nych sytuacjach może ona po
móc nieodpowiedzialnym do
wódcom wojskowym w uspra- 
wiedliwieniu użycia broni jąd
rowej...”

★

„Przez ropę naftową do de
mokracji**  — tak zatytułował 
artykuł o Ekwadorze hiszpańs
ki tygodnik „Cuadernos Para 
El Dialogo**.  Autorem rzeczo
wego i obiektywnego artykułu 
jest Hugo Neira.

Zao- 
tak 

w

dro- 
bło-

bracały się w miejscu. Popy
chanie Landrovera dawało nie
wielkie rezultaty.

W tej sytuacji zdecydowałem 
przenieść naszą kwaterę z Of
row do centrum regionu. Ekipa 
nasza liczyła 6 osób. Mieliśmy 2 
Landrovery. Dobraliśmy dodat
kowo 4 ludzi do pomocy, 
patrzyliśmy się w liny i 
ubezpieczeni wyruszaliśmy 
teren.

Pewnego razu, w połowie 
gi, w nocy, utkwiliśmy w 
cie. Wysiłki w celu uruchomie
nia pojazdów nie dały rezulta
tów. Spaliśmy w' samochodach. 
Rozeszła się pogłoska, że wozów 
nie należy opuszczać, ponieważ 
w okolicy słychać polujące lwy. 
O brzasku przekonaliśmy się, 
że stoi my niedaleko jakiejś wios
ki. Mieszkańcy poinformowali 
nas. że próbowaliśmy jechać nie
właściwą drogą, zupełnie nie
przejezdną. Szef wioski zaofia
rował się przeprowadzić nas lep
szą. Niemniej odległość około 96 
km pokonywaliśmy ponad 24 
godziny.

Ulewne deszcze utrudniały na
szą akcję, ale praca w terenie 
nie została przerwana. To był 
decydujący okres. Należało 
sprawdzić wszystkie zgłoszone 
podejrzenia o zachorowanie na 
ospę. Jeden z Landroverôw, na
leżący do naszej załogi, został 
zmyty na drodze przez rzekę, 
która powstała w czasie ulewy. 
Na szczęście nie było ofiar w 
ludziach. Z drugiej strony pora 
deszczowa była naszym sojusz
nikiem. Trudności w poruszaniu 
się oraz wilgoć utrudniały roz
przestrzenianie się ospy. W ta
kich warunkach w dniu 26 paź
dziernika zostało stwierdzone w 
Somalii ostatnie zachorowanie 
na ospę. Miało to miejsce w ma
łej portowej miejscowości Mer
ca.

Akcją na tamtym terenie kie
rował epidemiolog z Czechosło
wacji dr Karol Markwort. Od 
tej pory do dnia dzisiejszego po
mimo bezustannych poszukiwań 
kilku tysięcy pracowników na te
renie całej ’ Somalii пи stwier*

„...Prawdziwy «boom» nafto
wy i wzrost ekonomiczny rzędu 
10 proc, rocznie w ostatnim 
dziesięcioleciu czynią z Ekwa
doru jeden z nielicznych kra
jów latynoamerykańskich, któ
re nie mogą uskarżać się na 
los. Po niedawnym demokraty
cznym referendum, w którym 
rządzący triamwirat wojskowy 
dał ludności do wyboru dwa 
różne projekty konstytucji, zbli
ża się termin wyborów prezy
denckich, przewidzianych na 
czerwiec br. W głównych mia
stach kraju rozpoczęła się już 
kampania wyborcza. Ale partie 
polityczne powracają na scenę 
po okresie niesłychanie szybkie
go rozwoju gospodarczo-społecz
nego. który zaktywizował poli
tycznie nowe warstwy społecz
ne. Wszystko to sprawia, że 
Ekwador stał się swego rodza
ju «krajem-laboratorium», któ
rego doświadczenia mogą być 
owocne także gdzie indziej...”.

kątem 
(•)ka
Wojna szkolna

(A) Skończyły się, przynajm
niej we Włoszech, czasy strze
lania do nauczycieli z gumo
wych proc. Nastały czasy wal
ki zbrojnej między nauczy
cielami a uczniami. Wbrew do
tychczasowym wyobrażeniom, ci 
ostatni nie stoją wcale na prze
granych pozycjach.

W Rzymie i Mediolanie, pi
sze agencja DPA, uczniowie 
zamknęli nauczycieli w kla
sach szkolnych i wytoczyli im 
„proces”. Uczniowski wymiar 
sprawiedliwości wykazał się iś
cie rewolucyjną surowością. 
Kilku nauczycieli otrzymało ka
ry cielesne, kilku innym pod
palono, w majestacie uczniow
skiego prawa, samochody, a 
zdarzały się nawet przypadki 
spalenia znienawidzonego sym
bolu przemocy — budynków 
szkolnych.

Opinię najbardziej nieprze
jednanych wrogów przymusu 
szkolnego zjednali sobie ucz
niowie gimnazjum Foscarini w 
Wenecji. Nie dają oni wrogowi 
ani chwili wytchnienia. W mie
szkaniu dyrektora szkoły eks
plodowały już dwie bomby, 
dom jednego z nauczycieli zo
stał podpalony, a na koniec od
było się włamanie do kancela
rii szkoły, z której zniknęły, 
jak się później okazało, wszy
stkie arkusze ocen.

Nauczyciele przystąpili do 
kontrofensywy. Czcigodne ciało 
pedagogiczne gimnazjum Fos
carini utworzyło organizację o 
nazwie „Akcja Samoobrony”, 
która na początek odbiła bu
dynek szkolny. Z innych szkół 
włoskich nadeszły, nie potwier
dzone dotychczas wiadomości, 
że upowszechnia się wśród na
uczycieli zwyczaj noszenia przy 
sobie broni. Zapowiada się nie
ubłagana walka.

Bojownicy o prawa uczniow
skie 'nie daja w każdym razie 
za wygraną. Żądają oni, na ra
zie, aby wszyscy uczniowie, bez 
względu na postępy w nauce, 
zostali przepuszczeni do następ- 
nej klasy. Znawcy przedmiotu 
nie wykluczają jednak, że w 
ślad za tym żądaniem pójdą na
stępne. aż po całkowite zlikwi
dowanie szkoły, jako instytucji 
niezgodnej z duchem czasu.

J. R.

dzono następnego zachorowania 
na ospę.

— Kiedy będzie można uzys
kać całkowitą pewność, że świat 
jest wolny od ospy?

— Na ostateczne potwierdzenie 
trzeba poczekać jeszcze 20 mie
sięcy. W październiku 1977 r. 
Międzynarodowa Komisja do 
Ostatecznego Stwierdzenia Wy
korzenienia Ospy w Świecie, 
której członkiem jest wybitny 
polski epidemiolog prof, dr Jan 
Kostrzewski, ustaliła program 
prac, które mają być wykonane, 
zanim taki werdykt będzie moż
na wydać.

Chodzi o to, że Somalia, Kenia 
i Etiopia muszą kontynuować 
pogotowie przeciwospowe, po
mimo że nie notuje się tam za
chorowań. Jednocześnie istnieje 
wiele krajów w Afryce połud
niowej i wschodniej, które nie 
zgłaszają wprawdzie zachoro
wań. ale które muszą u- 
zyskać świadectwa Międzynaro
dowej Komisji. Ponadto w 
dwóch krajach, które od lat nie 
zgłaszają zachorowań, a miano
wicie w Chińskiej Republice 
Ludowej i Iranie, konieczne jest 
zgromadzenie odpowiedniej doku
mentacji świadczącej o tym, że 
kraje te są rzeczywiście wolne 
od ospy. Do jednego z tych kra
jów uda się w tej sprawie prof. 
J. Kostrzewski.

— Kiedy wobec tego przesta
niemy się szczepić przeciwko 
ospie?

— Wszystkim Jest znana skom
plikowana sytuacja w tzw. Rogu 
Afryki To utrudnia przeprowa
dzanie dokładnych badań we 
wszystkich zakątkach Somalii 
czy Etiopii. Dlatego należy po
czekać jeszcze kilka miesięcy, 
by uzyskać pewność co do sy
tuacji w tych krajach. O in
nych zastrzeżeniach mówiłem 
przed chwilą. W każdym razie 
perspektywa wydania zalecenia 
o zaprzestaniu szczepień prze- 
ciwospowych nie jest już odle
gła.

— Dziękujemy ta rozmowę. 
Жита wiał:JACEK POPRZECZKO

s

Zwycięstwo 
i powrót

(P) Opłaciło się polityczne 
ryzyko byłemu premierowi In
dii, Indirze Gandhi. Utworzo
na przez nią, w styczniu tego 
roku, rozłamowa Partia Kon
gresowa odniosła wyraźne zwy
cięstwo w dwu stanach na po
łudniu kraju — w Karnatace 
i Andhra Pradesz, zdobywa
jąc większość w tamtejszych 
zgromadzeniach ustawodaw
czych. Również, lepiej niż 
przewidywano, powiodło się 
jej Partii Kongresowi w za
chodnim stanie Maharasztra.

Tym zwycięstwem córka Ne
hru udowodniła, że nie zamie
rza bynajmniej rezygnować — 
mimo przegranych w ubieg
łym roku wyborów parlamen
tarnych — z kariery politycz
nej i, co więcej, pozostaje ona 
nadal jednym z najbardziej li
czących się polityków hindus
kich. Klęska rywalizującej 
frakcji Kongresu, na czele któ
rej stał Brahmananda Reddy 
i jego dymisja zaważyć mogą w 
sposób decydujący na przy
szłości tej partii, która nie tyl
ko uważała się za legalną spad
kobierczynię tradycji Kongre
su, ale rów.eż za główną silę 
opozycji w Indiach.

Czy Indirze Gandhi uda 
się, w ślad za wyborczym 
zwycięstwem, przejąć przywó
dztwo opozycji i skupić wo
kół siebie znów większość 
działaczy kongresowych? Am
bicje takie na pewno pani 
Gandhi nadal żywi, chociaż w 
pierwszym wywiadzie po zwy
cięstwie odcięła się od planów 
powrotu do parlamentu i e- 
wentualności zdobycia władzy. 
Nie wiadomo też czy i na ile 
realne są spekulacje na temat 
możliwości ponownego połą
czenia się dwu frakcji Kon
gresu w jedną silną — tak 
jak ongiś — partię, oczywi
ście pod kierownictwem In- 
diry Gandhi.

Poza tym dość zaskakujące
— choć w jakimś stopniu o- 
czekiwane — zwycięstwo roz
łamowej Partii Kongresowej w 
dwu ludnych stanach połud
nia Indii, nie może jednozna
cznie odzwierciedlać nastro
jów postaw politycznych ca
łego kraju, który nie tak da
wno wystąpił przeciwko ów
czesnemu premierowi i jego 
partii.

Jak by jednak nie 
osądzać wyników 
stanowych, przyznać
— w niespełna rok 
kiej przegranej — 
wielki polityczny „comeback' 
córki Nehru:

oceniać t 
wyborów 
trzeba, Iz 
po wiel- 
nastąpil - ,S0

FRANCISZEK NIETZ

Spotkanie
(P) Agencja Associated Press 

nadała wiadomość o spotkaniu 
na szczycie, w którym wezmą 
udział premierzy Grecji i Tur
cji — Konstantinos Karaman
lis i Bulent Ecevit. Data jest 
już podobno ustalona, ale za
interesowane strony wstrzy
mują się jeszcze z jej opubli
kowaniem. Prasa grecka spe
kuluje jednak, że będzie to 15 
marca, a spotkanie odbędzie 
się prawdopodobnie w Szwaj
carii.

Miejsce nie jest ważne. 
Istotny jest fakt spotkania 
premierów dwóch zwaśnionych 
krajów. Powodów tych waśni 
jest wiele. Przede wszystkim 
problem Cypru, ale nie tylko. 
Równie ważna jest sprawa 
Morza Egejskiego i rozwiąza
nie sporu o przestrzeń po
wietrzną nad tym akwenem, 
uważanym praktycznie za 
wewnętrzne morze greckie.

Wystarczy tylko spojrzeć na 
mapę, aby zobaczyć, że nale
żące do Grecji wyspy dotykają 
prawie że tureckiego wybrze
ża. Rząd w Atenach uważa, iż 
także otaczający szelf konty
nentalny należy do niego. A 
pod szelfem jest rc-pa nafto
wa, która też jest grecka. 
Turcy sprzeciwiają się temu, 
uważając, że i oni mają pra
wo do złóż tego cennego su
rowca.

Czy zapowiadane spotkanie 
przyczyni się do rozwiązania 
tego i innych spornych proble
mów? W ' ' •
do tego 
spotkanie 
glądów” 
chciałaby 
kretne rezultaty rozmów Ece
vit — Karamanlis, dotyczące w 
pierwszym rzędzie problemu 
Cypru.

Po inwazji tureckiej na wy
spę w 1974 roku Stany Zjed
noczone nałożyły embargo na 
dostawy broni do Turcji. Tur
cy pragną, aby jak najszyb
ciej zostało ono odwołane. Do 
tego potrzebne są im właśnie 
postępy w rokowaniach z Gre
kami. Ci zaś twierdzą, że nie 
ma o czym rozmawiać, bo
wiem Turcy nie zgłosili kon
kretnych propozycji rozwią
zania spornych problemów. 
Być może strona turecka zgło
si je na spotkaniu Karamanlis 
— Ecevit lub też na krótko 
przed nim. Wtedy powstałaby 
płaszczyzna do dyskusji.

W przeciwnym wypadku za
powiedziane spotkanie będzie 
kolejną wymianą starych ar
gumentów.

Atenach odnoszą się 
ostrożnie, określając 
jako „wymianę po- 
Ankara natomiast 
widzieć jakieś kon-

ZDZISŁAW KAMINSKI
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Film telewizyjny—na pierwszym planie

„Polskie drogi
„Skrytykować dyrektora to 

tak jak pocałować lwa. Przy
jemność żadna a niebezpie
czeństwo duże” — powiedział 
plastycznie jeden z bohate
rów reportażu „Kultury”. 
Skrytykować telewizję...? Ńa 
szczęście ostatnio prawie 
zawsze można było dobrze 
napisać o filmie telewizyj
nym, tym bardziej że i se
rial „Dyrektorzy” znakomicie 
przeciwstawił się zacytowa
nej sekwencji. A właśnie ten 
serial był momentem przeło
mowym w dość bezbarwnym 
żywocie filmu telewizyjnego, 
który dziś stał się najcie
kawszym zjawiskiem w pro
gramie telewizyjnym ostat
nich lat i ważkim dokona
niem kultury naszych cza
sów. Rozbudził najżywsze 
zainteresowanie widowni; nie
które seriale oglądało...60—80 
proc. Polaków, co stanowi 
frekwencję jakiej nie uzyskał 
dotąd żaden inny program 
telewizyjny, publicystyczny 
czy artystyczny, dystansując 
nawet masową scenę teatru 
poniedziałkowego.

Film telewizyjny wzbudził od 
projekcji „Dyrektorów” naj
żywsze nadzieje krytyki praso
wej. Przypomnijmy, że właśnie 
wtedy sam Zygmunt Kałużyń
ski uznał aspiracje społeczne 
filmu telewizyjnego (obok „Dy
rektorów” wymieniając „Per
sonel” Kieślowskiego) za naj
ważniejszy wyraz w kulturze 
naszego kraju, przewidując naj
większą karierę telewizji wła
śnie w dziedzinie filmu. Dziś 
film telewizyjny stał się nie
kwestionowanym, autonomicz
nym tworem artystycznym, 
przyjmuja.c jednocześnie powa
żne funkcje propagandowe, 
szkeda tylko, że niestety kie
runek wielkiej publicystyki po
litycznej podjętej w „Dyrek
torach” nie został dostatecznie 
silnie wyeksponowany w kolej
nych realizacjach z dziedziny 
tematu produkcyjnego.

kowych. Tytułów pamiętamy 
niewiele, bo w zasadzie pasjo
nowaliśmy się wtedy towarem 
importowanym, „Dr Kilda- 
rem”, „Świętym” i innymi. Zo
stała w pamięci: „Stawka więk
sza niż życic”, „Przygody Pana 
Michała”, kilka mało znaczą
cych adaptacji literackich, „Dr 
Ewa przyjmuje”, „Wojna do
mowa”, „Wielka miłość Balza
ka”, „Czterej pancerni i pies”... 
Dziecko wprawdzie zapowiada
ło się inteligentnie, ale nie wy
kazywało jeszcze większych 
ambicji.

Scenarzysta też chce być 
kochanyl

I nagle, przed kilku laty coś 
się gwałtownie ruszyło. Film 
telewizyjny dostaje dotacje fi
nansowe. Powstaje, niemal z 
dnia na dzień, własna telewi
zyjna wytwórnia filmowa. 
Tylko nikt nie wie gdzie się 
ona mieści, ponieważ nie ma 
ani wielkich hal produkcyj
nych ani zaplecza technicznego. 
Okazuje się jednak, że z roku 
na rok staje się prężną organi
zacją dla potrzeb telewizyjne
go filmu. W końcu — wyodrę
bnia się Naczelna Redakcja 
Filmu Telewizyjnego. Do tele
wizji zaczynają walić młodzi, 
absolwenci szkoły filmowej, 
pracownicy wytwórni dokumen
talnych, członkowie zespołów fil
mowych. którzy czekają na de
biut w kinematografii c-d lat. 
Ogromny popyt na film — zapo
trzebowanie widowni, w błyska
wicznym tempie rodzi przemysł 
filmowy, który nawet próbuje

uniezależnić się od wielkiego 
brata — kinematografii.

Pierwsze wyzwanie telewizja 
rzuca słusznie scenopisarstwu, 
i właśnie na tym polu odno
tuje niekwestionowane przez 
nikogo zasługi. Zaczyna nama
wiać do twórczości literackiej 
specjalnie dla potrzeb małego 
ekranu i udaje jej się skupić 
wokół siebie stałą grupę pisa
rzy: Aleksandra Minkowskiego, 
Jerzego Janickiego, Andrzeja 
Szypulskiego, Zbigniewa Safja- 
na... Nie czeka na tematy, ale 
sama je podsuwa, podejmując 
ryzyko współpracy nie tylko z 
profesjonalnymi scenarzystami, 
ale również z literatami, dzien
nikarzami, którzy do tej pory 
mieli do czynienia z filmem 
jodynie w kinie. Co ważne — 
dajc im satysfakcję, nie tylko 
finansową, ale również słodki 
smak sławy i popularności. 
Film tv przestaje być tylko 
dziełem reżysera, scenarzysta 
przestaje być tylko dostarczy
cielem półproduktu — staje się 
pełnoprawnym współtwórcą 
dzieła, komplementowanym, na
gradzanym na festiwalach, ho
norowanym nagrodami państ
wowymi.

Mecenas telewizyjny w ory
ginalny sposób walczy o dobre 
scenariusze. Inicjuje powstawa
nie spółek autorskich: ktoś (naj
częściej dziennikarz lub lite
rat) pisze materiał wyjściowy 
— nowelkę. Kilku innych au
torów — scenarzystów zabiera 
się dalej do pisania scenariu
szy do tego samego filmu. Póź
niej wybiera się najlepszy. 
Dzięki takiej polityce scenariu
szowej, z roku na rok osiąga
no wysoki poziom produkcji 
telewizyjnej. Zaczęły powsta
wać pozycje ważne i godne u- 
wagi. Zacytujmy przykładowo: 
„W październiku 1973 roku re
dakcja dysponowała umowami 
na scenariusze na 36 godzin 
filmu. W cztery lata później, 
w październiku 1977 stan ten 
zamykał się umowami na sce
nariusze do 235 godzin.” Dzięki 
temu w latach 1976—1977 pow
stało ok. 165 gedzin telewizyj
nego filmu fabularnego.

i

Bogaty, dobry wujaszek
Do telewizji garną się młodzi 
wcale nie są traktowani jak 

petenci. Nikt im zresztą łaski
nie robi, ponieważ są tymi, na 
których powinno się czekać. 
Przypomnijmy, że przed laty 
debiutowali w telewizji: Krzy
sztof Kieślowski, Krzysztof Za
nussi, Edward Zebrowski, Anto
ni Krauze, Wojciech Marczew
ski, Janusz Zaorski, Marek 
Wortman... Ostatnio: Tadeusz

Najlepszy piłkarz Europy stawia na Brazylię

Trudne dzieciństwo
Długi, bo kilkunastoletni pra

wie okres raczkowania filmu 
sped znaku telewizji można 
scharakteryzować krótko: błahe, 
infantylne treści, komiksowe 
uproszczenia historii, nieudane 
próby penetracji współczesnej, 
kilka udanych pozycji rozryw

Junak, Tadeusz Kijański, Ry
szard Zuromski, Zygmunt Sko
nieczny, Jerzy Domaradzki, 
Piotr Anflrejew, Tomasz Zygad- 
ło, Paweł Kędzierski, Jerzy Ob- 
łamski, Radosław Piwowarski, 
Andrzej Titkow, Mariusz Wal
ter, Piotr Szulkin, Agnieszka 
Holland, Filip Bajon... Właśnie 
w telewizji odnalazł możliwości 
realizowania fabuły jeden z 
najwybitniejszych naszych do
kumentalistów Kazimierz Kara- 
basz.

Dziś, właśnie dzięki telewizji, 
debiutant kinowy to nie królik 
wyciągnięty z kapelusza przez 
iluzjonistę, to ktoś, kto już 
wcześniej sprawdził się w tele
wizyjnym kinie lub teatrze. 
Szkoda, że tak rzadko podkre
śla ten fakt krytyka filmowa 
recenzując debiuty kinowe.

Czy duży nie pobije 
małego?

Żywiołem filmu telewizyjnego 
jest serial. Produkcja ostatnich 
trzech lat pokazuje znamienną 
ewolucję tego gatunku: od u- 
proszczonych adaptacji powieści 
sienkiewiczowskich do wycyze
lowanych artystycznie, luksuso
wych, bogatych światopoglądo
wo „Nocy i dni”; od ułomnej 
„Dr Ewy” do obrazu tego sa
mego środowiska lekarskiego, 
pogłębionego refleksją moralną 
w nowym serialu „Lekarze”; od 
komiksowej „Stawki większej 
niż życie” do „Polskich dróg”; 
od filmu przygodowego w ko
stiumie historycznym „Czarne 
chmury” do filmu o historii, o 
procesie historycznym — „Za
klęty dwór”, od „Kapitana So
wy na tropie” do zręcznie zrea
lizowanej sensacyjnej intrygi, 
wzbogaconej w obserwację oby
czajową — „07 — zgłoś się”.

Serial oglądany jest rekordo
wo, a moloch telewizyjny woła: 
więcej i więcej. Ważne jednak, 
że mecenas telewizyjny dopusz
cza różnorakie próby i ekspery
menty na terenie filmu telewi
zyjnego, nie ulegając jedynie 
presji serialu, paląc światło dla 
różnych gatunków filmowych. 
Dzięki temu powstały ekspery
mentujące „Oczy uroczne” Piot
ra Szulkina, „Personel” Kieś
lowskiego, znakomity film Ka- 
rabasza — „We dwoje”, wart 
najwyższych laurów (aż dziw, 
że nie zauważony w Olsztynie), 
a także chyba prawdziwe arcy
dzieło sztuki telewizyjnej — 
„Tylko Beatrycze” Stefana Szla- 
chtycza, dostrzeżone przez całą 
polską krytykę — a co ciekawe — 
zrealizowane przez reżysera 
związanego tylko z telewizją.

Jak dotąd, producent telewi
zyjny prowadzi rozsądną polity- I 
kę kulturalną — w kierunku ! 
masowego produktu, jakim jest 
w końcu serial, stale jednak 
podnosząc twórcom poprzeczkę. 
(„Żałuję — zwierzył nam się 
na festiwalu w Olsztynie Janusz 
Gazda — że nie udało się, jak 
dotąd zainteresować serialem 
Andrzeja Wajdę, Kawalerowi
cza, żanussiego czy Królikiewi
cza...’). Z drugiej strony preferu
je autorskie wypowiedzi mło
dych reżyserów i telewizyjny 
film pojedynczy, tematy nie
powtarzalne, indywidualne, 
które wcale nie musza się wpi
sywać w powszechne losy i mi
ty odbiorców. Oby tylko zwięk
szająca się stale produkcja se
rialu nie pochłonęła tych drob
nych form, które umożliwiają 
debiuty, czyli ciaeły napływ 
młodej krwi do filmu telewi
zyjnego.

EWA BANASZKIEWICZ 
BOGDAN SŁOWIKOWSKI
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Korzyści z MIDEM 78
Dyrektor techniczny Wyt

wórni Filmów Telewizyjnych 
„POLTEL” mgr inż. ZYG
MUNT 
był w styczniu
TVP 
wych 
DEM 
wszy 
miała

Do wczoraj — ubogi krew
ny „Pagart”, dziś — partner 
światowego przemysłu rozryw
kowego ,,POLTEL” prezento
wał programy muzyczne i roz
rywkowe, przeprowadzał roz
mowy w sprawie udziału za
granicznych zespołów w TVP 
oraz festiwalu w Sopocie i 
zakupu licencji na rozpow
szechnienie tych nagrań na 
kasetach „WIFONU”. Co z 
tych rozmów wynika?

— Stoisko było wprawdzie nie
wielkie, ale dzięki bardzo cie
kawej oprawie plastycznej i 
zainstalowanej aparaturze nie 
ustępowało pod względem wi
zualnym żadnym innym stois
kom. Demonstrowaliśmy nieo
mal bez przerwy polskie prog
ramy muzyczne i rozrywkowe 
jako ofertę eksportową i pokaz 
naszych możliwości technicz
nych, orkiestr i wykonawców. 
Spotkało się to z dużym zainte
resowaniem. Mieliśmy ruch 
właściwie bez przerwy. O tym 
zainteresowaniu świadczy fakt, 
że zaproponowano nam pokaza
nie programów w dużej sali na 
urządzeniu EIDOFOR, które o- 
braz z taśmy magnetycznej rzu
tuje na ekran o podstawie 2 m. 
Odbywały się tam przeglądy 
najwybitniejszych programów 
rozrywkowych.

— Cośmy tam pokazywali?
— Filmy i programy artysty

czno-rozrywkowe, wśród nich 
„Abbę”...

— „Abba” jako polski prog
ram? Spodziewałem się, że Te
lewizja Polska pokaże to, co ma 
nie tylko szansę handlową, ale 
i wartość artystyczną i odręb
ność stylową. Myślę o polskim 
jazzie, o Makowiczu, o Namys
łowskim, o Niemnie...

— Dobór programów zależał 
od organizatora pokazów, ale 
pokazaliśmy np. tańce polskie 
i balet „Sabat”. Poza tym pre-

mgr
PRUGAR-KETLING, 

7 delegacją 
na XII Międzynarodo- 
Targach Płytowych MI- 
w Cannes, gdzie pier- 
raz Telewizja Polska 

własne stoisko.

zentowaliśmy program z Festi
walu Interwizji w Sopocie — i 
miłe było nasze zaskoczenie, 
gdy przekonaliśmy się, że ten 
festiwal zrobił takie duże wra
żenie w całej Europie, bo oka
zało się, że wiele osób go oglą
dało, wszyscy o nim słyszeli. 
Powszechna jest opinia, że jeżeli 
Sopot 78 uda się tak jak Sopot 
77, to będzie to najpoważniejszy 
festiwal w Europie. Otrzyma
liśmy nawet propozycje ze stro
ny FIDOF (jest to międzynaro
dowa organizacja, zrzeszająca 
festiwale piosenkarskie), by pre
zentacja najlepszych piosenka
rzy, czyli tzw gala, która tra
dycyjnie odbywała się na MI
DEM, w tym roku była urzą
dzona właśnie w Sopocie. Eę- 
dziemy na ten temat prowadzić 
rozmowy już w Warszawie. 
Przedstawiciele FIDOF złożą 
nam swoją ofertę programów a 
my ją rozważymy.

— A jakie korzyści z MIDEM 
będą mieli nasi telewidzowie?

— Przeprowadziliśmy sporo 
rozmów na temat udziału za
granicznych wykonawców w 
polskim programie TV i uzys
kania praw eksploatacji na ca
łym świecie. Takie współpro- 
dukcje jak ABBA przyniosły 
nam spore dochody dewizowe. 
Mamy już prawie sfinalizowa
ne rozmowy z dwoma zespołami 
tj. „Bony M” i „10 CC”. Kilka 
obecnie mniej znanych zespo
łów zadeklarowało gotowość 
przyjazdu do Polski a nawet 
chcą partycypować w kosztach 
nagrania, ponieważ reklama te
lewizyjna jest dla nich bardzo 
frapującą rzeczą. Najprawdopo
dobniej w marcu ukaże się ka
seta WIFONU z nagraniami El- 
tona Johna.

— Jakie wrażenia wyniósł 
Pan z kontaktów z przedstawi
cielami światowego rynku prze
mysłu rozrywkowego?

— Był to mój pierwszy pobyt 
na MIDEM i właściwie pier
wszy raz zetknąłem się z przed
stawicielami tego rynku. Jest 
to rynek bardzo twardych praw, 
gdzie rządzi bezwględna konku
rencja a decyduje szybkość Sze
fowie tego rynku nie urzędują 
w stoiskach, tylko siedzą w 
swoich biurach, rozlokowani po 
różnych stolicach Europy. Nie
mniej mam nadzieję, że do nich 
dotarły jednak wiadomości o

naszej prezentacji i że zrobiły 
na nich dobre wrażenie. Właś
nie przygotowujemy teraz na
sze oferty produkcyjne, nagra
ne na kasetach wizyjnych, by 
je do nich porozsyłać. Powinny 
nam pomóc w nawiązaniu 
współpracy i uruchomieniu pro
dukcji eksportowej, która nie 
tylko wzbogaci nasz program 
TV, ale również przyniesie kon
kretne dewizy i, być może, spo
pularyzuje naszych wykonaw
ców i naszą muzykę.

— Polski film ma dobrą re
nomę za granicą. Czy rysuje 
się podobna perspektywa przed 
naszymi programami telewizyj
nymi?

— Tak. Budzą zainteresowa- 
nię oryginalnością oprawy plas
tycznej, rozmachem insceniza
cyjnym, inteligentną reżyserią. 
Zwłaszcza programy baletowe 
cieszą się dużym zainteresowa
niem.

— Co z techniki najbardziej 
Pana zaskoczyło na MIDEM?

— Aparatura esttadowa. Cza
sy, w których piosenkarz wys
tępował przed publicznością z 
gitarą, mając do pomocy dwa 
mikrofony, wzmacniacz i ko
lumny głośnikowe, należą już 
do przesriości. Aparatura współ
czesnego wykonawcy zajmuje 
parę ciężarówek i obsługuje ją 
kilku fachowców.

— Co się w tej aparaturze li
czy najbardziej?

— Urządzenia do preparowa
nia dźwięku. O odrębności zes
połu estradowego decyduje dzi
siaj brzmienie a brzmienie to 
właśnie aparatura. Dzięki niej 
można uzyskać dźwięk tego ro
dzaju, jakiego nigdy nie osiąg
nęłoby się sposobami tradycyj
nymi. Prowadzi do takich zia- 
wisk, że np. są zespoły, które 
przed publicznością nie wystę
pują, bo w warunkach koncer
towych nigdy nie osiągną ta
kiego brzmienia jak na nagra
niu, z którego są znane.

— Do czego to prowadzi?
— Do tego, że my, tzn. tele

wizja nie mamy kłopotu z przy
jazdem wykonawców, bo wys
tarczy nam on sam i taśma, 
pod którą podkłada się syn- 
chron. Natomiast na koncerty 
ich nie sprowadzimy, bo jest to 
impreza niezwykle kosztowna i 
nigdy dochód nie pokryje kosz
tów. Opłaca się to tylko produ
centowi — wtedy, kiedy kon
cert ma charakter promocyjny 
i służy reklamie płyty. Podsta»

wowe dochody dla firm wyko
nawców przynoszą płyty.

— Stąd wniosek, że powinniś
my nareszcie wyposażyć fono
grafię.

— A dla nas wniosek, że na
grania telewizyjne muszą do
równywać standardowi świato
wemu, jeśli chcemy nie zosta
wać w tyle. Potrzebne nam jest 
nowoczesne wyposażenie stu
diów do nagrań telewizyjnych 
i radiowych a zwłaszcza po
trzebne nam są studia do nag
rań muzycznych typu eksporto
wego, bo sama renoma polskiej 
muzyki nie wystarczy. Żeby móc 
tę muzykę zaoferować odbior
com zagranicznym, musimy mieć 
znakomitej jakości nagrania. Na 
razie takie nagrania robi się 
albo za granicą, albo w kraju 
— przy użyciu aparatury i ekip 
zagranicznych. Otóż będziemy 
mieli — mam nadzieję iuż nie
długo — takie studio świetnie 
wyposażone

— Ale esy te ma sens w wy
daniu krajowym, skoro niska 
jakość odbiorników i tak spro
wadzi nagrania do jazgotu?

— Wszystkie nagrania — czy 
to teatralne czy filmowe, radio
we, telewizyjne czy płytowe — 
muszą mieć możliwie najwyż
szą jakość, bo nigdy nie wiado
mo, kiedy takie nagranie zacz- 
nie żyć własnym życiem. Są np. 
pozycje filmowe, z których mu
zyka jest bardziej znana i pa
miętana niż sam film i jego 
treść. Dlaczego takiej kariery 
nie może zrobić muzyka z na
szych filmów? Z naszych sztuk 
teatralnych? Popularyzacja tele
wizyjna sztuki czy filmu stwa
rza znakomity grunt do popu
laryzacji muzyki z tej sztuki 
czy tego filmu.

— Tylko, że telewidz dopóty 
nie będzie miał z tego korzyści, 
dopóki się nie poprawi toru fo
nii i nie wprowadzi odbioru 
stereofonicznego.

— Sądzę, że nasi inżynierowie 
o tym myślą.

— Będą tylko myśleć, jeśli się 
ich nie postawi wobec faktu 
dokonanego. Tak jak było z ko
lorem. Trzeba wreszcie zacząć.

— Więc właśnie chcemy za
cząć od nagrań. Gdy zaczniemy 
dawać dobrej jakości nagrania 
stereofoniczne, to będzie wywie
rać wpływ na technikę emisji 
i na przemysł, produkujący od
biorniki telewizyjne. To właśnie 
jeden z wniosków z tegoroczne
go MIDEM.

Bozmawial IBIS

(P) Allan Simonsen — najlepszy piłkarz Europy w klasyfi
kacji „France Footbal” stawia na Brazylię. „Mistrzostwa roz
grywane będą w Ameryce Południowej, a to stanowi olbrzymi 
atut dla tamtejszych drużyn. Moim zdaniem tytuł zdobędzie 
Brazylia, choć nie jest na pewno lepszą drużyną od obrońcy 
pucharu FIFA — RFN.

Gdybym miał dziś ustalić 
najlepszą jedenastkę aktual
nych mistrzostw świata — po
wiedział Simonsen — to wy
brałbym następujących piłka
rzy: Maier — Vogts, Kaltz, 
Ruessemann, Dietz — Flohe, 
Bonhof, Wimmer — Seliger, 
Fischer, Grabowski. Becken- 
bauera nie uwzględniłem, ale 
to najlepszy piłkarz jakiego 
widziałem”.

Francuzi ko.oiq się
Rozgrywki ligowe i pucharo

we — to niebezpieczeństwo kon
tuzji czołowych piłkarzy, kan
dydatów do reprezentacji na mi
strzostwa świata. Rywalizacja o 
miejsce w zespole narodowym

zaostrza grę. Trener drużyny 
Francji — Michel Hidalgo ma 
w związku z tym kłopoty. Ostat
nio groźnego urazu kolana doz
nał Carlos Sarramanga (St. 
Etienne), który musi pauzo
wać około 5 miesięcy i do Ar
gentyny nie pojedzie. Kontuzjo
wani są także: Batheney (St. 
Etienne), Baratelli (Nice), Ro
cheteau (St. Etienne) i Rouyer 
(Nancy). Ich udział w meczu z 
Portugalią (8 marca) stoi 
znakiem zapytania.

Zatarg w Meksyku
Coraz częściej dochodzi 

konfliktów między federacjami 
piłkarskimi, a klubami, które 
mają w swych szeregach naj
więcej reprezentantów. Pojedyn
ki sparringowe oraz zgrupowa-

Przed hokejowymi

pod

do

mistrzostwami świata w Belgradzie
(P) Stolica Jugosławii przygo

towuje się do mistrzostw świata 
grupy „B” w hokeju na lodzie. 
W najbliższych dniach zakoń
czone zostaną prace w nowej 
belgradzkiej hali sportowej, 
gdzie w dniach 17—26 marca od
będą się mistrzostwa. Jak poin
formowali przedstawiciele komi
tetu organizacyjnego — hala zo
stanie „-wypróbowana” 14 mar
ca, kiedy to dojdzie do meczu 
Jugosławia — Japonia. Dzień 
później odbędzie się spotkanie 
eolskich hokeistów z reprezen
tacją Eelgradu. Pierwszy mecz

Skład lekkoatletów 
na halowe ME

(P) We wtorek Zarząd PZLA 
zatwierdził skład lekkoatletycz
nej reprezentacji na IX halo
we mistrzostwa Europy, które 
odbędą się w Mediolanie w 
dniach 11—12 marca. Do Włoch 
uda się 23-osobowa ekipa (6 za
wodniczek i 17 zawodników).

Kobiety: Elżbieta Katolikowa 
(800 m), Zofia Bielczyk, Graży
na Rabsztynówna, Elżbieta Rab- 
sztynówna (wszystkie 60 m pł.), 
Urszula Kielanówna (skok 
wzwyż), Anna Włodarczyk (skok 
w dal).

Mężczyźni: Jan Alończyk, Ma
rian Woronin (obaj 60 m), Ry
szard Podlas, Edward Antczak 
(obaj 400 m), Marian Gęsicki, 
Paweł Szweda (obaj 800 m), 
Henryk Wasilewski (1500 m), Jó
zef Ziubrak (3000 m), Jan Pu
sty, Romuald Giegiel, Andrzej 
Ziółkowski (wszyscy 60 m pł.), 
Jacek Wszoła (skok wzwyż), Ta
deusz Ślusarski, Władysław Ko
zakiewicz, Leszek Hołownia 
(wszyscy skok o tyczce), Euge
niusz Eiskupski (trójskok), Wła
dysław Komar (pchniecie kulą).

Młodzi ciężarowcy 
remisują w NRD

(P) Z NRD powróciła do kra
ju reprezentacja Polski junio
rów (do 23 lat) w podnoszeniu 
ciężarów, która w Euetzow zre
misowała 5:5 z drużyną gospo
darzy.

52 kg — 1. R. Szendzielorz 
(Polska) — 195, 2. A. Letz (NRD)
— 182,5.

56 kg — 1. J. Matura (P) —
217.5, 2. J. Buessow (NRD) —
207.5,

60 kg — 1. H. Kubenka (NRD)
— 230, 2. J. Flasza (P) — 225,

67.5 kg — 1. Kunz (NRD) —
257.5, 2. J. Wojtas (P) — 257,5.

75 kg — 1. B. Neuman (P) —
282.5, 2. ~ ” -------
275,

82.5 kg
— 282,5,
267.5,

90 kg — 1. D. Jahnel (NRD) 
—315, 2. A. Piotrowski (P) —
312.5,

100 kg — 1. K. Klemens (P)
— 290, 2. G. Meinhardt (NRD)
— 290,

110 kg — 1. R. Wyssuwa 
(NRD) — 300, Polska oddała 
punkty w.o.

powyżej 110 kg — 1. H. Win
kler (NRD) — 307,5, 2. R. Poty- 
ra (P) — 305.

P. Koerner (NRD) —

— 1. A. Domagała (P)
2. F. Koepp (NRD) —

Karpow zremisował
(P) Po dwóch rundach rozgry

wanego w Jugosłowiańskiej 
miejscowości Bugojno między
narodowego turnieju szachowego, 
liderem został Jan Timman (Ho
landia) — 2 pkt., wyprzedzając 
Anatolija Karpowa (ZSRR), Vla- 
stimiLa Harta (CSRS) i Tony Mi
lesa (W. Bryt.) — po 1,5 ukt.

W ciekawszych spotkaniach II 
rundy, Karpow zremisował z 
Borisem Ivkovem, a Timman 
zwyciężył Lajosa Portischa.

I

Z angielskich boisk
Na boiskach piłkarskich An

glii rozegrano kilka meczów 
pucharowych. Wyniki:

Puchar Anglii V runda: Mid
dlesbrough — Bolton Wanderers 
2:0, Blyth Spartans — Wrex
ham 1:2, Nottingham Forest — 
Queens Park Rangers 1:1 — do
grywka nie przyniosła zmiany 
wyniku. Chelsea — Orient 1:2.

Oto pary ćwierćfinałowe: 
Middlesbrough — Orient, Mill
wall — Bristol Rovers lub Ips
wich Town, Wrexham — Arse
nal, West Bromwich Albion — 
Quenns Park Rangera lub- Not
tingham Forest.

w mistrzostwach rozegrają ho
keiści Włoch i Japonii (17 mar
ca o godz. 10), a następnie na 
lód (godz. 13.30) wyjdą zespoły 
Szwajcarii i Polski.

Polscy hokeiści sprawili nam 
ostatnio same przyjemne niespo
dzianki. Udane tournee po Skan
dynawii, zwycięstwo nad Rumu
nią, dobre występy w ubiegło
rocznych meczach w NRD i 
wreszcie wygrana z drugą re
prezentacją Czechosłowacji oraz 
z NRD w Berlinie pozwalają są
dzić, że zespół trenera Slavo- 
mira Eartonia kontynuować bę
dzie zwycięską passę w bel
gradzkich mistrzostwach. Opinię 
tę nieco zmąciła porażka w 
Weiss wasser.

Wynik i gra polskich hokei
stów w drugim meczu z repre
zentacją NKD, nie są jednak 
spowodowane gwałtownym spad
kiem formy. Rewanżowy mecz 
w Weisswasser gospodarze po
traktowali prestiżowo, Polacy 
natomiast ulgowo, w dodatku 
nie najlepiej czuli się na otwar
tym lodowisku. Napotkali przy 
tym w zespole NRD rywala 
grającego bardzo twardo, nie
ustępliwie i — jak podkreślił 
trener Bartoń — taki właśnie 
sprawdzian był potrzebny pol
skim hokeistom.

Nasza reprezentacja w sobotę 
wyjeżdża do Czechosłowacji na 
sześć kontrolnych spotkań. Skład 
na belgradzkie mistrzostwa 
skrystalizował się. Nasza druży
na wystąpi tam w zestawieniu 
z meczów z NRD i CSRS „B”.

nia absorbują najlepszych piłka
rzy, a liga gra. Ostatnio do nie- 
porozumneń na linii: kluby — 
federacja doszło w Meksyku. 
Ich powodem była decyzja cen
trali piłkarskiej, że żaden z re
prezentantów nie weźmie udzia
łu w finałowej rundzie mi
strzostw kraju z udziałem 8 czo
łowych zespołów, 17 kwietnia 
rozpocznie się bowiem obóz 
szkoleniowy kadry Meksyku, 
który ponadto zaplanował przed 
wyjazdem do Argentyny aż 10 
spotkań kontrolnych.

Schoen zastanawia się
Czy Juergen Grabowski, 33» 

letni napastnik Eintrachtu 
Frankfurt wystąpi w Argenty
nie? — to pytanie zadają sobie 
kibice w RFN. 44-krotny repre
zentant kraju, uczestnik po
przednich mistrzostw świata, 
nie jest przekonany, czy podoła 
obowiązkom reprezentacyjnym. 
Podobne wątpliwości ma także 
trener Helmut. Schoen, który 
jednak skłonny byłby dać szan
sę temu piłkarzowi.

Dieter Mueller — kandydat 
do reprezentacyjnego ataku 
RFN, poddany zostanie prawdo
podobnie w najbliższym czasie 
poważnej operacji nogi. Piłkarz 
FC Koeln przechodzi obecnie do
kładne badania Іекагз'.гіе.

Piłkarze Jugos!awii 
sparringpartnerem Włoch 
Piłkarska reprezentacja Włoch 

będzie miała przed odlotem do 
Argentyny jeszcze jeden ważny 
sprawdzian. 18 maja zmierzy się 
ona w towarzvskim spotkaniu z 
Jugosławią. Miejsca meczu je
szcze nie ustalono.

Przyspieszone tempo
Rozgrywki ligowe w krajach 

— finalistach mistrzostw świata 
zakończą się w tym roku wcześ
niej niż zwykle. Najdłużej mi
strzostwa kraju toczyć się będą 
w Szwecji gdzie ostatnia kolej
ka zaplanowana jest na 11 ma
ja. W RFN ekstraklasa zakończy 
sezon już 29 kwietnia.

Piłkarskie turnieje - 
juniorów

(P) W Iranie rozegrano kolej
ne mecze międzynardowego tur
nieju piłkarskiego juniorów. 
Reprezentacja Polski pokonała 
drużynę irańskiej prowincji Fars 
2:0. Bramki dla Polski zdobyli 
Baran i Hutka. Wynik innych 
spotkań: Meksyk — ChRL 
Iran — Węgry 3:1.

★
Międzynarodowy turniej 

karski juniorów odbywa 
również w Taszkiencie. Startu- 

nim drużyna Polski 
w kolejnym swym 

z zespołem Uzbeki- 
(0:0). Wyniki innych 
ZSRR I — Iran 4:0

1:0,

pił- 
sią

jąca w 
przegrała 
sootkaniu 
stanu 0:1 
spotkań: 
(4:0), Ukraina — Węgry 1:0 (0:0), 
ZSRR II — NRD 3:1 (1:1).

Fibak pokonał Salomona
(P) W Memphis rozpoczął się 

tenisowy turniej Grand Prix 
(sześć gwiazdek). W imprezie 
tej startuje także Wojciech Fi
bak. który w pierwszej rundzie 
zmierzył się z Amerykaninem 
Haroldem Solomonem. Polak 
grał bardzo dobrze i po trwa
jącym 2 godziny i 45 minut po
jedynku zwyciężył 6:7, 7:5, 6:3.

Jest to pierwsze w tym roku 
zwycięstwo Fibaka nad zawod
nikiem światowej czołówki (nie 
licząc wygranej z Nastasem w 
meczu pokazowym). Wprawdzie 
Solomon od dłuższego czasu 
przechodzi kryzys formy (na liś
cie ATP spadł na 16 miejsce), 
to jednak sukces naszego teni? 
sisty ma spora wartość.

Turniej w Memphis ma bar
dzo dobrą obsadę. Faworytem 
jest Amerykanin Jimmy Con
nors, który w pierwszej rundzie 
zmierzy się ze swoim rodakiem 
Dickiem Stocktonem. Spodzie
wać się można niespodzianki, 
tym bardziej, że Connors nie ma 
do Stocktona szczęścia i kilka 
razy z nim przegrał.

Tymczasem podło już w Mem
phis kilka zaskakujących wyni
ków. Brytyjczyk Mark Сох po
konał prowadzącego w klasyfi
kacji Grand Prix reprezentanta 
USA Roscoe Tanaera 6:4. 6:1, a 
Amerykanin Tim Gullikson 
zwyciężył Australijczyka Johna 
Newcombe’a 6:4, 7:6. Tnne re
zultaty: Jjhn Lloyd (W. Bryta
nia) — Colin Dibïev (Australia) 
6:2, 6:4, Manuel Orantes (Hisz
pania) — Mike Cahill (USA' 6:4, 
6:2. Brian Gottfried (USAI — 
Joel Bailev (USAI 6:3. 6ri. 'avl 
Ramirez (Meksyk) — Kim War
wick (Austria).

Nie wykorzystana szansa 
w kolarskich przełajach

(P) Mistrzostwa Europy ju
niorów zakończyły bogaty 
międzynarodowy sezon kolar
skich przełajów. W krajowym 
terminarzu pozostała jeszcze 
jedna 
Polski 
które 5 marca odbędą 
trasie wokół stadionu 
skiej Lechii.

Nasi reprezentanci nie ____
li i w tym sezonie medalu w 
mistrzowskich imprezach. Grze
gorz Jaroszewski miał defekt 
na trasie mistrzostw świata i 
stracił medalową szansę (20-la- 
tek Andrzej Makowski był siód
my). Junior Kazimierz Latawiec 
może mówić o jeszcze większym 
rozczarowaniu. Wyjechał on do 
Vaihingen (odbyły się tam mi
strzostwa Europy), gdzie okaza
ło się, iż jego zgłoszenie nie do
tarło na czas. Złoty medal zdo
był Czechosłowak Velek, który 
tuż przed mistrzostwami wyraź
nie przegrał z Polakiem.

Obecnie w najważniejszycn 
imprezach sukcesy odnoszą tyl
ko specjaliści przełajowego ko
larstwa. W kraju liczba zawod
ników startujących w crossach 
jest dość duża, ale frekwencję 
tę zawdzięczamy młodym szo
sowcom, którzy po dwóch, trzech 
wypadach na przełajową trasę 
wracają na szosę. Zawodników, 
którzy do końca sezonu 1977/78 
zaliczą ponad 10 startów przeła
jowych, jest w kraju nie wię
cej niż dziesięciu. To stanow
czo za mało, aby mówić o ma
sowym uprawianiu przełajowe
go kolarstwa.

Przed mistrzostwami świata w 
Hiszpanii trenerzy kadry nie 
mieli kłopotu z wyłonieniem 
trzyosobowej drużyny. Są bo
wiem tylko czterej zawodnicy 
reprezentujący międzynarodową 
klasę: Grzegorz Jaroszewski,
Andrzej Makowski, Jan Miroń i 
Tadeusz Steinke. Trudno w ta
kiej sytuacji o sukcesy.

Najważniejszym zadaniem 
przed następnym sezonem bę
dzie upowszechnienie przełajów 
wśród juniorów. Za mało jest

impreza: mistrzostwa 
seniorów i juniorów, 

się na 
gdań-

zdoby-

ośrodków, w których prowadzi 
się systematyczne szkolenie. Po
kutuje pogląd, iż przełaje kolar
skie można uprawiać tylko w 
terenie górzystym. Skoro jednak 
kilka ważnych międzynarodo
wych imprez odbywa się w 
Warszawie, to chyba w każdym 
innym województwie też można 
znaleźć odpowiednią przełajową 
trasę.

Brakuje ponadto instruktorów 
i trenerów kolarstwa przełajo
wego. Ze sprzętem kłopot mniej
szy — rower przełajowca tylko 
w drobnych szczegółach różni 
się od roweru szosowego. Komi
sja przełajów, która powstała 
przy Polskim Związku Kolar
skim, będzie miała szerokie po
le do działania.

Siatkarze grają 
z Resovią i Stalą Mielec
(P) Przedostatnią serię spot

kań II rundy rozegrają w naj
bliższą środę i czwartek siatka
rze ekstraklasy.

Po zakończeniu dwóch rund 
pięć najlepszych zespołów wal
czyć będzie w pięciu turniejach 
o mistrzostwo Polski. W tej 
chwili zapewniły sobie w nich 
udział AZS Olsztyn i Gwardia 
Wrocław. Do trzech pozosta
łych miejsc kandydują Legia 
Warszawa, Hutnik Kraków, Pło
mień Sosnowiec, Resovia Rze
szów i Stoczniowiec Gdańsk.

Drużyny, które zajmą miejsca 
od 6 do 10 spotkają się także w 
pięciu turniejach, które zadecy
dują o spadku z ligi dwóch naj
słabszych zespołów.

W środę (l.III.) grają: Legia 
Warszawa — Resovia Rzeszów 
(godz. 16), Avia Świdnik — Stal 
Mielec (16), Płomień Sosnowiec
— Stoczniowiec Gdańsk (17), 
Hutnik Kraków — AZS Olsz
tyn (17), Gwardia Wrocław — 
Włocłavia Włocławek (16); w 
czwartek (2.III.): Legia — Stal 
(16), Avia Resovia (16), Płomień
— AZS (17), Hutnik — Stocz
niowiec (17),
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Odznaczenia 
dla pracowników 
Teatru
Ziemi Mazowieckiej

W poniedziałek, w Teatrze 
Ziemi Mazowieckiej wręczono 
odznaczenia państwowe zasłu
żonym pracownikom tego teat
ru. Krzyże Kawalerskie Orde
ru Odrodzenia Polski otrzyma
li: Stefania Czyżewska-Iwińska 
i Władysław Haraszkiewicz. Po
nadto wręczono 4 Złoto i 4 
Srebrne Krzyże Zasługi.

W uroczystym spotkaniu ze
społu teatru uczestniczył prze
wodniczący DRN, I sekretarz 
KD PZPR Pragi Północ —Sta
nisław Gałecki.

Ogłoszenia drobne
Poszukuję pokoju dla starszego 
mężczyzny tel. 289-94 po godz. 19.

R-627241-t

%
rsedam organy Weltmedster

14. Radom, tel.: 275-63.
R-794M4-1

Zatrudnię od zaraz opiekunkę do 
dwojga dzieci w wieku 4 lat 
i 1,5 roku. Warunki pracy i pła
cy bardzo dobre. Wiad.: Radom, 
ul. Sandomierska 14 m. 142 po 
godz. 17. R-7262S1-1

Sprzedam sklep „Owoce — wa
rzywa — kwiaty**  w Jedlińsku uL. 
Warecka. R-728283-1

Kupię antyki — starocie, meble, 
zegary, lampy, obrazy, ramy, na
czynia, porcelanę, broń, dywany, 
figurki, książki, Świeczniki. Tel.: 
«6-51 Od 15—19. R-7K280-1

CO / GDZIE
KINA

Bałtyk — „Ebiran potwór z głę
bin". prod. jap., lat 14, godz. 9.30,
13.30 i 14.30. „kobra", prod. jap. 
lat 12, godz. 11.30, 17.30 1 19.30.

Przyjaźń — „Szkarłatny pirat", 
prod. USA, lat 15, godz. 15.3Q, 17.30 
i 19.30.

Pokolenie — „Mały kaiażę”, 
prod. USA. b.o., g. 9. 11, 18. „Wszy
scy 1 nikt", prod. poi. lat 15, godz.
15. 17 1 14.

Od eon — „Szczęki”, prod. USA, 
lat 12. godz. 15.15, 17.30 i 19.45.

Hel — „Zorro”, prod, wi.-franc., 
b/o, godz. 9, 11.13, 13,30. Zofia” 
prod, po!., łat 12, godz. 15.3Ó. „Ni- 
cetodeon”, prod. ang. lat 15, godz. 
Ï4.M i 19.30.

Walter — kino nieczynne o ою
Mewa — „Zaklęte rewiry”, prod. 

pol.-CSRR, lat 15, godz. 15.30,
WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 14 — 
Wystawa: „Polskie malarstwo
krajobrazowo-rodzajowe" ze zbio
rów Muzeum Narodowego w Klel- 
each.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
wystawa pn. „Grafika i fotogra
fia” Jerzego Wernera.

Wojewódzka Biblioteka Publicz
na — Witryny plastyczne — wy
stawa malarstwa W. Kurpieta.

Klub „Relaks”: III wystawa
Klubu Plastyka Amatora.

BYfcURY aptek

Apteka nr 15 przy pL Konsty
tucji 4 1 nr 10 przy pL Zwycię
stwa 7.

Pomoc lekarska — punkt po
mocy doraźnej pediatrycznej ul. 
Struga 57a. Doraźna pomoc inter
nistyczna — ambulatorium Pogo
towia Ratunkowego przy ul. To- 
eh terma na Pogotowie Dentystycz
ne czynne codziennie w godz. 21 
—7 rano przy Pogotowiu Ratun
kowym. Informacja Służby Zdro
wia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
290-15. pogotowie gazowe w godz. 
7-15 (317-17). W godz. 23—7 (224-30). 
w niedziele I święta 400-97, pogo
towie kanalizacyjne 400-65. pomoc 
drogowa 981. pogotowie ciepl
ne WPEC 993. informacja usłu
gowa 261-85, postój taksówek 
przy pl. Konstytucji 228-52, przy 
dworcu PKP 267-83, przy ul. Gro
dzkiej 229-52, przy żwirki i Wi
gury 418-10, informacja PKP 299-50. 
PKS 267-76.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica**  — „Straż plaży 
w sezonie zimowym”, prod. jug. 
lat 15, godz. 16 i 18.

Telefony: Pogotowie Ratunkowe 
709. Pogotowie Milicyjne 997. Straż 
pożarna 998. Pogotowie energe
tyczne 530. Posterunek energe
tyczny 556. Postój taksówek 725. 
Zajazd Myśliwski 411, sklep „Da
cia” 742.
GARBATKA

Kino „Las” — „Zagrożenie” 
prod, poi., lat 12, godz. 17 i 19.

Telefony: Apteka 25. dworzec 
PKP 47 posterunek MO 07, ośro
dek zdrowia 26. postój taksówek 
53, urząd gminny 91. straż pożar
na 8.
GRÔJEC

Kino „Odra” — „Omen”, prod. 
USA, lat 18, godz. 15, 17 i 19.

Telefony: Pogotowie MO 997, 
pogotowie ratunkowe 999. straż 
pożarna 998, apteka 21-05 lub 21-64 
lub 24-94, biblioteka publiczna
23- 56, dworzec PKS 24-61. dom kul
tury 24-97, kino 21-62, ośrodek 
zdrowia 22-45, postój taksówek 
43-11, przych. rejonowa 32-88, CPN
24- 58.
K0Z1ENICB

Kino „Znicz**  — „Maratończyk", 
prod. USA, lat 18, godz. 17 i 19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998. posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41, apteka 23-22 1 37-01, kino 
23-44. muzeum regionalne 33-72, 
przyeh. rejonowa 22-94 1 22-86,
urząd miasta i gminy 21-23, szpital 
35-38, Żłobek 39-41.
JEDŁNIA LETNISKO

Telefony: Apteka 48, Izb? po
rodowa 48, posterunek MO i, ośro

Przedsiębiorstwo Rekonstrukcji 
i Modernizacji Odlewni

JPEREMO"
w Radomiu, ul. Potkanowska 54

PRZYJMIE NA NAUKĘ ZAWODD 
UCZNIÓW

(chłopców), którzy «kończyli szkołę podstawową 
w zawodach:

• MURARZA
• Ślusarza
• MONTERA KONSTRUKCJI STALOWYCH.

Zgłoszenia przyjmuje oraz szczegółowych informacji u- 
dziela Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego tel. 
221-88 w. 34 i 32. R-43-0

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 
ZAKŁADÓW METALOWYCH 

„PREDOM-ŁUCZNIK” 
IM. GEN. WALTERA 

w Radomiu, ul. 1905 Roku 1/9
zawiadamiają zainteresowanych pracowników, że w dniu ; i 

18 lutego 1978 r.

ZOSTAŁY WYPŁACONE NAGRODY 
Z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD J 

sa rok 1977
Wyplata nagród dla pracowników zwolnionych, którym 

zgodnie z regulaminem przysługuje nagroda cd będzie się w 
dniu 2.111.1978 r. w godz. 10—12.30 w Domu Kultury przy 
ul. Kościuszki 2 dla byłych pracowników Zakładu Macierzy
stego.
— w portierniach Zakładu Sprzętu Grzejnego, Zakładu w 
Gołębiowie i Zakładu w Zwoleniu dla byłych pracowników 
tych Zakładów.

Ewentualne reklamacje i odwołania w sprawie przyznania , 
nagród należy składać do Działu Zatrudnienia i Płac d» 30 : 
gzerwca 1978 r. R-49-0

dek zdrowia 23. restauracja „Le
śna" 110, straż pożarna 4, urząd 
gminy 58, dworzec PKP 5.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, apte
ka 39, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88, 
Urząd gminy — naczelnik 99, za
kład energetyczny 80, restauracja 
„Turysta” 14.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica**  — „Wielki układ", 
prod, pel., lat 15, godz. 13.30, 17.30 
i 19.30.

Telefony: Apteka 46. bibliote
ka miejska 83, dworzec PKS 887, 
gospoda 48, kawiarnia 150. kino 
97, posterunek MO 7. postój tak
sówek 88, przychodnia rejonowa 
45. stacja kolejowa PKP 5, straż 
pożarna 8, szpital rejonowy 55. 
posterunek energetyczny 27.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo**  — „Pocztów
ka z polnymi kwiatkami” prod, 
rum., lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony: Apteka 10. gminna
spółdzielnia 8, kino 44. ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, 
stacja kolejowa PKP 50, straż po
żarna 88, urząd miasta 1 gminy — 
naczelnik 149. księgarnia 81, 
przyeh. rejonowa 80.
LIPSKO

Kino „Saarotka” — „Supereks- 
pres w niebezpieczeństwie”, prod, 
jap., lat 15. godz. 17. 19.

Telefony: Anteka 62, dom kul
tury 131, kawiarnia 95, kino 184, 
komisariat MO — alarmowy 07, 
dworzec PKS 306, pogotowie ra
tunkowe 09 — posterunek energe
tyczny 181, postój taksówek 136, 
przychodnia obwodowa 194; straż 
pożarna 08, szpital — dział pomo
cy doraźnej 09.
PIONKI

Kino „Chemik" — ..Tajemnica", 
prod, franc, lat 15, godz. 16 i 18.

Telefony: Pogotowie MO 307, po
gotowie ratunkowe 309, straż po
żarna 308, apteka 310, biblioteka 
publiczna 562, księgarnia 511, po
sterunek energetyczny 308, postój 
taksówek PKP 268, przychodnia 
rejonowa 323, restauraela „Adria" 
552. sta-cja PKP 316, CPN 545. izba 
porodowa 548, urząd gminy — 
naczelnik 513.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77. ośrodek zdrowia 11. straż 
pożarna 29. urząd miasta 1 gmi
ny — naczelnik 89.
WARKA

Kino „Przyjaźń**  — „Przepra
szam czy tu biją”, prod, poi., lat 
18. godz. 17 i 19.15.

Telefony: Apteka 33, Izba poro
dowa 133, kawiarnia 266. posteru
nek MO 7, Muzeum tm. Pułaskie
go 267. ośrodek zdrowia 21, po
gotowie ratunkowe 9, przych. re
jonowa 270, restauracja „Turysty
czna” 83. stacja CPN 130. stacja 
PKP 12, stanica wodna PTTK 143

Muzeum tm. Pułaskiego — tel.: 
267. czynne codziennie oprócz po
niedziałków i dni poświątecznych 
у/ godz 10—17. Ekspozycja zmien
na — Kazimierz Pulaski 1 udział 
Polaków w życiu politycznym, 
kulturalnym 1 społecznym Stanów 
Z j ednoczonych.
PRZYTYK

Telefony: apteka 24. r.-trunek 
MO 77, ośrodek zdi j . i 68. straż 
pożarna 88.
WIERZBICA

Kino „Venus’* — „Człowiek z 
marmuru”, prod, poi., lat 15, 
godz. 18.

Telefony: Apteka 1, izba poro
dowa 11, posterunek MO 7. ośro
dek zdrowia 19, pogotowie ener
getyczne 21, restauracja „Niespo
dzianka” 34, urząd gminy — na
czelnik 15, żłobek 2, przedszko
le 25.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik" — „Libera mo
ja miłość", prod, włosk., lat 15, 
godz. 16, 18 1 20.

Telefony: Apteka M lub 105. dom 
kultury 246, posterunek MO 07, 
pogotowie ratunkowe 09. straż po
żarna 08, przychodnia rejonowa 

383, stacja CPN 136. PKP 95. Muze
um 233.

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie instru
menty muzyczne 1 wnętrza zam
kowe czynne codziennie w godz. 
od 9—16 30 w soboty od 10—19, w 
poniedziałki 1 dni poświąteczne 
nieczynne.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Powrót ró
żowej pantery", prod. ang. lat 12, 
godz. 17. „Zrozumiałeś, gratuluję”, 
prod, radź., b/o, godz. 19.

Telefony: Pogotowie MO 07. po
gotowie ratunkowe 09, straż po
żarna 08, apteka 229, biblioteka 
220, dom kultury 473, dworzec 
PKS 62, izba porodowa 317, kino 
447, ośrodek zdrowia 313, pogo
towia energetyczne 311, przychod
nia rejonowa 405, stacja PKP 244, 
CPN 518. szpital rejonowy 399, 
urząd miasta^ i gminy — naczel
nik 427.
ZWOLEŃ

Kina „Swlt” — „Wielka podróż 
Bolka 1 Lolka" poi., b/o, godz. 17 
i 19.

Telefony: Pogotowie MO 997, 
straż pożarna 994. pogotowie ra
tunkowe 999, apteka 27-20, biblio
teka 24-19, postój taksówek 27-08, 
restauracja „Gotardzianka” 25-53, 
szpital 20-37, zakład energetyczny 
20-61, Izba porodowa 24-34.

Muzeum tm. Jana Kochanow
skiego w Czarnolasie. „Jan Ko
chanowski — życie i twórezość”. 
Punkt Muzeum Okręgowego — 
..Tradycje rewolucyjne ziemi ra
domskiej w dokumencie", czyn
ne codziennie w godz. 16—19. w 
piątki od 18 do 18, poniedziałki 1 
dni poświąteczne — nieczynne.
IŁŻA

Kina „2»mek” — „Na tropie so
koła”, prod. NRD, b/o, godz. 14.

Telefony: Apteka 51. biblioteka 
266, dom kultury 108, dworzec 
PKP 271, komisariat MO 7. po
gotowie energetyczne 31, pogoto
wie ratunkowe 9. postój taksówek 
95, straż pożarna 215, apteka 76, 
szpital — chirurgia 29, kino 77, 
urząd gminy 138, restauracja 
„Zamkowa” 23.

UWAGA: Kalendarzyk sporzą
dzono na podstawie informacji za
interesowanych instytucji. Kie
rownictwa kin zastrzegają sobie 
prawo zmiany programu.

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany Jest 
na falach średnich 188, 230 i 238 m 
oraz na UKF 70,4» MHz w godz. 
6.45—7.30 i 16.40—17.00 natomiast 
w godz. 7.36—7.40 i 17.00—14.09 — 
tylko na UKF 70,49 MHz.

Brada, 1 b«.
6.40 1 16.40 — Aktualności dnia

16.50 — „Opieka czy tylko for
malność” — aud. B. Wiślickiej 
17.00 — „Fala młodości” — w 
oprać. M. Bieleckiej 17.30 — „Ta
jemnice teatru” — gawęda A. 
Czaplickiego 17.50 — Muzyka 18.06 
— „Ludzie z pierwszej linii” — 
aud. Cz. Kussala 18.26 — Muzyka.

Uwaga:
13.30—14.00 14.50—15.30 1 19.30—

M.45 — Ogólnopolski muzyezny 
progrm stereofoniczny (UKF 76,46 
MHz).

RADIO
Program I

Wiad.; 8.00 7.00 8.06 ».M 16.60 11.60 
12.0$ 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00 
5.05—6.00 Zielone Studio. 6.05 NURT 
„Problemy etyki zawodu nauczy
ciela”. 6.25—9.00 sygnały dnia. 9.05- 
-11.40 Cztery pory roku. 11.25 Nie
zapomniane stronice „Granica”.
11.40 Tu Radio Kierowców. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Mozaika 
polskich melodii. 12.45 Roln. kwa
drans. 13.00 Dla kl. III—IV (wych. 
muzyczne). 13.20 Rumuński zespół 
ludowy. 13.40 Kącik melomana. 
14.00 Studio „Gama". 14.20 Studio 
Relaks. 14.25 Studio „Gama". 15.05 
Korespondencja z zagranicy. 15.10 
Studio „Gama". 16.00—14.25 Tu Je
dynka. 17.30—14.00 Radiokurier.
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.33 
Dixieland na świecle. 19.15 Prze
boje sprzed lat. 20.05 Siadem na
szych interwencji. 20.10 Konc. dnia
21.50 Kronika sportowa. 21.15 Ko
munikaty Totalizatora Sportowe
go. 21.20 Konc. chopinowski. 22.06 
Z kraju 1 ze świata. 22.20 Tu Ra
dio Kierowców. 22.23 Olsztyn na 
muz. antenie. 23Л*  w--’ ---«л..-. 
23.15 WOSPRiTV u.a biucù.v-y w 
kraju i za granicą.

PRZETARG
„RADOSKÓR" RADOMSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKÓ
RZANEGO w Radomiu, uL Domagalskiego 7 OGŁASZAJĄ 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie demontażu ko
mina murowanego z cegły ceramicznej profil przekroju okrągły 
wysokości od podstawy 42 m, wymiary w świetle u dołu 1800 
mm u góry 1600 mm.

Informacje dotyczące wykonywanych prac można uzyskać 
w Dziale Głównego Energetyka RZPS „Radoskór”.

Oferty wraz z kosztorysami ofertowymi w zalakowanych ko
pertach z dopisem „przetarg nieograniczony na demontaż ko
mina” należy składać w Dziale Głównego Energetyka w tutej
szym zakładzie do dnia 15.03.78. Komisyjne otwarcie ofert, do
konanie przetargu nastąpi w tutejszym zakładzie w Dziale 
Głównego Energetyka w dniu 20 03.78 r. • godz. 10.00.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne koncesjonowane. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn.

R-44-0

W dniu 25 lutego 1974 roku smart nagle w wieku 52 lat

ANDRZEJ PRZYJAŁKOWSKI
mgr inż. elektronik 

zastępca dyrektora Instytutu Transportu di Dydaktyki Poli
techniki Świętokrzyskiej w Radomiu.

Wieloletni pracownik naukowo-dydaktyczny, ceniony wycho
wawca młodzieży, współzałożyciel wydziału transportu w Ra
domiu, organizator współpracy uczelni z przemysłem woje
wództwa radomskiego, wielokrotnie wyróżniony odznaczeniami 
państwowymi i resortowymi.

Odszedł od nas przedwcześnie życzliwy Człowiek, ofiarny 
i sumienny pracownik, cieszący się uznaniem oraz sympatią 
wszystkich, którzy Go znali.

Cześć Jego pamięci i
Rektor, Senat, Komitet Uczelniany, 
PZPR. Rada Zakładowa ZNP 

R-51-1

PODZIĘKOWANIE
Dyrekcji l Współpracownikom Wojewódzkiego Szpitala Ze

spolonego, w szczególności personelowi I Oddziału Wewnętrz
nego oraz najbliższym Współpracownikom a także wszystkim 

Przyjaciołom i Znajomym, którzy w ciężkich chwilach udzielili 
pomocy, okazali współczucie i wzięli udział w pogrzebie na
szego najdroższo Męża i Ojca

ANTONIEGO PASIK
serdeczne podziękowanie składają
H-726282-1 żona i dzieci

Program nocny
0.00 Początek programu Wlad. I in
formacje dla kierowców. 0.01 2.00 
3.00 Wlad. 1.00 4.00 5.00 0.07 Kalen
darz Kultury Polskiej. 0.12 1.05 2.08 
3.05 Noc z melodią i piosenką r 
Krakowa. 4.00 Sygnały dnia — 
pierwszej zmianie.

— Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 4.30 11.30 
13.38 18,30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy. 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach w kilku 
słowach. 6.10 Kalendarz. 8.15 Mel. 
przyjaciół. 6.3S Gimnastyka. 6.43—
7.10 Dzień dobry Warszawo — ma
gazyn WORTV, 7.15 Zespół J. Ko
mana. 7.3S Małe muzykowanie. 8.60 
Dialogi i zbliżenia. 8.35 d.c. Dialogi 
i zbliżenia. 6.30 My 78. 9.40 Miłośni
kom pieśni chóralnej. 10.96 „Mło
dość wydawcy”. 10.30 Zespół „Yazz 
Fiddlers . 1¥.40 Sprawy 'codzienne. 
11.00 Koncerty skrzypcowe kom
pozytorów polskich. 11.25 „Len __
roślina opłacalna”. 11.45 Muz. spod 
strzechy. 12.05 Arie operowe kom
pozytorów rosyjskich. 12.25 „Pa
jąk" — frag. 12.4S Hańoe kompozy
torów polskich. 13.00 Publicystyka 
krajowa. 13.10 Po VII Międzynaro
dowym Konkursie Skrzypcowym 
im. Henryka Wieniawskiego. 13.35 
Ze wsi 1 o wsi. 13.50 R. Schumann 
II Sonata g-moll op. 22. 14.10 Wię
cej. lepiej, nowocześniej. 14.30 Stu
dio Słonecznik. 14.50 Muz. Haendla.
15.30 Studio Plus. 16.10 Gitara Se- 
govii. 16.40 Na Warszawskiej Fali. 
17.00 „Z aktorskiego śpiewnika”.
17.20 Teatr PR Teatr sensacji 
„Sprawa Tony’ego". 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama". 18.40 Pod skrzyd
łami Hermesa. 19.00 Konc. forte
pianowy. Prokofjewa. 19.40 Infor
macje, rady, propozycje. 19.55 „Ka
talog wydawniczy”. 20.09 Publicys
tyka krajowa. 20.20 Opera w prze
kroju. „Kniaź Igor”. 21.30 Wiad. 1 
Informacje sportowe. 21.40 Muz. 
norweska. 22.00 Zwierzenia wie
czorne. 22.15 Szkic do portretu..,
22.30 Mag. Studencki. 23.35 Co sły
chać w świecie. 23,40 Muz. na do
branoc.

Program III
Wiad.: 4.00 6.00 7.00 4.00 10.30 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00
S.05 Między snem a dniem. 5.20 
Gimnastyka. 6.30 Polityka dla 
wszystkich. 8.05 Co kto lubi. 9.00 
„Krokodyl z kraju Karoliny”. —
9.10 Klasyka jazzowa. 9.30 Nasz
rok 78-my. 9.45 Symfonie z Wald- 
steinowskiego archiwum. 10.3S 
Kiermasz płyt. 11.00 Życie rodzin
ne. 11.30 W tonacji trójki. 12.25 Za 
kierownica. 13.00 Powtórka z roz
rywki. 13.50 „Tortilla Flat”. 14.00 
Mistrzowie batuty — Fritz Reiner. 
15.05 Standardy na nowo opraco
wane. 15.30 Dwie wersje przeboju 
„Sprzedaj mnie wiatrowi". 15.40 
Rozszyfrowujemy piosenki. 16.0Q 
Herbatka przy samowarze. 16.20 
Muzykobranie. 16.45 Nasz rok 78 
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40 Siada
mi jazzowych legend. 18.10 Polity
ka dla wszystkich. 18.25 Czar re
laksu. 19.00 Codziennie powieść, 
„królowie przeklęci" ._  ode. 19.3?
Opera tygodnia: „Lombardczycy”. 
19Л6 „Krokodyl z kraju Karoliny”. 
20.06 Studio 202. 21.00 Ludwika Bet- 
hovena opera omnia. 22.03 — John
ny Gash. 22.15 Trzy kwadranse jaz
zu _ problemy. 23.00 Joseph Con
rad w poezji polskiej. 23.05 Między 
dniem a snem. ok. 23.15 Opowieści 
z morałem.

Program IV
Wiad.: 6.46 12.00 15.00 16.00 18.00 22.51 
6.00 Biuro Listów odpowiada. 6.10 
NURT — Problemy etyki zawodu 
nauczyciela. 6.30 Dzień dobry mu
zyko! 6.45—7.40 „Dzień dobry War
szawo” — mag. WORTV. 7.W 
Radio dedykuje. 4.00 Gra Ze
spół Spyrki. 8.10 Radlowo-TV 
szkoła Średnia dla Pracują
cych Historia. 8.25 Konc. po
ranny (stereo lok.). 9.00 Dla kl. I 
1 II (wych. muzyczne). 9.20 Rach
maninow — Etiudes — Tableaux 
op. 39 Władimir Aszkenazi (stereo 
lok.). 10.06 Dla klasy VII (historia).
10.30 Estrada przyjaźni. 11.00 Dla
kl. III Uc. (jęz. polski). 11 30 O Tos
canini prowadzi Wagnera (stereo 
lok.). 12,05—12.25 Glos Mazowsza, 
Kurpi 1 Podlasia __ magazyn
WORTV. 12.25 Giełda płyt (stereo 
lok.). 13.00 Jęz. angielski. 13.15 Ple
śni 1 tańce ludowe. 13.30 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnopolskie). 14.00 
Naukowcy rolnikom. 14.15 Tu Stu
dio Stereo (stereo ogólnop.). 15.05 
Tygodnik Kulturalny. 15.45 Kwa
drans poetycki __„Cyganka”. 16.05
Rozmowy o książkach. 16.25 W 
stronę nowej techniki. 18.40—18.20 
Program WORT. 16.40 Na War
szawskiej JFali. 17.00 Słuchaj nas.

Tu Studio 4 (stereo lok.). 
18.00 „Dziennik” _ Szósta po po
łudniu. 14.19 d.c. „Słuchaj nas".

18.20 Warszawski Merkury. 18.25 
Klub pod znakiem zapytania — 
Dlaczego pogoda kaprysi? 19.06 
Studium wiedzy polityczno-społe
cznej. 19.15 Jęz. hiszpański. 19.30 
Studium Stereo zaprasza (stereo 
ogólnopolskie). 21.45 Willis Cono
ver przedstawia. 22.15 W trosce o 
słowo i treść. 23.15 Radlowo-TV 
Średnia Szkoła dla pracujących. 
Biologia. 22.50 S. Prokofjew gra 
własne kompozycje.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod
nik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

14.55 Program dnia
15.00 Melodie

— Wariacje Fryderyka Chopina
15.35 NURT

— Optymalizacja procesu dydak
tyczno-wychowawczego (kolor)

16.09 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
18.30 Dla dzieci t

„Trą la la... 1 pędzle dwa”
17.00 Rodowody

„Białogon"
__ film dokumentalny prod. TV 
polskiej (kolor)

17.25 Losowanie małego lotka 
(kolor)

17.40 Ludzie uparci — program 
publicystyczny (kolor) ,

18.30 Między nami jaskiniowcami 
„Rekiny finansjery"
film animowany prod. USA (ko
lor)

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka — program dis 
młodzieży (kolor)

19.39 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 „Bilans Kwartalny”

film fab. prod, polskiej (kolor)
22.15 Proscenium __ mag. teatral

ny (kolor)
22.35 Dziennik (kolor)
23.10 W minutę po premierze

„Przed wyrokiem” __ program
publicystyczny (kolor)

Programy oświatowe
8.00 RTSS

Chemia, sem. И
6.30 RTSS

Biologia, sem. П
9.00 Dla szkół:

Fizyka, kl. VI
10.00 Dla szkół:

Fizyka, kl. ѴП
11.05 Dla szkół:

Fizyka dla kl. VIII
12.00 Dla szkół:

Wychowanie plastyczne kl. VIT—. 
VIII) (kolor)

12.45 RTSS
Język polski sem. IV

13.25 RTSS
Historia sem. IV

14.25 W drodze do nowego

Program II
15.40 Program dnia
15.45 Kino Telewizji Dziewcząt 1 

Chłopców „Stawiam na Tolka 
Banana” — ode. pt. „Karioka"
— film fab. prod, polskiej.

16.30 Wariant „Omega" ode. 3 
sensacyjnego filmu fab. prod. 
TV ZRSS

17.30 Towarzystwo Wiedzy Pow
szechnej __ Nasz dom — mój
dom

18.00 Studio Sport
19.00 Program lokalny
14.20 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 Język rosyjski

__kurs podstawowy, lek. 22 (ko
lor)

21.35 24 godziny (kolor)
21.45 Spotkania

— reportaż o osiągnięciach pol
skiej geologii (kolor)

22.05 Klub Jazzowy Studia Gama 
przedstawia „Jazz Jamboree 77" 
(kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie" 84-11*6  Ra- i 
dom, ul. Żeromskiego 81. Teie- j 
fony: 811-49. 234-50. Przvjmo- | 
wanie ogłoszeń w godz. 5.30— 
15.30. Za terminowy druk ogło
szeń redakcja nie odpowia
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je
rozolimskie 185/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła
dy Graficzne RSW „Przsa- 
Książka-Rtich" Warszawa, ul. 
Marszałkowska 4/5.

CZYTELNICY 250 205 REDAKCJA

Superbrudasów ciąg dalszy

Rozebrać albo wyremontować dom 
przy ul. Wileńskiej na Pradze
W ubiegłym roku zamieścili

śmy -w naszej rubryce „Czytel
nicy — redakcja” obszerne frag
menty listu mieszkańców pose
sji przy uL Wileńskiej 5 w War
szawie. Skarżyli się oni na wa
runki życia w budynku, który 
już przed pięcioma laty miał 
ulec rozbiórce ze względu na 
stan zagrażający bezpieczeństwu 
mieszkańców. W liście była ró
wnież mowa o brudne na pod
wórku i klatkach schodowych, 
„dzikich” lokatorach, itp.

Odpowiedź na zarzuty, jaka 
nadeszła z Przedsiębiorstwa Go
spodarki Mieszkaniowej Praga 
Centralna, nie usatysfakcjono
wała, ani mieszkańców z ul. 
Wileńskiej, ani nas, czemu zre
sztą daliśmy dowód publikując 
ją w rubryce pod wymownym 
tytułem „Superbrudasy”. Cze
kając na kolejną odpowiedź 
PGM na stawiane przez nas za
rzuty w komentarzu do owego 
wyjaśnienia... doczekaliśmy się 
następnego listu od lokatorów z 
Wileńskiej. Tym razem alar
mującego.

„Jakkolwiek od chwili opu
blikowania na łamach „Życia" 
wyjaśnienia PGM-u Praga Cen
tralna w sprawie posesji prsy 
ni. Wileńskiej 5 — pl«ą miesz
kańcy — nie upłynęło sbyt wie
le ezasu i być może za wcześnie 
jeszcze na jakąkolwiek inter
wencję, chcielibyśmy zasygna- 
liaowcó pewne zmiany, jakie 
znowu zaszły w naszych miesz
kaniach. Stan techniczny bu
dynku stale się pogarsza: wy
stępujące dotychczas zarysowa
nia stropów i ścian znacznie się 
powiększyły. W niektórych 
miejscach pęknięcia na ścia
nach doszły już do wielkości 
kilku milimetrów, np. w jed
nym s mieszkań ściana łącząca 
pokój c przedpokojem pęknięta 
jest na całej szerokości i wyso- 
kośei z obydwu stron. Podobnie 
jest w dużych pokojach, gdzie 
także popękały stropy, nie mó
wiąc Już o częstym pękaniu 
szyb w oknach — także wsku
tek drgań stropów.

Powstawaniu stale nowych za- 
rysowań i pęknięć sprzyja du
ża wilgoć panująca w budynku 
oraz jego wrażliwość na wstrzą
sy, potęgowana ruchem samo
chodowym na ulicy.

Koszty eksploatacji i remontów 
w mieszkaniach spółdzielczych 

KAZIMIERZ W. Interesuje wszelkich usterek powinno być 
mnie kwestia obciążeń najem- dokonywane na koszt spółdziel
ców mieszkań lokatorskich-wła- ni, niezależnie od tego czy 
s&oścłowych kosztami eksploa- mieszkanie posiada status loka- 
taeji, remontów, centralnego torski czy własnościowy. Tak 
ogrzewania, dostaw ciepłej wo- sprawę reguluje komunikat Ze- 
dy i eksploatacji dźwigów. Czy społu Gospodarki Zasobami 
obciążenia te są różne w za- Mieszkaniowymi CZSBM г 15 
leżności od statusn mieszkania? kwietnia 1975 roku w sprawie 
Jeśli tak, to w jakim zakresie? konserwacji i instalacji wodo-

Rcd.: Obciążenie członków ciągowej wewnątrz lokali,
spółdzielni mieszkaniowych, zaj
mujących mieszkania lokator- Nie występują również żadne 
skie i własnościowe, kosztami różnice w obciążeniach człon- 
eksploatacji i remontów cen- ków legitymujących eię posia-. 
trainego ogrzewania i dostaw daniem innego statusu miesz- 
ciepłej wody jest ustalone we- kaniowego za r.emonty i eks- 
dług jednakowych zasad. Kon- ploatację dźwigów w" budyn- 
serwaeja urządzeń wodno-kana- kach soółdzielczych, gdzie «ą 
Iizacyjnych oraz usuwanie te urządzenia. (B.Ł.)

Odpowiedzi redakcji
KAZIMIERZ Z. Nie ma ja

kiegoś wyznaczonego okresu 
ezasu między rozwodem a po
nownym wstąpieniem w zwią
zek małżeński dwojga ludzi, 
którzy się rozwiedli. W ponow- 
ny związek będziecie Państwo 
mogli wstąpić po załatwieniu 
wymaganych przez Urząd Stanu 
Cywilnego formalności. (B.Ł.)

STANISŁAWA G. Pracowni
cy zatrudnionej na podstawie u- 
mowy o pracę na czas określo
ny udziela się urlopu bezpłatne
go na opiekę nad małym dziec
kiem najwyżej do końca okre
su, na który została zawarta u- 
mowa. Skoro zatem była Pani 
zatrudniona na podstawie umo
wy o pracę na czas określony 
do 39 stycznia br., to zakład 
pracy tylko do tego dnia mógł 
udzielić pani urlopu bezpłatne, 
go. Podstawa prawna — Rozp. 
z 29 listopada 75 r. D. U. 43/75 
poz. 210. (B.Ł.)

MAREK T. Z WARSZAWY. 
Posiadacze zbędnych zapasów 
części samochodowych, które nie 
są i nie będą potrzebne w dal
szej eksploatacji posiadanego 
pojazdu, mogą je sprzedać z po
żytkiem dla innych użytkowni
ków samochodów w sklepie mo
toryzacyjnym „Komis", w War
szawie przy ul. Stalingradzkiej 
12, teł. 18-80-79. (j)

ANDRZEJ M. ZE STASZE- 
WA: Deeyzja Urzędu Celnego w 
Cieszynie jest słuszna. Zgodnie z 
obowiązującą taryfą celną przy
wozową tylko i wyłącznic oso
bowe samochody polskiej pro
dukcji przywożone do kraju są 
wolne od cła. Samochód marki 
„Zuk” nie Jest pojazdem osobo
wym i ze względu na swoją 
wagę •— 2450 kg — podlega o- 
płatom celnym w wysokości 20 
zł od 1 kg. Również fakt, że 
pojazd jest używany nie ma 
wpływu na zmianę decyzji u- 
rzędu, bowiem cło od samocho
dów. zarówno nowych, jak i u- 
żywanych, jest jednakowe. Pod
stawa prawna: Dziennik ustaw 
nr 17, poz. 70 z 1977 r. (j)

CZESLAW G. Z PRUSZKO
WA: Obligacje Narodowej Po
życzki Rozwoju Sił Zbrojnych 
Polski, nie przedstawione do 
wykupu do 1 października 1972 r„ 
utraciły swą ważność. Pouczenie 
o terminie przedstawienia tych 
obligacji do wykupu i utracie 
ich ważności po 1 października 
1972 r. było zamieszczone na

Prosimy o Interwencję w na
szej sprawie, nie wiemy już bo
wiem do kogo zwrócić się », 
pomoc. Nie wiemy też kto jest 
za to odpowiedzialny.”

Prawdę mówiąc, my Już tak
że nie wiemy (poza świadomo
ścią, że ktoś taki musi być). 
Natomiast jest dla nas sprawą 
oczywistą, że tak dłużej być nie 
może. Znając nawet kłopoty 
stołecznego budownictwa mie
szkaniowego nie można czekać, 
aby na głowy niewinnym loka
torom zaczął sypać się gruz z 
sufitów. Kto, w takich przy
padkach. będzie odpowiadał za 
zdrowie mieszkańców, ich zni
szczone mienie? Przecież każdy 
dzień może grozić wypadkiem^

Przy okazji dotychczasowych 
interwencji w swojej sprawie 
mieszkańcy własnymi stopami 
wydeptali i utwardzili kilka 
ścieżek. Jak z tego widać na 
ścieżki jest to sposób bardzo 
dobry, natomiast niewystarcza
jący dla załatwienia samej 
sprawy. Mieszkańcy z Wileń
skiej nie tracą jednak nadziei 
i nadal szukają skutecznej me
tody na załatanie rys i pęknięć 
w swoich mieszkaniach. Ponie
waż ich wspólnota działa na 
innych zasadach, niż wspomnia
ny PGM Praga Centralna, moż
na przypuszczać, że budynek do 
czasu przewidzianej rozbiórki- 
będzie wj-remontewany tak. a- 
by nie zagrażał już niczyjemu 
życiu.

Oczywiście, o ile wcześniej 
nie zawali się.

Jur
P.S. Od 22 lutego br. miesz

kańcom domu przy ul. Wileń
skiej 5 przybył jeszcze Jeden 
kłopot. Oto wskutek wandalizmu 
„dzikich” lokatorów, posesja jest 
w oęóle pozbawiona prądu. 
Cierpią na tym przede wszystkim 
ci. których lokale są ogrzewane 
elektrycznością: dzieci przebywa
ją w mieszkaniach ubraae tak. 
jak powinny być ubrane przy 
wyjściu na ulicę.

Trwa spór, kto ma szkody na
prawić: administracja czy też sa-, 
mi lokatorzy. Jak długo można 
ustalać kompentcncje — nie wie
my. Optymizmem naprawa tylko 
fakt, że do wiosny niedaleko...

odwrocie każdej obligacji. Po
nieważ odpowiednie przepisy nie 
przewidywały możliwości prze
dłużenia lego terminu, żadna 
prośba o zrealizowanie obliga
cji nie może być pozytywnie 
załatwiona, nawet w drodze wy
jątku.

HELENA z R.. Wstępując w 
związek małżeński z mieszkań
cem stolicy, uzyskuje Pani au
tomatycznie prawo do meldun
ku w Warszawie. Córka jest już 
pełnoletnia, nie wymaga więc 
Pani stałej opieki. Decyzja za
meldowania córki wraz z Panią 
w mieszkaniu przyszłego Pani 
męża w Warszawie zależy od 
wydziału meldunkowego Urzędu 
m. st. Warszawy. (B.Ł.)

WITOLD M.: Istotnie przerwa 
w zatrudnieniu trwająca dłużej 
niż 3 miesiące sprawia, że po 
ponownym podjęciu pracy pra
cownik nabywa prawo do urlo
pu dopiero po roku pracy. Na-“ 
toniiast wymiar urlopu nie ule
ga obniżeniu. (K.G.)

TOMASZ SZ. Z MIĘDZYLE
SIA: W celu nadania pańskim 
rodzicom „Medali za długoletnie 
pożycie małżeńskie” należy zgło
sić się do właściwego ze względu 
na miejsce zamieszkania Biura 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
(w Pańskim przypadku — DRN 
Warszawa Praga-Poludnie, ul. 
Mycielskiego 21, pokój 214) z do
wodami osobistymi rodziców Г 
wyciągiem z Urzędu Stanu Cy
wilnego aktu zawarcia małżeń
stwa. Dokumenty te są niezbęd
ne do wystąpienia z wnioskiem 
do Ratly Państwa o nadanie 
medali, (j)
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Ziarno czeka na wiosnę Meldunek z budowy teatru Szczęście trwało krótko
Do kalendarzowej wiosny 

pozostał niecały miesiąc. Nic 
zatem dziwnego, że w insty
tucjach obsługi rolnictwa pa
nuje wzmożony ruch. Także 
w radomskim oddziale Kielec
kiego Przedsiębiorstwa Na
siennego „Centrala Nasienna”, 
który dodatkowo posiada 
swoje ekspozytury w Kozie
nicach i Białobrzegach oraz 
magazyny nasienne w Rado
miu i Przysusze. Zadaniem 
ponad 120-osobowej załogi 
jest właściwa obsługa rolni
ków z 54 gmin woj. radom
skiego, a przede wszystkim 
zadbanie o ziarno na 
planową odnowę zbóż, 
wiązującą co trzy lata w 
dej wsi i gminie.

tzw. 
obo- 
każ-

do

Dobre ziarno — 
wysokie plony

W ramach przygotowań 
siewów wiosennych w maga
zynach radomskiej „Centrali 
Nasiennej” zamierzano po
czątkowo zgromadzić 1.520 t 
owsa, 750 t. jęczmienia i 85 t 
pszenicy jarej. Ze względu 
na ubiegłoroczne straty w za
siewach i zbiorach, spowodo
wane przez powódź głównie 
w gminach położonych w do
linie Radomki i Pilicy, pla
nowe dostawy kwalifikowa
nego ziarna siewnego zwięk
szono o dodatkowe 700 t. ow
sa, 153 t jęczmienia i 20 t 
pszenicy jarej, co powinno 
zaspokoić potrzeby rolników.

Kilka dni temu, gdy od
wiedziliśmy placówki radom
skiej „Centrali Nasiennej” w 
magazynowych kartotekach 
odnotowano, że od produ
centów kwalifikowanego ziar
na siewnego (głównie z wo
jewództw północnych kraju) 
otrzymano ponad 200 t owsa 
i 49 ton pszenicy oraz 744 t 
jęczmienia (w 80 proc, z 
woj. radomskiego) z czego do 
rolników wyekspediowano już 
128 t owsa, 227 t jęczmienia 
i ponad 10 t pszenicy.

Jak zapewnił nas dyrektor 
oddziału mgr Bogdan Szos
tak, do końca bieżącego mie
siąca otrzymają pozostałe ilo
ści kwalifikowanych nasion 
zbóż jarych i natychmiast do
starczą je do 66 gminnych 
punktów dystrybucyjnych. 
Oznacza to, że w br. ziarno 
siewne znajdzie się u rolni
ków dużo wcześniej niż roz- 
poczną się siewy wiosenne.

Z myślą o hodowli
Bardziej starannie niż w 

ubiegłych latach przygotowa
no się do dystrybucji nasion 
roślin pastewnych, niezbęd
nych do zwiększenia produk-

Bądź przezorny na drodze

Plon milicyjnej kontroli
Obfity i zmuszający do głę

bokiej refleksji był plon osta
tniej dwudniowej akcji p.n. 
„Bądź przezorny na drodze”, 
którą prowadzili na drogach 
województwa radomskiego 
funkcjonariusze Wydziału Ru
chu Drogowego MO oraz spo
łeczni inspektorzy.

Wypadki drogowe. Ostatnio 
notuje się ich coraz więcej. Są 
ranni, ofiary śmiertelne, roz
bite i zniszczone pojazdy. Te
raz, kiedy warunki drogowe 
są bardzo utrudnione — kie
rowcy winni bardziej uważać 
podczas jazdy i szczególnie 
dbać o stan techniczny po
jazdu. Niestety, jeszcze raz 
okazało się, że kierowcy nie 
zawsze przestrzegają nawet 
podstawowych przepisów ru
chu drogowego, stwarzając 
tym samym groźbę wypad
ków.

Dwudniowa akcja miała 
przede wszystkim na celu sze
roko pojętą profilaktykę — 
kontrolę pojazdów, przypomi
nanie kierowcom o respekto
waniu przepisów ruchu dro
gowego. W rażących przypad
kach funkcjonariusze MO mu- 
sieli jednak sięgać po bloczek 
z mandatami, względnie też 
stosować inne sankcje, jak np. 
zatrzymanie praw jazdy czy 
też kierowanie wniosków do 
Kolegium d/s Wykroczeń. A 
takich przykładów wcale nie 
brakowało.

Ukarano bowiem 187 osób 
mandatami, skierowano 18 
wniosków do kolegium, za
trzymano 15 nietrzeźwych kie
rowców i 13 pieszych, którzy 
powodowali zakłócenia w ru
chu drogowym, zatrzymano 25 
dowodów rejestracyjnych po
jazdów, wydano 55 skierowań 
do stacji obsługi. Ujawniono 
także inne wykroczenia.

25.11. zatrzymano w Gar- 
batce Tadeusza Skirzyńskiego 
— kierowcę samochodu cięża
rowego marki „Robur” nr rej. 
RAD-607 B, który posiadał 3 
nie wypełnione karty drogowe 
a 7 nieprawidłowo wypełnio
nych. Ponadto licznik kilo
metrów był rozplombowany.

26.11. w Lasowicach stwier
dzono, że samochód marki 
„Star”, nr rej. RAD-1169 
należący do PKS Kozie
nice garażowany był przy do
mu kierowcy, a kierowca — 
Stanisław Bachanek posiadał 
nieprawidłowo wypełnione 
karty drogowe. 

cji własnych pasz, stanowią
cych podstawę rozwoju ho
dowli bydła i trzody chlew
nej. Lada dzień zakończą się 
dostawy do terenowych pun
któw sprzedaży, które w br. 
dysponować będą wystarcza
jącymi zapasami nasion ko
niczyny czerwonej, białej 1 
perskiej. Ta ostatnia, mimo 
że stanowi nowość w naszym 
rolnictwie, zyskuje coraz wię
cej zwolenników. Przede 
wszystkim dlatego, że wysia
na w dobrych warunkach 
gwarantuje aż czterokrotny 
zbiór dużych ilości masy zie
lonej w ciągu roku, w dodat
ku znakomicie nadającej się 
na paszę dla bydła i w po
staci kiszonek — dla trzody 
chlewnej. Koniczyna perska 
daje aż o połowę masy wię
cej niż najlepsze, siane do
tychczas rośliny pastewne. 
Połowę spośród 130 t nasion 
tej koniczyny sprowadzonej z 
Iranu czyści się już w ma
gazynach „Centrali Nasien
nej” w Kozienicach.

Nie zabraknie także innych 
nasion bardziej znanych roś
lin pastewnych takich choć
by jak wyka, peluszka, bu
raki pastewne „Polypast” i 
kukurydza oraz mniej popu
larnych wśród rolników mar
chwi i kapusty pastewnej. 
Niestety, kłopot będzie z łu
binem i seradelą, których sto
sunkowo małe zapasy prze
znaczy się przede wszystkim 
na potrzeby kontraktacyjne, 
czyli do zwiększenia plantacji, 
a co 
nego 
tych

za tym idzie i niezbęd- 
wzrostu zbiorów nosion 

roślin.

Najlepsi X załogi
Póki co załogi wszystkich 

placówek „Centrali Nasien
nej” w woj. radomskim wkła
dają dużo wysiłku, aby zao
patrzyć rolników na czas w 
niezbędne ilości kwalifikowa
nych zbóż i nasion roślin pa
stewnych. Nad sprawnym od
biorem dostaw i wysyłką czu
wają m.in. brygadziści maga
zynów Władysław Konarski 
z Radomia i Kazimierz Wol
ski z Kozienic oraz kierowca 
Kazimierz Grzebuła z Rado
mia. W obecnej, przedwiosen- 
nej kampanii wyróżniają się 
także inspektorzy plantacyjni 
Henryk Jarosz z Policznej 
(wykonano tam już roczne 
zadania w dystrybucji jęcz
mienia), Piotr Patyk sprawu
jący opiekę nad gminami 
Przyłęk i Kazanów oraz Sta
nisław Lisiewski z Błotnicy.

W obecnym, szczególnie go
rącym okresie, nie pora, aby 
dyskutować o planach rozwo
jowych nasiennictwa. Ponie-

I

Podobne kontrole prowadzo
ne będą nadal. Jednak same 
kontrole, wysiłek funkcjona
riuszy MO oraz społeczna pra
ca inspektorów ruchu drogo
wego, sprawy nie załatwią. 
Aby uniknąć wypadków po
trzebny jest przede wszystkim 
rozsądek i rozwaga wszyst
kich użytkowników dróg — 
kierowców i pieszych. Lekce
ważenie przepisów, brawura, 
a nade wszystko beztroska i 
lekkomyślność, prowadzą do 
powiększenia tragicznej staty
styki wypadków drogowych.

(bw)

W 150-letnim zakładzie 
skansen odlewniczy

Jak podaje specjalne wy
dawnictwo z okazji 150- 
lecia Odlewni Radomskich 
obchodzonego w 1974 ro
ku — „już w 1824 roku w 
nieruchomości miejskiej mia
sta gubemialnego Radomia, 
przy uł. Stare Miasto nr poli" 
cyjny 229 znajdowała się nie- 
ruchomość i dom mieszkalny 
parterowy murowany, częścio
wo drewniany oraz inne par
terowe budynki w których 
mieściły się: jedna wiertarka 
duża tokarka i kuzienny wen
tylator. Sądząc z zapisu i ty
pu budynku, w obiekcie, o 
którym mowa znajdowała się 
kuźnia.

Na przestrzeni lat niewiel
ki budyneczek przechodził róż
ne koleje losu i zmieniał wła
ścicieli. Budowę malej odlew
ni zapoczątkował Leon Roma
nowski, który w 1861 r. zmu
szony został (prawdopodobnie 
z powodu zadłużenia) do

Oddanie krwi 
dla ratowania 

życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym 
swiadczqcym 

o wielkiej 
solidarności 
społecznej. 

waż jednak wiadomo, że im 
lepsze są odmiany zbóż, tym 
większe plony, już dziś trze
ba zastanowić się nad moż
liwościami rozbudowy bazy 
„Centrali Nasiennej” w woj. 
radomskim, która w obec
nych rozmiarach nie jest wy
starczająca w stosunku do 
występujących potrzeb i o- 
granicza nawet kontraktację 
nasion. Rozbudowa jest tym 
bardziej wskazana, że z roku 
na rok rośnie udział zbóż 
zbieranych przy pomocy 
kombajnów (szczególnie w 
gospodarce uspołecznionej), 
które wymagają większych za
biegów (np. lepszego susze
nia) niż zbierane tradcyjnie. 
Im szybciej więc podjęte zo
staną niezbędne decyzje — 
tym większy pożytek przy
niesie to całej gospodarce ży
wnościowej.

TADEUSZ M. ZAJĄC

„Stała czytelniczka” Anna 
R. z Ustronia i „Przedmatu
ralna grupa dziewcząt” z LO 
im. Marii Konopnickiej w Ra
domiu interesują się możli
wością podjęcia nauki w Stu
dium Wychowania Przed
szkolnego względnie w jed
nym z wydziałów wychowa
nia przedszkolnego przy wyż
szych szkołach pedagogicz
nych. Wszystkie one — jak pi- 
szą — mają zainteresowania 
pedagogiczne ale i jednocześ
nie sporo niejasności związa
nych z tym kierunkiem.

A więc: czy absolwentki 
Studium Wychowania Przed
szkolnego w Radomiu mogą 
po ukończeniu Studium liczyć 
na to, że otrzymają pracę. Ja
kie są warunki przyjęcia dó 
Studium, jak długo trwa na
uka, czy i jakie są możliwoś
ci ukończenia wyższych stu
diów pedagogicznych przygo
towujących do podjęcia pra
cy w przedszkolu.

Nade wszystko z listów tych 
przebija wątpliwość, któ
rą jedna z czytelniczek sfor
mułowała w następującym 
zdaniu: „Wydaje mi się, że 
słuchaczki Studium Wychowa
nia Przedszkolnego zaliczane 
będą do „zmobilizowanych” a 
nie przygotowanych do tej 
pracy”.

Na pytania te otrzymaliśmy 
odpowiedzi z Kuratorium Oś
wiaty i Wychowania, jak rów
nież od dyrektora Studium 
Wychowania Przedszkolnego 
w Radomiu — Józefa Janic
kiego.

Wynika z nich, że naukę w 
Studium podjąć mogą dziew
częta po maturze i wówczas 
nauka w Studium trwa 2 la
ta. O przyjęcie do Studium 
starać się mogą również dzie
wczęta po ukończeniu szkoły 
podstawowej. Czas nauki dla 
nich wynosi 6 lat, z tym, że 
po 4 latach uzyskują świa
dectwo maturalne a następnie 
po dalszych 2 latach nauki 
dyplom wychowawczyni
przedszkola. Natomiast zapo
trzebowanie na kadry ze śred
nim wykształceniem w przed
szkolach jest b. duże. Np. 
wszystkie absolwentki Stu
dium z roku ubiegłego otrzy
mały pracę. Obecnie — w ro
ku szkolnym 1977—1978 — 
przedszkola w Radomiu l 
województwie podjęły stara
nia o pozyskanie do pracy w 
III kw. br. 120 absolwentek.

sprzedania fabryczki rodzinie 
Kindtów, którzy po rozbudo
wie stworzyli fabrykę „Machin 
i robót ślusarskich”, początko
wo specjalizującą się w odle
wach budowlanych takich jak 
wsporniki balkonowe, balus
trady schodowe, odlewy kół 
pasowych a następnie części i 
całych maszyn garbarskich.

Dziś w liczącym ponad pół
tora wieku zakładzie przy ul. 
Staromiejskiej 8/10 nadal mie
ści się obiekt wchodzący w 
skład Odlewni Radomskich. 
Fakt ten postanowiono w peł
ni wykorzystać i jeszcze w II 
półroczu br. rozpocznie się 
tam produkcję pierwszych, oz
dobnych talerzy i zegarów w 
stylu „retro” przeznaczonych 
do sprzedaży. Przy ich pro
dukcji zatrudnieni zostaną 
najlepsi fachowcy, długoletni 
pracownicy Odlewni Radom
skich, którzy kilkadziesiąt lat 
pracują w zawodzie odlewni
ka. Z czasem cała produkcja 
pochodząca z tego zakładu bę
dzie posiadać pamiątkowo- 
rynkowy charakter.

Decyzja w sprawie przek
ształcenia w żywy skansen o- 
dlewniczy zakładu przy ul. 
Staromiejskiej (stanowiący je
dnocześnie wydział pracy re
habilitacyjnej dla odlewników 
Radomia) jest odpowiedzią na 
propozycję, którą zgłosił w 
czasie ostatniej II Wojewódz
kiej Konferencji Partyjnej — 
I sekretarz KW PZPR w Ra
domiu — Janusz Prokopiak.

(mi>

Jest już widownia, będzie scena
Dwa lata trwa już remont 

budynku teatru przy pl. Zwy
cięstwa. Od początku załogą 
budowlanych z KBM dyryguje 
kierownik budowy — Marian 
Adamczyk. Co dotychczas zro
biono, co zamierza się wyko
nać w tym roku, jakie są pro
blemy?

— Gotowa jest, w tzw. sta
nie surowym, widownia na 475 
miejsc wraz ze znajdującą się 
pod nią szatnią — mówi M. 
Adamczyk. Mimo panujących 
mrozów nie przerwaliśmy ro
bót i w tej chwili wykonuje
my ławy fundamentowe pod 
przyszłą scenę wraz z głębią 
sceny, rozmiarami niewiele u- 
stępującą samej scenie obro
towej. W tym roku mamy wy
konać roboty o wartości 10 
min zł, których efektem bę
dzie scena obrotowa wraz z 
głębią w „stanie surowym” o-

A więc zawód przedszkolan
ki, również ze średnim wy
kształceniem należy do naj
bardziej poszukiwanych.

Natomiast wyższe kwalifi
kacje w tym zawodzie można 
zdobyć po ukończeniu jedne
go z wydziałów wychowania 
przedszkolnego Wyższej Szko
ły Pedagogicznej w Kielcach 
lub w innym województwie. 
Można również studiować za
ocznie na WSP pod warun
kiem, że starająca się o przy
jęcie na te studia ma za sobą 
co najmniej dwuletnią pracę 
zawodową w .przedszkolu, Z 
tej możliwości (studiów za
ocznych) korzystać mogą, o- 
czywiście, wszystkie absol
wentki Studium Wychowania 
Przedszkolnego po dwuletniej 
pracy w przedszkolu, be-de

Dyżur poselski
2 marca w godz. 13—16 w 

gabinecie przewodniczącego 
pokój nr 105 w budynku U- 
rzędu Wojewódzkiego przy ul. 
Żeromskiego 53 przyjmować 
będzie w sprawie skarg i 
wniosków posłanka na Sejm 
PRL Jadwiga Skóra, (n)

Koncerty z kwiatkiem 
dla Ewy

Radomska Agencja Imprez 
Artystycznych rozpoczyna 
swoją szeroko zakrojoną 
działalność koncertami przy
gotowanymi z okazji 8 mar
ca — Międzynarodowego Dnia 
Kobiet.

Koncerty z kwiatkiem dla 
Ewy odbędą się w Radomiu, 
Białobrzegach, Szydłowcu i 
Kozienicach a w programie 
wystąpią znani i łubiani ar
tyści radia, telewizji, opery 
i operetki m. in. Wanda Po
lańska, Agnieszka Kosobudz- 
ka, Regina Bielska, Barbara 
Bitnerówna, i Lesław Finze, 
Ryszard Tarasewicz, Tadeusz 
Chyła oraz zespoły Romualda 
Milnera i „No To Co”.

4 marca odbędą się dwa 
występy o godzinie 17 i 19 w 
Białobrzegach, 6 bm. w Ra
domiu w hali „Radoskóru” 
pierwszy koncert o godz. 18 
i drugi o godz.. 20.30, w Szy
dłowcu zaś impreza tego dnia 
o godz. 17.30. 7 bm. w Świer
żach koncert rozpocznie się o 
godz. 13.30, a o godz. 17 głów
na impreza w hali „Radoskó
ru” oraz o godz. 20 impreza 
organizowana z inicjatywy 
WRZZ. W dniu 8 marca od
będzie się występ o godz. 13 
dla załogi Elektrowni w Ko
zienicach oraz w Radomiu o 
godz. 18 i 20.30. Imprezy w 
hali „Radoskóru”. Sprzedaż 
biletów zbiorowych i indywi
dualnych prowadzi „Orbis” i 
„Gromada” dla zakładów pra
cy, instytucji i organizacji 
społecznych, (n)

Komunikat MO

W Komendzie Miejskiej MO 
w Radomiu prowadzone jest 
postępowanie przygotowawcze 
przeciwko Ryszardowi Żu
raw, który obiecując wynaję 
cie mieszkania w Radomiu 
przy ul. Niedziałkowskiego 21 
m 22 lub ul. Cichej 4 wyłudza 
pieniądze od mieszkańców Ra 
domia i okolicznych wiosek.

Poszkodowane osoby pro
szone są o zgłoszenie się w 
Referacie IV d/s Dzielnicowych 
w Radomiu, przy ul. Toruń
skiej 8. pokój 3 codziennie w 
godzinach 8—12 w celu złoże 
nia zeznań. 

raz zakończony — w podobnym 
zakresie — remont dawnego 
budynku ZZK. Budynek ten 
zasadniczo zmieni swój cha
rakter funkcjonalny, a nawet 
wygląd zewnętrzny. Wizual
nym potwierdzeniem tych 
zmian będzie nowa elewacja 
budynku od strony pl. Zwy
cięstwa, pozbawiona dotych
czasowych, charakterystycz
nych kolumn oraz balkonu.

Tyle kierownik budowy, któ
ry ma do dyspozycji obecnie 
22-osobową załogę, w skład 
której wchodzi 11 pracowni
ków KBM oraz 11 junaków z 
hufca OHP. Wśród niewielkiej 
grupy budowlanych są mię
dzy innymi tak doświad
czeni fachowcy jak zbrojarz 
Wiesław Matracki, murarz 
Franciszek Żyła, cieśle: Julian 
Bednarczyk i Jan Skowron 
(chwilowo pomaga przy budo
wie Biblioteki Narodowej w 
Warszawie), operator dźwigu 
— Kazimierz Majewski i 
mistrz Kazimierz Bańkowski.

Przed tymi ludźmi przede 
wszystkim stoi w br. bardzo 
trudne i pracochłonne zadanie 
„podbicia” fundamentów daw
nego budynku ZZK oraz po
zostałe prace, często nawiązu
jące do starych tradycji bu
dowlanych. Nigdzie przecież 
nie wznosi się już obecnie 
murów o grubości 97 cm, któ
re trzeba jednak budować, aby 
nawiązać do istniejących, sta
rych konstrukcji. Na budowie 
nie używa się powszechnie e- 
lementów prefabrykowanych, 
które mogłyby znacznie upro
ścić i przyspieszyć pracę za
miast pracochłonnej technolo
gii wykonywania „szalunków” 
i „wylewania” zbrojonych kon
strukcji betonowych. Są też 
kłopoty z niespodziewanymi 
przeszkodami (choćby w ro
dzaju starych fundamentów), 
na które natrafiono podczas 
prac.

Podobnych przeszkód jest 
więcej. Na przykład ze znale
zieniem wykonawcy tzw. bla
chownie czyli atestowanych 
dźwigarów stalowych stano
wiących podstawę konstrukcji 
nośnej dachu nad sceną, któ
rych produkcji odmówiono w 
hucie „Pokój”. Dźwigary te 
są natomiast niezbędne w tym 
roku, aby można było zmon
tować dach nad sceną i wy
mienić dach dawnego budyn
ku ZZK, który nawiasem mó
wiąc stanowić będzie integral
ną część gmachu Teatru Pow
szechnego.

Miejmy nadzieję, że przy 
pomocy władz wojewódzkich 
i ten problem uda się ostate
cznie rozwiązać. We wspól
nym, społecznym interesie le
ży przecież, aby nie hamować 
lecz jeszcze bardziej przyspie
szać tempo prac remontowo- 
modernizacyjnych w budynku 
teatru. A to zależy w równym 
stopniu od budowlanych z 
KBM, jak i ewentualnych po
mocników, którzy podejmą się 
wykonania niektórych robót. 
Ot, choćby żmudnego „podbi
jania” fundamentów. Jeżeli 
będzie taka pomoc i pełne za
angażowanie załogi KBM jest 
możliwość, aby w br. wyko
nać roboty o wartości znacz
nie większej niż wspomniane 
10 min zł.

TADEUSZ ML ZAJĄC

Młodzieżowa Wszechnica Dziennikarska 
oczekuje na kandydatów

Ponad rok minął od chwili, 
gdy przy Komisji Propagan
dowej Zarządu Wojewódzkie
go ZSMP powołano Młodzie
żową Wszechnicę Dziennikar
ską. 30-osobowa grupa dziew
cząt i chłopców należących 
do FSZMP zajęła się organi
zacją różnorodnych form a- 
matorskiego ruchu dziennikar
skiego na terenie wojewódz
twa radomskiego, prowadze
niem cykli kształcenia ideo- 
wo-politycznego itp.

Członkowie Wszechnicy 
skupieni w dwóch sekcjach: 
prasowej i radiowej — przy
gotowywali się do pracy spo
łecznych korespondentów jed
nodniówek, biuletynów infor
macyjnych, prasy zakładowej 
oraz współpracowników ośrod
ków regionalnych Polskiego 
Radia.

Jedną z ciekawszych ubie
głorocznych inicjatyw człon
ków Młodzieżowej Wszechni
cy Dziennikarskiej były cyk
liczne spotkania p.n. „Z wizy
tą u was”. Młodzi adepci 
sztuki dziennikarskiej złożyli 
wizyty m.in. w Technikum O- 
grod niczym, Zespole Szkół 
Energetycznych i Radomskiej 
Wytwórni Telefonów a efek
tem tych spotkań było zebra
nie bogatego materiału praso
wego.

Do wyróżniających się 
członków Młodzieżowej Wsze
chnicy Dziennikarskiej należą: 
Wiesław Gnat — przewodni
czący MWD, Dariusz Potne- 
sza, Małgorzata Włodarczyk, 
Tomasz Kosiec i Norbert Ko- 
pyckŁ

W bieżącym roku Młodzie
żowa Wszechnica Dziennikar
ska stawia sobie za zadanie 
rozbudowę swoich szeregów. 
Założona zostanie trzecia sek
cja — filmowo-fotograficzna.
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Znane są radości, gdy 
szczęśliwa rodzina otrzymuje 
klucze do nowego mieszka
nia. Państwo Halina i Krys
tian Pilkowie oraz ich córecz
ki Aneta i Beata też byli nie
zwykle radzi gdy przed kilku 
laty wprowadzali się do M-3

Wszyscy chętni, którzy chcą 
brać udział w pracach Mło
dzieżowej Wszechnicy Dzien
nikarskiej mogą zgłaszać 
swoją kandydaturę do Zarzą
du Wojewódzkiego ZSMP (Ko
misja Propagandy 1 Prasy) ul. 
Wałowa 1. Inauguracyjne 
szkolenie odbędzie się już w 
pierwszej dekadzie marca br.

(bw)

219-14

Telefon zaufania
Dziś, jak w każdą środę, w 

godz. 18—20 przy „Telefonie 
zaufania” dyżurować będą le
karz psychiatra oraz psycho
log, którzy odpowiadają na 
pytania dotyczące problemów 
osobistych, małżeńskich, ro
dzinnych i związanych z wy
chowaniem dzieci. Dyżurujący 
przy telefonie specjaliści u- 
dzielają także porad zwią
zanych z walką z abtoholiz- 
mem.

Organizatorami dyżuru są: 
Zarząd Wojewódzki Towa
rzystwa Wiedzy Powszechnej 
Społeczny Komitet Przeciw
alkoholowy oraz dyrekcja 
szpitala w Krychnowicach.

(nu)

KRONIKA DNIA
W Za bo rowie gm. Belsk Duży 

na trasie t-7 44-letni Rudolf Rej- 
zer zam. w Warszawie ul. Ki
rowa 16 kierując samochodem 
marki „Jelcz” nr rej. WV-0820 na
jechał na stojący na poboczu sa
mochód ciętarowy marki „Maz- 
500” nr rej. KN-6043. W wyniku 
zderzenia рг^аіег „Jelcza” Zbi
gniew Konewka ram. w Warsza
wie doznał ogólnych obrateń cia
ła i przebywa w szpitalu w Grój
cu. (mz)

Fot. Bronisław Duda 
w bloku przy ul. Komando
sów 2 m 21 na osiedlu Ustro
nie.^. Mieszkanie wygodne, 
funkcjonalne, ciepła woda, gaz 
i ogólny podwyższony stan
dard. Ale pełnia szczęścia nie 
trwała długo.

Pewnego dnia w dużym po
koju na suficie pojawiła się 
plama, która z dnia na dzień 
obejmowała coraz większą po
wierzchnię, zmieniając bar
wę. Zapiępokojeni lokatorzy 
zgłosili ten fąkt w dniu 4 lu
tego 1977 r. pisemnie do za
rządu Wojewódzkiej Spół
dzielni Mieszkaniowej. Ponie
waż nie otrzymali odpowie
dzi 12.VIL77 r. interweniowa
li ponownie w Spółdzielni. 
Tymczasem plama na suficie 
rosła, czerniała — zakradł się 
grzyb, który zagraża zdrowiu 
dzieci. W dniu 2.X.1977 r. pań
stwo Pilkowie interweniowali 
u z-cy dyrektora WSM, któ
ry obiecał im załatwienie 
sprawy... w pierwszej kolej
ności. Od pechowego począt
ku minął rok a ciemna pla
ma na suficie nadal rozszerza 
się.

Przytoczyliśmy ten przyk
ład również dlatego, aby pod
jąć temat zainteresowania się 
spółdzielni mieszkaniowych 
bolączkami lokatorów. Nieste
ty podobne fakty niszczenia 
nowej substancji meszkanio- 
wej nie są wyjątkiem. Za- 
ęzyna się od drobnego zacieku 
na suficie czy ścianie, którą 
administracja bagatelizuje 
słowami: mała plamka — za 
parę dni wyschnie. Niestety 
plamka nie tylko, że nie gi
nie, ale z każdym dniem po
większa się. Podobnie jest z 
wypaczonymi drzwiami czy 
oknami, licznymi usterkami, 
przy których usuwaniu loka
torzy natrafiają na mur obo
jętności i odbijania piłeczki 
(to wina budowlanych) w ad
ministracji. Często muszą sa
mi na własną rękę poprawiać 
po partaczach.

A przecież na administracji 
ciąży obowiązek dbania o po
wierzone budynki, ich właś
ciwą eksploatację.

Państwo Pilkowie mieszka
jący w nowym a już zagrzy
bionym mieszkaniu niestety 
mogli przekonać się na razie 
tylko o tym jak wygląda nie
chlujstwo budowlanych i nie
frasobliwość ich administra
cji. (bd)


